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D O

WIELMOZNEY STOLNIKOWEY
P rzi t W y d a n i u T y c h  Wl E RS Z ÓW

O D  B R A T A .

j^ R a to w o !  choć to dla mnie naymilfze jefl: flowo;
Jednak rzadko nazywać śmiem Ciebie Bratową» 

Bo niechcę by<5 powodem częftey pychy sobie, 
Szczycąc lię, ze tak godną mam Bratową w  Tobie«

Są, którzy Ciebie chwalą, zkąd niewielka chwała, , 
Jako sama znafz lepiey, z nadobnego ciała:
I  jać z tego nie cenię: bow iem  ze wkfztałt kwieci 
Za leda tam przyczynką precz glans z tw arzy leci.

By m rózek, az po rdzach; byle tam chorobka,
A z  z Heleny nadobney niekfztałtna ofobka,

Ktemu jeźli uroda z cnotą lię niefpoi,
Barziey hańbi i fzpeci, niź fzczyci 1 ftroi.

Są, co z jafney, kw ieciftey, i gładkieywymowy»
Dank przypifują Tobie m iędzy Białogłowy:

Lecz i to  mię nie chwyta: bo wiem, iz za laty
Kfztałtną m ow ę w fzeplunną ząb mieni izczerbaty.

A a * Coz
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Coz gdy na złe kto zw róci? na niezgod rozfianie, 

Pochlebilwa, zdrady,kłamftwa, obmowy,wyśmianie: 
Jasność ta, ztroyjęzycznych ogniow piorunowym 
Biciem; kwiat,trutą; gładkość kfykaniem wężowym.

N iejeden Cię z Imienia, i innych przym iotów,
Od natury Ci boynie danych chwalić gotow i 
Lecz jam ikąpy na chwałę; więc nie cli walę przeto, 

Co jeft częścią powierzchną; i cudzą zaletą.

Imie winniśmy Przodkom, a wierzchtia pobiala ’ 
Widziałem, ze i sprosne gruzy pokrywała:

A natury przym iotow  pięknych częfto bywa 

I  ło tr, i wfźetecznica wfżyftkim obmierźli wa*

C nota,to  nafz ikarb; cnota, pochwałą właściwą;
Niic więcey nienalezy do nas jako zywoi 
Ni uroda, ni Imie* ni fkarb ni doftatki*
Których Panem czas Przodek, ztodziey, i przypadki.

T a mię jedna porywa: którey tw arz zdami fię 
W  niem ylnym wierfzów Świętych wyśledzam abryfić 

T w arz twey cnoty mafzkarką żadną niepokrytyi, 

W k tó rą iię  świat przybiera zfw em i hipokryty*

ftiech więc godna Bratowo, k to Cię wżnofi chwałąj
Ze przyrodzenie wfzyftko hoynie na Cię wlało:

lam  jeft poftanowienia infzego ii fiebie;

Nic w Tobie, nic nie cenię", jedno tylko Ciebić«
K.

i t .
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I i .

Niechcę Cię Stot.nikowo ani radzić- blifko,

Ni równać z  Skarbnikową dawną W ierszopiiltą; 
Tam ta częfto wfwytn rymie jak rodek niewieści,
Z światem miewa zabawkę, zKupidemfię pieści.

Tam tey fam wierfz duchowny częfto ziemią trąci, 
Czefto nieczyfta czyfty zdnfy Wenera mąci.

T w oy wierfz z Bogiem, Maryą, Niebem i Swiętemi:
0  wyzfzaś nad Druzbackę jak' Niebo od ziemi!

Sławne Saphony Greckie i Korynny wierfzem 

Godne z famym Pindarem niekiedy grać pierfzetn: 
By giofa K o n s t a n c y i  poffuchafy, chutnie 

D o nógby jey rzuciły Fogańikie fwe lutnie.

Co ftarufzce Sybiile fumki dobyć z ikrzyni 
Za jey wiefzcze tam Kfięgi pożałował: za  te 

Kapitolikieby ikarby wyfypał bogate.

B. B. Ł . C.

III.

F. M. D. F.

F.M . D .F.

http://rcin.org.pl



K S I Ę G A

P I E R W S Z A .

http://rcin.org.pl



A  B O

Z A C H I V T T  D U C H A  
D O  D U C H A  N A Y S W IĘ T S Z E G O ,

Aki mię Duch! ehey jaki

tJ Na pow ietrze wznoii z ptaki?
Czy uwodzi sen m ię? czyli 
Mara jaka zmyfły myli ?

Czyż lotnemi dziana pióry 
Przelatuję niebios g ó ry ?
Dokąd, dokąd, przebóg żyw y!

Rwie mię wicher popędliw y?

Abo jakież mię zachwyty, (

Abo jakiż pąd mię ikryty,
Dziś ofadzić w  Św iętym  zborze  

Boga m ogły i w  gwiazd chorze?

Precz odftąpcie, precz złośnicy,
Precz bezbozni, precz grzefznicy!
Owo Bóg fię tu  na^duje 
Czuję Ducha, Ducha czuję!

Huk iię,iofkot, i grom  w ali 

Po rozciągłey niebios sali:
A powietrze z iiebie zenie
Żywe ognie, i płom ienie! Wy
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W y co Bogu ffuzyć chcecie 

Lub vr Zakonie, lub na świecie: 

Zywiey, zywiey fam fię śpiefzcie, 
O tw orzone serca nieście!

Nic nie powiem tu małego,
Nic proftego, doczefoego;
Coby ziemią, abo ciałem,

Lub trąciło świata kałem.

Ale B o g u  me uftugi 
Dając na czas wieczno-długi 
Naboźnemi jako trzeba 

Modły uderzą do Nieba.
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P I E S N
P R Z E Ż E G N A N I E  

W  Im ie  Oycą, i Sytcą, i D ucha Ś więtego .

p R e c z  na Duszę tną zazarci,

Precz pierzchaycie, precz, precz czarci!
Znak, znak K zy za  kładę drogi,
Precz odemnie, precz ztąd w nogi.

Strach i trw oga widzę pada,1 
Zmyka, pierzcha zfość fzkarada:

Zginiefz, zginiefz złości wściekła;
Prędzey prędzey leć do p iek ła!

W  Imie Oyca: ftdy, ftdy Biefie!
W  Imie Sy n a : ftdy, gdzie rwiefz fię?

W  Imie D u c h a  Nayświętfzego:
S to y ! czciy B o g a  zemną m ego !

S tóy ; lecz jako uw iązany 

Na łańcuchu pfie do ściany 
G ryź fię, zrzyi iię, wściekni; a nie 
Gabay, wara! mnie brytanie.

B oże Oycze! niech tw e Jmie 

Pod ftraź fwoję rozum  przyimie!
B oże Sy n u ! ftrzez pam ięci!

B oże Du c h u ! ftrzez mych chęci«*
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MO D L I T WA  P A Ń S K A

Panem od wieków, Panem nad wfzyftkiemi: 

Co na to  myślifz, gdy lepianka licha 
O ycem Cię zowie, jak do Oyca wzdycha?

Wiem, wiem co myślifz; ile złafk twych dociec, 
Ah lepiey myślifz, niźli każdy O ciec!
I  więcey czynie każdemu gotow y,

Niźli kto trafi wymodlić fig liowy.

Z tym  wfzyfłkim Panie nigdybym, jak żywię, 
O ycem zwad Ciebie nie śmiała prawdziwie:
By Syn rodzony Tw óy Oycem jedynie 

Zwać nie nakazał nędzney człowieczynie.

Poznay o Oycze! ftowa Syna Tw ego 
Z uft kobieciny grzefzney dziś dnia mego, 

Dzifiay dnia nędzy; pzzyim w Święte twe ufzy 
Ku czci Twey, mojey ku zbawieniu dufzy.

W przód tylko poświęć zmazane me ufta,
Ciało i dufzę; bym rnodłka niepufta 

Mogła modlić iię tak do B oga  Ciebie:

0  Boże Oycze na/z, któryś je f t w  Niebie,,

N a P IE Ś N I  P O D Z IE L O N Ą

P I E S N  I.

T y co Panem na Ni bie i ziemi,

PIESN
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P I E S N II.
O T C Z E  tiafz, któryś jejl w Nubie *

Tcze nafz,ktorys jejł w Niebie,jak Kroi naftolicy

Jak flońce wfzyftko-zywne na niikiey ziemicy, 
W Kościele jako Rządzca; wdufzy wierney, jako 
Oblubieniec w łożnicy przybraney w fzekko.

W  Aniołach i fwych Świętych, jak odpłata droga;
W  złych duchach i przeklętych, jako ftrach i trwoga? 
lak Alpha i Omega, sam w fobie od wieka;
Jak Ociec dobrotliw y dziecinie dla człeka.

Oycze m / z ! kto ? T y B oże, Tyś jeft nam za Oyca: 
Ieden w iftocie, w liczbie niepodzielna T ro y ca :

W  radzie ftrafzny,niemylny w Iłowie wdziełach ś więty » 
W  widzeniu nieprzeyrzany, we wfzem niepojęty!

W wielkości niezmierzony, w  dobrym nieprzebrany, 
W  mądrości niedościgły, w  mocy niezrównany, 
Litośny w  pokutnikach, wgrzefznikach cierpliwy, 

Strafzliwy w zakamiałych, wfzędzie sprawiedliwy.

Oycze nnfz,któryś w Niebiel Tyś i z wfzech pożytkiem 
Nad wfzytkim i pod w fzytkim , przed wfzytkim, we

Zew nętrznyś przez niezmierność, wnętrznyś przez

Nizfzy przez utrzymanie, wy zfzy przez iwą dz ?inoś<5.

wfzytkiem.

fubtelność,

Z wy*
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Z wy fok a wfzyftko-rządny, zfpodu ntrzymliwy,

Z pod y jrza  w fzytko-krąiny,w ew nątrz przenikliwy: 
W fzędzie cały w iftocie, wfzędzie niedzielony, 
W fzędzie we trzech jedyny, wfzędzie nieikończony.

Ab jak wielki nafz Oycze! cóź mo'gł człek takiego 
Z adzia ła łby  Oycowftwa był wart tak wielkiego? 
Nic, nic nie mógł uczynić: ani mógłby, gdyby 

Przez całą wieczność na to m ozolił bez chyby,

Oycze l o Oycze dobry, Oycze! któryś w  Niebie! 
I  ztąd fię mocno ciefzę, źem nic jeft bez Ciebie:
I ź e  nic, pic nie mogę; ani naw et w refzcie 

Chciałabym być czymkolwiek, lubo modz co bez Cię.

Oycze nafzl Tyś mym Oycem! toć ja tw oja Córa, 
D ayźe mi moję cząftkę, spada na mię która:
Lecz cząftką, ty mą jefteś, o inney niech w moiy 

Głowie nigdy na jaw i, nifię w śnie poro i?

Jeżeli mafz co Panie dać mi w mey potrzebie; 
WTzyftko weź i zatrzymay; a day tylko fiebie:
Co Cię niepragną; o jak nędzni w  kazdey dobie! <

O jak łakomi! którym  mało jeft na Tobie.

O yczen*fz! nafz;bośOycem powfzechnym jeft ziemi. 

Równie nad złotogłow em , jako iiermięznemi: 

Kownie ty  mafz o wfzyftkich pieczą i ftaraniej 

W ^Jkiegoś i małego ty  uczynił Panie,
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Równie wfzytkich Ty zywifz Oycze nafz jedyny, 
Równie wfzytkie chcefz wynieść i Córy i Syny: 

W fzyfcy w Tobie żyjemy, a kto iię wydziera 
Z źycio-dawney T w ey ręki, ten rychło umiera.

Przeymę promyk od flońca, azci po promy] u; 

Rozzenię ftrumyk z  zrzódłem, az ci po ftrumyku; 
Siekę gałęź od drzewa, i ufycba fnadnie;
U tnę cziortek od ciała, i zgnilizna padnie.

Tak nie jeft, wiem ó Oy< f.e, Syri Synem; jeżeli 
Od miłości Oycowikiey sercem iię oddzieli;
Lecz tych, którym  rzeczorio Bratem i Kollegą:

W y fąście z óyca diabła, diabła przeklętego,

Oycze nafzl spiaw , bym Córką głupią ja niebyła, 

K tóra zafmuca Oyca kbchanego fila:

Niech iię precz Duch odemnie krnąbrności oddala, 
Duch uporu, duch świata, ciała Beliala.

O ycz? nafzl Oycze wieczny! o jakie W esele! 

i*o i ja wieczną Córką tw ą fię nazwę śmiele:

Bo nikt z tw ego Oycowftwa mię wyzuć nie ttlozĄ 
Chyba ja sama iiebie: czego ah broń Boże!

Oycze na fzl Oycze mtfyi ah jako zap łacz^
Kiedy przez mą fwawolg diiigdy Cię utracę!

Gdy fię ftanieiz ihścicielem* a z Oycowikiey 

W ydafz w tytańflue \vniki raię lia wiecźtie łriękii

A h  '
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Ah o jakozaryczę, głofem wielkim barzo, 
Barziey niź Ezaw ryczai: kiedy ftracił fzarźą 

Pierworodzeńftwa fwego dla zmyślności płochyi 
Brzucha niecierpliwego, za kafzy tam trochy.

Oycze n a fz l to  czci Jmie, Imię władzy ftałyi, 
Imie poufałości, Religii, chwały:

T o  Imie miłofierdzia, to  Imie ufności,
Imie pofzanowania, honoru, miłości,

Oycze nafzl sprawze według wielkiego Imienia, 
Abym niebyła Córką gniewu, odrzucenia:
Córką twey nienawiści, zemfły, kary warta; 
Córką śmierci, i córką ah piekła, i czarta!

Oyczd nafz\ miły O ycze! w ięc obym cię pow iek  

WTzytek m óy tak kochała odt.^d jakom człow iek  

Boś ty  mię, jakeś Bogiem , odtąd o m óy Boże 

U kochał, a' to, ah jak ! któż w yrazić zm oże?

Oycze nafzl bo, a któryż z Oyców, lubo z Matek 
Tak pilnie opatruje, i doftrzega dziatek?
Kto tak karmi, jako ty ?  kto pieści jako ty ?

Kto tak uczy rozum u? kto tak uczy cnoty?

T y wraz wraz zamną chodzifz, ty uściełafz drogi; 
Bym wzdy nieobraziła, gdzie o kamień nogi:

T y  na twey opatrzności rękach nas piaftujefz,1 

Ty nam w dziedzictwo wieczne Niebo zapisujefz.
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Oycze ncifz\ bo T w óy dla nas {karb zawfze 'bogaty, 
Tw a miłość ku nam nigdy nieftarzeje z laty:
Tw e rządy zaw fzć flodkie, litość niezmierzona,
Z  ciebie wfzelki nafz zafzczyt, i wfzelka obrona!

Bez tw ey w oli żadnemu głowa niezaboli,

W łofek lichy niefpadnie z głowy bez twey woli:
Bez tw ey woli, mach cbybny nieprzyjazney szabli, 
Nieflrafzni, bez tw ey woli, z piektów wfzyfcy diabli.

Oycze n a fz ! bo nas dobroć tw a niezapomina 
Choć czafem odftąpiła która cię dziecina;

C ó z ju ż ?  jakoś jeft dobry jak łaikawy Ociec 
Dla tych, co Cię fzukają, kto'z potrafi dociec?

Jednak ah jako wiele, o Oycze nafz miły! 
Swawolnych dziatek, ktdre Ciebie odiłąpiły»
Za chleb i sol dziękując, za miłość Oycowfką,

Za Krew Syna wylaną, za godność Synowiką.

Sam fię fkarzyfz móy Panie, nafz Oycze jedyny 
P rzez  tw ojego Proroka na wzgardne dzieciny: 

W ykarm iłem  mych Syno'w, oni mną wzgardzili; 

W ynioilem, aż za dobroć złością zapłacili.

Gycze nafzl cóź to  flyfzę? głos i w moje ufzy 

Bije, i niż miecz barziey przenika do Dufzy:

Jeżelim ja tw óy Ociec, gdzież o Corko moja,

Ku nuiie pofzanowanie winne, i cześć tw o ja?

A h
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Ah daruy Oycze w in ę! twa dobroć zgniewana,
T w e serce rozjątrzone nad rany mi rana;

Owfzem piekło m d piekła: wrzuć mię w piekło Boże, 
Jeśli fig tym pozyikać serce twoje m oże?

Oyczel któż fig n iezdziw i? Człek bez winy tw ojey 
Zrzec fig twego Oycowftwa ma w wolności fwojey: 

Tyś zaś wfzechmocny Boże bez złych nafzych czynów 
Niem ożefz nas Wyłączyć z liczby fcói i synów.

Oycźe Ha z ! o moy Oycze! taką w każdey dobie 
Ż całey dufzy i serca chcg być córką Tobie,
Jakim tyś mi jeft Oycem; ale któż być może 
Tak dobrym dzieckiem,jak Tyś dobryni Oycem Boze.

Bo choć człek częfto tw ego Oycowftwa fig zrzeka, 
Ty jednak chcefz być zawfze Oycem dla człowieka; 
Choć człek, zkądbyś potępić niógł go , ćzęfto broi, 
Ty nietracifz,zkąd zwykłeś zbawiać, łafki fwojey.

Oycze na/z\ Oycze dobry! o Oycże łaikaw y! *
Bo prgdko nam Wybaczafz w hadzieję poprawy!

Gdy fig bijąc za czaczko jako dziatki płoche 
Na tym fzalonym świecie poizalejem  trochę*

Oyczel chociam od Ciebie i ja odftąpiła,
Chóciani dane talenta próżno roztrw oniła;
Choć grzech móy przeciw Niebu, i przeciwko Tobie, 

Skofo rzekng, zgrzeszyłam, wiem, przytulifz kfobie.

Łacno
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Łacno z gniewem twym wygrać każde dziedem oźe, 
Byle od Cię do Ciebie zapozwalo Bo^e:
Od Ciebie zgniewanego zbrodniami nafzemi,
Do Ciebie zbiaganego łzami pokutnemi.

Oyczel bo byle łezka, wnet twa litość Święta 
Na pobroienie rzewnych dziatek niepamjęta:
L**b kiedy iię pogrozifz, to  jak Ociec hiby. 

Niepowiada ten,ftrzez fię! kto chce czyjey zgtvby.

Oycze nafz\ Oycze wfzyftkich,0 ycze ktoryś w Niebie 
I z rózgi na tym świecie chcę znać Oycem Ciebie: |  
Karz moje tu fwewole, zacinay po grzbiecie, 
Zacinane przychodzi dc rozumu dziecie,

Wiem; ze kiedy uporną fkaikę ftalą otną,
Z nieużytych wnętrzności sypie Ikrę błyfkotną: 
Orzech flodkie da jądro,gdy łupinę ztłuką:
Groza do fzczęścia drogą, przewodniem, nauką.

Aby wzniofl fię Eliafz do go'rnego Nieba,
Silnym fzturmom z wichrami powftać .było trzeba: 
Ażeby poznał Chrysta, któś łbem z konia leci,
Do poznania Rodziców pędzi rózga dzieci.

Oycze nafzl bo choć ręka twa nas dobrze otnie, 
Potym nas po Oycowiku głafzczefz po ftokrotnie; 

Nigdyś niezły do końca: fieezze mię tu Panie,
Bym zafluzyła na tw e wieczne poglalkanie!

B Oyczt
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Oycze nafzl Oycze wfzędzie! Oycze wkażdey dobie: 
W  rózdze, i pogłafkaniu; w  zdrowiu i chorobie:
Bo lub głafzczefz,lubiieczefz: w fzyftkoczynifz natc, 

Ażebyś mię uezynii dziedziczką bogatą.

Oycze l bo z twych rąk sąśmy już z kości, już z gliny, 
Gdyśmy zmarli, Tyś drugie dal życie przez chrzciny: 
Gdyśmy potrzecie zmarli, Tyś dal życie trzecie 
Przez pokutę nam świętą pozwoloną w świecie.

iDycze, bo z Ciebie jeftem* i pfzez Ciebie żywię; 

Ib y ś  nieTy, dawnobym nieźyła prawdziwie:
Tyś jak pierwfze dal życie, tak i co godzinę 
Dajefz fetne mi życia, gdy śmiercią nie ginę.

'Oycze! sprawże, bym Cdrką ja tw oją fię ftała,
A ftarego Adama wyrzekła fię ciała:
Bom źle iię zeń zrodziła mdło, garbktó, krzywo;
Do świata nachyloną» do krwi pożądliwą.

ÓycZel pomni, żeś óycem ! nad dufzy gołotą, 
Charlaczki mey pożal fię, a' przyoblecz cnotą: ( 
W izakci to  z przyrodzenia Oycowi należy,

Córce nagiey doftarczać potrzebney odzieży.

O ycze! aboWiem innych odrzuciwfzy Wiele,

T yś mię w Wfzech wiernych Matce urodził Kościele.1 
K tóra mi daje poznać Ciebie Oyca mego,

Bez omyłki, beż fałfztt» bez zwodu żadnego*

Oym
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Oycze nafzl bowiem w Syna ja tw ojego fzczerze, 
Tak jakeś sam mi kazał, i jak Kościoł, wierzę.
A którzy uwierzyli w niego, jako trzeba,
D ałeś synmi i cormi moc iławać iię z Nieba.

Oycza nafzl o przedwieczny Boże Oycze, k tóry  
Równego sobie z wieków mafz Syna z natury:
Tyś z łaiki nas przy włafzczył wfzytkich za fwe dziatki, 
W ięc i mnie: o nad wfzyftkie i Oyce i Watki!

Oycze m 'z l  bo azalifz Ty nie Oycem moim,

Któryś mię pofiadł,ihvorzyl dziwnym dziełem twoim* 
Którego Syn rodzony równy ci od wieka,
Stał iię mym Bratem, Bratem grzefznego człowieka?

Oycze nafz l ah jak wielką cdrką mię zdziałałeś,

Gdv tak wielkiego Syna za Brata mi dałeś: 
Prawdziwie śmiało rzekę, tym człeka do gdry 
Wzniofłeś Boże nad wfzyftkie Serafinów chóry!

Oycze ! nie z pychy mo\vię, lecz z wiary to  świętey! 

Lecz mdwię zpofłufzeńftwa, nie z woli nadętey:
Bo tak Syn twoy rodzony kaze zwad mię Ciebie: 
Nie zow  żadnego Oycem, prócz k td ry je ft w Niebie.

Oycze l bo ześ fam Oycem chciał mi być od wieka, 
Przetoś na podobieńftwo twe ftworzył człowieka: 
By z twarzy nas czytano, żeśmy tw oje dzieci, 
Jeśli, broń czego Boże! zbrodnia niewyfzpeci.

Ba Oycze
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Oycze\ nad wfzyftkie Oyce! abowiem od Ciebie 
Wszelakie jeft Oycowftwo na ziemi,¡i Niebie:
Boś ty Oycem od wieków do wieków moy Panie, 
Innych Oycowftwo wczaiie i z czadem uftanie.

O ycze! nad wfzyftkie Oyce! bo dufzy niedzielney 
Sam jeden Oycem jefteś, dufzy nieśmiertelney, 
Cząftki nayfzlachetnieyfzey: ktorey ni od Matki, 
Ani od Oycow mogą wziąć cielesnych dziatki.

Oycze\ nad wfzyftkie Oyce! bo gdy ciało złożę, 
Co dał ciało, ledwie fię Oycem mym zwać może,
A Ty, jakoś dał dufzę nieśmiertelną człeku, 
Nieprzeftaniefz być Oycem i zwać fię do wieku.

Oycze \ nad wfzyftkie Oyce! bo żeśmy i ciało 
Od fwych Rodziców wzięli; z twey fię woli ftało: 
Ponieważ nie jeft w mocy to  Oyca i Matki,
Kiedy ty nieprzeżegnafz, mieć po fobie dziatki,

Oycze\ nad Oyce, Matki! niewiedzą Macierze, 
Jako fię w ich żywocie człowiek tam przybierze: 
Jak tam koftki porosną, jak fię ftawy spoją,

Jako fię żyły fkręcą, i krwią fię napoją.

Jak fię głowa wynofi, jak fię oko wfadza.
Jako fię ucho wiąże, jak nos fię wprowadza;
Jak fię język nasprzęża, kto wargi rozrzyna,

Jak fię ręka przykleja, noga fię podpina.

Ty
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T y wiefz Bo że ! tw e ręc^  w Matkach nas tworzyły; 
T y  kości wkładafz, spajafz ftawy, wciągafz żyły: 
W żyły  krew z krwi przetaczafz, ciała członki zfzy- 
Tchniefz ducha,i człowieka z żyw ota dobywafz.(wafs

Oycze, nad wfzyftkie Oyce! gotowam  to przyiiąc; 
Oycze nad wfzyftkie Matki lepfzy razy tyiiąc! 
Oycze, poftokroć Oycze! Oycze któryś w Niebie:
Bo mi piirno poftokroć tak każe zwać Ciebie,

Oycze! o miły Oycze! ktdż już wątpić może,
Czy trzeba, czy nie trzeba Ciebie kochać Bo że?

A jeśli oślepiła kogo złość tak wściekła,

Ze wątpi; tam nietrzeba dowodów, lecz piekła.

Oycze \ świadczę fię Niebem, i ziemią, i piekłem, 
Przed Swiętemi Duchami, i przed biefem wściekłem* 
Ze niczego ja niechcę, ni oco nie ftoję,
Jedno tyło o Ciebie, i o miłość tw oję.

O ycze! gdybym wiedziała, że lub Tobie miła 
Jeftem z moich uczynków, lubo kiedym była; 
Byłabym rada bardziey, niżeli z  nabycia 
Wfzyftkich doftatkow świata, i wiecznego życia.

Oyczel chociaż iię gniewu tw ego ftracham więcyi» 

Niż w gniewie twym zaźgniętych piekłdw fto tyfięcy; 

Przecież, byś mię izhydził, ja cię z całey fiły 

Nie, nieprzeftanę kochać; boś ty w fobie miły.

Oycze
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Oycze nafzl Oycze łafki, chwały nieprzyftępney, 
Uczyń mię córką łalki, i chwały nadępney;
Oycze mądrości, uczyń co'rką mię mądrości; fści. 
Oycze wfzech wieków,co'rką uczyń w twey wieczno-

O ycze! ah obym godną kiedy była, którą 

Mógłbyś mdy miły Boże nazwać choć raz córą! 

3VInieyfza, ze to moy honor, i ze mi to miło.

Ale, izby fię we mnie Jmie tw e święciło.

P I E S N III.
Święć fię Jmie Twoje.

Święćfię,święć Imie Twoje', lecz wprzód św iętą Ty mię 
Uczyń, bym mogła mówić: Święć fię twoje Imie! 
Uczyń o Święty Świętych! bo jeśli grzech broję, 
Swiętokradzko powiadam: ówięć fię Imie Twoje.

Święć /tę, święć Im :* Twoje !bo chcefz być święconem 
Od nas św iętą Modlitwą z pokornym pokłonem:
Nie iibyś mógł być świętfzym,Święty wkaźdey chwi- 
Lecz byśmy fię Cię święcąc sami poświęcili. (li;

Święć fię, święć Imie Twoje! Imie niewymo'wne:
Imie któryś jeft, Imie które jefl cudowne:
Imie, Nayświętfze Imie, ktorego promieniem 
Wfzyftkie św ięte Imiona, co Swięfcemi mieniem.

Święć
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Święć fię, święć Imie Twoje\ i gdzie wftają zorze,

I kędy zapadają na nocleg za morze:
I gdzie iię murzyn fłońcem południowym smali,
I kędy Scyta marznie na pół noc i daliy.

Sitięćjtę, święć Imie Twoje! z całey wfzyftkich m ocy  

Od wichodu do zachodu, zpo'łdnia do północy: 
Niech Ciebie wfzędzie chwalą, i czczą bez przeftanku; 
Przez dz eń cały do mroku, przez noc do poranku.

Święć fię, święć Im e Twoje! niech ci nieobjęty 
Chór Świętych śpiewa w Niebie: Święty, S ty , Św ięty, 
Niech ci Królowa Świętych z Synkiem fwym fię fili, 
W tąz, Sw/ęty, Św ię ty ,Św ię ty ,śpiewać jak naymiliy!

Święćfię, święć Imie Twoje! niech fię zawfze święci 
W  wfzyftkich fercach, rozumach, wolach i pamięci: 
Byśmy fię jak przez Święte poświęcili chrzciny,
Tak w świątości dotrwali po wfzyftkie godziny.

Sw  ęć/ię, święć Imie twojel święć fię jak nayściśliy
Wwfzelkich nafzych obrotach,dziełach,mowach,myśli
Napełń nas tw oim Bóilwem  wley nam świętość z i ę ­

bie,
Bo święcić fię nie mozefz w nas chyba przez Ciebie»

Nie fwoim światłem świecą iX ięźyc,i gwiazdy,

Nie z fiebie s ą  Swiętemi M a r y a , i k a ż d y :  

Słonecznym białkiem gwiazdy i Xiężyc odbija;
Z Ciebie Bozje cię święcą Święci, i Marya.

Bo
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Bo T y Pan co poświęcafz, Tyś poświęcicielem;
A my Tobie świętości żadney nie udzielem:
I kiedy iię w nas święcifz, promień twóy to  zloty,
Co fię od nas odbija, fpufzczon z twey fzczodroty.

Święćftę, św ęć lmie Twcje \ przez wiarę w nas żywą, 
Przez nadzieję niezwodną, przez miłość prawdziwą» 
Skromność, pokorę, cichość, litość, na oftatek 
Przez wlzelakie w nas cnoty,i w wfzech cnotach ftatek.

Święćftę, św ęć lmie twoje! w nas jedyny Bożis 
Oycze, Synie, i Duchu jak tylko być może:
Święć fię przez nafze krzyże, choroby, i bole,
I  przez same krewkości; w doli, i niedole.

¡Święćfię, święć lmie Twoje { święć fię Święty Panie, 
Ale o Swjęty Świętych jako fię to ftanie?
M ylę fię ? z górnych niebios glos fpada ku ziemi, 
Gdy, jaketn Pan wafz Święty, będziecie świętemi.

Sw'ęcfię, świeć lmie Two]e\ fpraw by jak św iat długi 
D o twey fię na wyścigi ubiegał uftugi:
Spraw, iżby Bałwochwalcę Cię Boga poznali,
A złości w  tył rzucili w ziościach zakamiali.

Święć fię, święć lmie Twoje! boś fam Święty iście,
Przed którym  w pordwnaniu i Święci nieczyści:
Boś Ty S w ętyNayświętfzy,bośNayświętfzy zfiebie,

Boś w  wieczności Nayświgtfzy; nikt święty bez Cie­
bie,

Święć
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Święć /tę, święć Imie Twoje! niech ci§ wielbią wfzyfcy 
Czcią tobie należytą rośli, śrzedni, nifcy:
Niech wielbią wfzyftkie ftany: Mężowie, Mężatki* 
Młodzianie, Panny, W dowy, Kapłani, i Dziatki.

Sm ęćfię, święć Imie Twoje! niech Ciebie na ziemi 
Wielbi Pafterz Kościoła z Owcami wiernemi; 
Monarcha zpoddanemi; Hetman zw oyfk gromadką; 
Rodzice z Dziateczkami;Gospodarz zCzeladką.

Święćfię> święć Imie Twoje', z rządów Majeftatu 
Ciebie iię bojącego; z zdrowych rad Senatu:
Z  wolnego głofu Szlaehty; i z potu kmiecego;
Z sprawiedliwości Sędzidw; i z prawa Świętego.

Święć(ię,święć Imie Twojel niech ci śpiewa flodko 
Oracz za pługiem chodząc, Pafterki za trzodką; 
Żeńcy chleb wfnopy wiążąc: ów bawny rzemiofłem, 
Ow Flintą, a ów handlem, a' dw robiąc wioflem.

Święćfię, święć Imie Twojel przez wfzelakie fztuki* 
Przez wfzelakie języki, przez wfzelkie nauk : 
Wfzelkiemi Inftrumenty, głofy wfzelakiemi;
Na Niebie, i pod Niebem; pod ziemią, na ziemi.

ŚwięćJię,św ęć Imie TmojA niech każdy czci fzczerze*
Laik wfwoich pacierzach, Kapłan przy ofierze:
W  dzień powfzedni, i święty, i świętą Niedzielę;
Zawfze i wfzędzie: naprzód w twym świętym Koście­

le,
S w ę£

http://rcin.org.pl



Święć fię, śf>tęc Imie Twoje\ i we mnie: napelniy 
Mię tw oją obecnością jako nayzupełniy:
Bym z trwogą i bojaźnią przed twoim obliczem 
Po wfzyftkie doby ftala nieprawa Ci w niczem.

Święć Cię, Imie Twe we mnie! spraw aby od świata 
Serce fię me oddarfo precz po wfzyftkie lata:
Bym Cię tylko żądała, żądając fzukała,
Szukając cię nalazła, nalazłfzy kochała.

Święć fi? Imie Twe we mnie! a to jako Panie 
T y  wiefz lepiey, co myślę, niech fię jedno ftanie: 
Pódźmy z fobą frymarczyć: day mi serce tw oje, 
Tak fif we mnie poświęcifz; a weź serce moje.

Ah weź, weź serce moje! bowiem we mnie na nie 
Od fzyfzów uflawiczne znofzę fzturmowanie: 
Niewarowno mu u mnie, w pfutey iiedzi glinie, 
Która sama przytłucze, u Ciebie nie zginie.

N ierów na! i o jako nierówna zamiana!
Znam i wyznaję Boże.* bo tez i na Fana 
Więkfzy datek przyftoi, niźli na ubogę:

Pan winien dad po Pańiku, ja daję co mogę.

Ktemu nie fiebie fzukam w tey  mojey odmianie,
Ale, chcę dla Cię Ciebie w fobie naleść Panie:
A fiebie w Tobie naleśd, i to nie dla fiebie; 

abym ci fłuzyła, dla samego Ciebie.
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Święć fię lmie Twe we m nie! i za tych, którzy Cię 
Niechcą znać za Świętego przez niesforne życie:
I za tych, co bluźnierikim pyfkiem na Cię wściekła 
Miotają iię z rozpaczy fiadłfzy wiecznie w  piekle.

Święć fię, święć mie Twoje! o kto mię przybierze, 
Kto mię przydzieje w ptaka fkrzydło-lotne pierze!
O kto mi da glos miedzi, byś po wfzyftkie ftrony 
Przezemnie ku czci tw ojey mo'gł być rozflawiony.

Święć fię, święć lmie Twoje', o kto mi dozwoli

Z wfzyftkich serc wydrzeć miłość, która nie z twey 
woli:

A w zamianę Tw ą natchnąć! by wfzyfcy gorzeli 
Żarem tw ojey miłości, i  w refzcie spłonęli.

Święć fię,święć lmie Twojel przez ftońce, i gwiazdy. 
Przez Niebo,i przez ziemię, i przez żywioł każdy! 
Niech cię głofząc tw e lmie Święci rodzay wfzytek; 
Żywy, nieżywy, mowny, i niemy dobytek.

Święćftę, święć lmie Twojel czafami wiecznemi! 
Święć fię według możności nafzey tu na ziemi! 
Święć fię według miłości Świętych twoich w Niebie, 
Święć fię według wielkości tw ojey sam przez fiebie. *

_____________PIESN

• Swię{ fię: tu fię częftokroć bierze w różnym rozumieniu jaka 
w Piśmie, to jeft: bądź chwalonym  jako u Piotra S . w liście 
l.R oz.*3. 15, bądi za Świętego miernym i czczonym jako u 
Mateufza w Roz: 6. w. 9. już też za Świętego gtofzonym  ^

y/ innym
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, P I E S N IV.
Przy idź Krolejlwo Twoje.

P R zy id ź ,p rzy id ź  Krolejlwo Twoje! lecz w p rzó d  
naucz B oże,

Kto fię u Cię doprafzać tego fzczęścia może ?
W  którym  grzech niepanuje, który fluźyć woli
Mi Bogu fwemu, mierżąc w tey ziemikiey niewoli.

P rzy id ź ,p r zy id ź  Krolejlwo Twojel rzucam wizy fi:* 
kie zbrodnie,

W yrzekam iię niewolitwa grzechu: niezawodnie

Ci ftużyć, lgnąć do Ciebie po wfzyftkie dni moje
Królu Królów przyiięgam: P rzy id ź  Krolejlwo łwojt.

P rzyidź,jarzyidź król-Uwo Twoje\Two]e nie fzatana: 
Tw oje, nie Ciała; Twoje, nie świata Tyrana:
Czart zbóyca; sprosnik ciało, to  i owo trzeci; 

Szalony,kto wpoddańftwo takich Panów leci!

Ty mną rządź, Ty mi panuy, niech twa wola kręci 
Mną,jako w iatr wietrznikiem według fwojey chęci, 
Rządź mną, i póki Dufza w ciele iiedzieć będzie; 

Rządź mną i po rozłące; rządź tu, rządź i wfzędzie.
Broń

~\v innym rozumieniu, jako w K fiędze Lewit.- Rozdz: 10. w 
Kfiędze Num: Roz: 20, i z j .  w właściwym zaś tłumaczeniu 
barzo rzadko tylko w ten czas,kiedy mówim: Święć iię i'anx 
przez Oebie, i to nie iżby mu Świętości przybyto, któremu 
nicprzybyć nietnoże, ale iż zfiebie i w fobie jeft Nayświęt» 
fzy, i z liebie i \y lobie ma wiaściwą chwalę.
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Broń mię wieczny Monarcho, bym jak dziecie płoche 
Z Ezawem nieprzedała za krupy tam trochę 

Świata mierzioney kafzy dziedzictwa wiecznego,

Dziedzictwa żadnym piatem nieocenionego,
\

P rzy  idź,przy idź krilejłwo twojel tu nas na czas wfzel* 
Ciężko zbyt ofiodlały grzechowe mścicielki: (ki 
Troiki, prace, gryzoty/głod, chiod, niedoftatek,

Boy, itrach, boleść, choroby, i śmierć na oftatek.

P r z y 'ś ź t p rzy id ź Krolejlwo Twojel tam żyw ot fpo- 
koyny,

Tam wolność bez niewoli, tam pokoy beż woyny; 
Tam bez odmiany fzczęście, tatn fzczęśliwa radość, 
Tam  i radosna wieczność, i dóbr wfzelkich zadość.

P rzy  idź,przyidź Królejlwo twojel tu ztąd na człowie- 
Zdrada cicha do'ł kopie, z owad zazdrość fzczeka: (ka 
Juz go obmowa czerni, juz gniew fię nań miota,
Juz  głupftwo ślepe, juz tez widoczna niecnota.

P rzy id ź ,p rzy id ź  Króleftwo Twojel izm  nigdy przyja- 
Ah i jakiey przyjaźni! nic, nic nierozdraźni: (źni, 

Tam fię cnoty całują, tam spokoyność z godą 
Ująwfzyfię za ręce wieczne tańce wiodą,

P iz y  idź,przyidź Krolejlwo Twojel tu młodość ftarze- 

Tu fię piękność wyfzpeca; tu mocność flabieje: (je; 
T u  wyftawna chudnieje niepocześnie cera;

T u życie, bez nadziei ożycia, umiera,
P rzy  idź«
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P rzy  id ź ,p rzy  idź Królcftwo Twój A Tam ftarość mło­
dnieje;

Tam iię fzpetność wypiękrza; tam ffabość mocnieje: 
Tam opadła nadobnie wypełnia Iię cera;
Tam  bez bojaźni śmierci, śmierć życie odbiera.

P rzyid ź ,p rzy;d ź króle/lwo twojel Tufzczęście do py­
chy;

Tu młodość powoduje dorofkofzy lichyi;
T u  zuchwałość na męźe, wftarce ftępitw o bijej 
T u tyiiąc namiętności fiada nam na fzyję.

P rzyrdź,przy tdź króle/iw o łWoje\ T  am człek bez przy* 
fady;

Tam cnota bez ufzczerbku, tam złoto bez wady:
Tam lilie bez zmazy, róże bez czerniika;

Pfzenica bez kąkolu, ziarna bez plewifka.

P rzy id ź ,p rzy jd ź  królejlwo twojel Tu wfzyftko w nie* 
ładzie,

A tam wfzy ftko w porządku przy więkfzey gromadzie. 
Tu ujada człek człeka, za grofz chodzą w czuby; 

Tam ni zwada, ni chciwość; wfzędzie pokóy luby /

P rzy  id ź,p rzy  idź królejlwo twojel Tu zfobą i w fobie
Niżfzy zw yżfzym  fam człowiek walczy w każdey do­

bie:
Tam fię walka zakończy, a' z zgodą niemałą, 

Rozum z pożądliwością, z duchem zeydzie ciało.

P rzyidź .
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P rzy id ź , v rzy id ź  króle/iwo tw oje ! Tam pozna fię w
chwili,

Czego tu przez fto wieków Mędrce nie zmyślili; 
Tam wświecie nieuczony proftaczek ubogi, 

Wfzyftkie ziemfkie wyścignie Mędrce Teologi.

P rzy id ź , p rzy id ź  krolejlwo tw oje! gdzie czego człek 
zechce

W fzyftko w doftatku naydzie:cokolwiek myśl łechce, 
Słuch głafzcze, oko chwyta, podniebienie syci, 
Nozdrze wonią napełnia, wfzyftkiego obficiy.

P rzy id ź ,p rzy  dź króle (Iwo twojel gdzie beż zimy wio- 
Dzień bez nocy, bez chmury pogoda radosna: (fna, 
Gdzie, niź tu ftoiice,Xięzyc, i z gwiazd tyfiąc wianek, 
Niefkończenie przyświeca ozdobniey B a ra n e k , .

P rzyidź, p rzy id ź króle ftwo tw ojd  ah o jako T w o jt 
W łości dziwnie bogate, i Panikie pokoje:
Wfzelka piękność, i wfzelki przepych tu na świecie, 
Są to  wyrzutne tylko z przybytków twych śmiecie,

P rzy id ź ,p rzy id ź  królejlwo twoje\ dufza moja mdleje, 
Ze fię me przewlekają tak długo nadzieje! 
W zdychając do Cię wzdycham Boże otojfedno; (ną, 

Przyim tam moię dufzycę,przyim pielgrzymkę bied«

Nic, nic tu  mię nie więzi: ba tęllcno mey dufzy 
W tym być więzieniu ciała, w tey  ziemikiey katufzy} 
Gdzie spóyrzę, wfzyftko B oże do Ciebie mię wzywaj 

Gdsie spóyrzę, wfzyftko od tey ziemi mig odrywa»
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Widzę; & ow o ftrumyk bieży nieodwłócznie,

Bieży bez odpocznienia, nim w fw ym m orzu (pocznie: 

Niewdzierżają rofkofzne łąki go  w  zapędzie,

Ni pieikliwe kwiareczki na {potkaniu wfzędzie.

Krętym rznie fię wężykiem goniąc precz zdarzone 
Kamyki na zawadzie, i gałązki w ftronę:

Chwilki nie zdrzemie: wfchodzi lub zapada zorza, 
Zawfze wzdychać zdaje fię, do morza, do morza!

W iatry w podziemnych lochach dufząc fię markocą, 
A na wolność powietrza rwą fię całą mocą:
Ogień by go dufzono zwrodzoney natury.
Póki żyw, kręci płomień tęfkliwy do góry.

P rzy id ź ,p rzy id ź  króle/iwo tw oje\pomni dobry Panie 
Ześ do Ciebie nas zdziałał, zkąd w tym życia ftanie; 
Nie może być fpokoyne ferce nafze, póki 
Nieodpocznie w Tobie zdziawfzy ciała zwłóki.

lMilfzy mi dzionek jeden, m ogę na to przyfiąc; 
Milfzy u Ciebie dzionek, niżli tu lat tyfiąc-!
Tam fłodycz wfzelka płynie obfitością wfzelką, 
Wfzyftko tu jeft ufzczypkiem, wfzyftko tu  kropelką,

P rzy  idź p r z y id ź  króleftwo twojel wznieś mię ktobie 
B oże,

Bo jeśli niepociągniefz, któż do cię dóyść zm oże?
Pociągni mię twą łaiką, a' łafką ikuteczną,
Łaiką; która przynofi zbawienie konieczno.

P rzy id ź ,
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P rzy id ź , p rzy id ź  królejłwo twojel gdzie fię niezró­
wnanie

Swietleyfzy biaik nad ftońca ciała mego ftanie: 

Przenikliwość nad ogień, lo t nad Akwilony; 
Nietkliwosć nad dyament miotem nieikrufzony.

P rzy id ź ,p rzy  idź króle Ti w o iw o jl  Tsvey Boże mądro- 
Przedziwny wynalazku.dzieło wfzechmocności;(śoi 
Krefie wfzelkiey ozdoby; datku hoyney ręki;
Godna w yilugo Chkvstusa drogiey krwi i m ęki!

P rzy jd ź , p z y id ź  k> clejlwo tw oie\ Dobro takie Boże, 

Nad ktdre twa WTzechmocność więcey dać nie może: 
Bowiem, a coż więkfzego możefz dać nad fiebie, 
Jako fię dajefz Panie Świętym tw oim  w Niebie?

P rzy id ź ,p rzy id ź  kro ejlwo twoje\ o jako niem aiem  
Pragnieniem Dufza pragnie z tym rozdać fię ciałem!
O kto pęta rozbije krzepkie niewolnicze?
Kto pozwoli wylecieć przed Św ięte oblicze?

Ah! k to  użyczy fkrzydei, lubo kto w tym  czafie 
Mię na Eliafzowey ofadzi kolafie?
Hey! jakobym leciała przez gwlazdeczne szlaki; 

Hey! jakbym zacinała ognifte Rumaki,

Baw ey! praw daż? wygrałam! dobra, dobra nafza!

Czy mną zw odzą? na woziem, czyż już Eliafza?

Rżą polotne Pegazy! heydyż w górę cugi!
Zegnam cię mierzła ziemio, baw fię z fsyemi ffugu 

C Dopo-
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Dopomoz Boże drodze! juz jadę do Ciebie: 
Dopomoż; bo nikomu bez Cię niefiąść w Niebie: 
Juz, już igram nawiatrach, jak z pod Nieba brzydko 

Świat wygląda zrofkofzą, i z pompą fwą wizytką!

I  zatóż Monarchowie krwawe woyny w iodą?
Za toż tyle Dufz gubią z wieczną fwoią fzkodą? 

Z atoż Nieba niepomni dawfzy rozbrat cnocie,
O  ludzie, ah nie ludzie! walają fię w błocie?

Ah o takie rośpufty, kłótnie, niepokoje,

Zdrady, kłamftwa, bez-witydy, kradzieże, zaboje, 
Swięto-kupftwa i lichwy! a i  'wytrwać nie mogę!
O jak cuchnie mi ziemia! daley w  drogę, w  drogę!

O jakom już fzczęśliwa! to  mi Niebo złote 
Rąk twoich Boże widzieć przedziwną robotę?
Owo mijam Xiężyców odmiennych fiedliiko,
O w o dojeżdżam flonca ogniftego bliiko.

Przebóg! czy mi fię m arzy? czyli to  na jaw i?
Zkąd tlę tak fiła flońców  nowych mi tu jaw i?

T oż to  one gwiazdeczki, o których zaw iło 

T ylko iię Gwiazdozorcom na świecie ro iło?

Choć? przez fięgłe lunety na zwiady wyfpko 
D o  Nieba zapufzczali ciekawe swe oko:

Ba lepiey gołym okiem ja gwiazd znofzę kopy,

.Niżli przez nayfięgleyfze oni Teleikopy*

Wie-
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W ielość taka gwiazd, jaka niepowftala w myśli; 
W ielkość taka; o jakiey Aftronom nie kryśli: 
Jasność, ah jakaż jafność! prawdziwe tu  Nieba l 
Dobi mi tu być Panie! tu mi oiieść trzeba!

Dufzo moja w efelfię! ale co C ięściika?
Coć nudzi wśrzód tak dziwnie pięknego iiediiika?. 
Niewidzę B oga  mego! nu?e tedy, nuże,

I  co tchu, i co biegu, do dalfzey podróże!

Wyżey wyżey koniki! ah kto jak nayrączyi 
Da mi twarz Boga widzieć, kto mię z Bogiem złączy? 

Boże, do Ciebie wołam: P rzy id ź  K< óle(lw> Twoje\ 
Sni mi fię? to u Bramy Pańikiey juz ja iłoję?

P rzy id ż ,p rzy :d ź  króleftwo twojulah cóż w oney dobie, 
Gdy przedTronem  twym ftanę,powiem BożeTobie? 
Powiem, że w milofierdziu Tyś nader bogaty; 
Powiem, żem z mych niegodna zafług takiey piaty.

Powiem, iż bez sytnego niezmierność wefela,
Które fię z Tw arzy Tw ojey widzenia udziela;

N iejeft mym wlafnym fzczęściem:lecz to  fzczęściem 
moim,

W idzieć, żeś Błogofławion zawfze w B óilw ie fwoim.

Powiem, iżbym gotow a była wlecieć w  pieklą;
Iżbym fię zbioru rofkofz Twey fię Tw arzy zrzekła*
I na wieki zrzekła fię; gdyby choć o małe
Ku twey mogło co przybyć niezmierzoney chwale.

Ca* “ Powiem,
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Powiem, i więcey powiem ! lecz co mi iię marzy, 
Jakobym godna była kiedy Tw ojey T w arzy?

Tenże to  duch, te kości, ta lepianka ciała 
Króla w ozdobie fwojey będzie oglądała?

Ah  ! kiedyż, ah o kiedyż ten moment zawita,
Ze przed Tobą mym B o g i e m  ftanę ja kobita? 
Czafie, co fię tak w leczefz,przypniy ikrzydta sw oje? 
Miłości; Ty fwych uzycz: P rzy id ź  Królefiwo Twoj

Otwórzcie iię mi Bramy! przypuście w fwe włości, 
Jeżeli nie nazawfze chód na moment w gości!
O ktoby dał na zawfze! bym fto życia miała, 

Stobym  razy raz poraź chętnie umierała!

O tw órzcie fię mi bramy! grzefzna dufza moja 
Ponoś wniść do Paulkiego niegodna pokoja,
P różno potufzafz fobie: przed Pańikim obliczem 
Ten tylko chyba ftanie, kto niewinny wniczem .

O tw órzcie iię mi bram y! wyznaję że mało 
Naświecie fię dla Nieba, ah m i/ pracowało:
Atoli Niebios wartam, k tórą krew  tak droga,
Drożfza nad fame Nieba, pokropiła Boga.

Otw órzcie fię mi bramy! wzdycham, jęczę, mdleję, 

W żdy moje ufpokoję przewlokłe nadzieje! 

O tw orzcieiię mi bramy! o kto tam na ftraży,

Utfyfz głos, a zlituy fię, gdy wołam w fto razy.

Otwórz*
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Otwórzcie fię mi bramy! Ciefz iię, ciefz fię Dufzo! 

Juz juz bramy na złotych zawiafach fię rufzą! 
Bramyli to, czy perły? co perła, to brama,
Co brama, to i perła: a' to przednia sama.

O Nieba! jak subtelne tu robiło dłoto»
Materyafy walczyć zdają fię z robotą:
O jak Paniki to  Pafac; o! jak przyftrdy hoży!
Nic n ie  j e f t  tu i n f z e g o ,  nic j e d n o  Dom B o z y .

Ah jak liczne miefzkania! jak liczni Dworzanie 1 
Ah jak wielcy dworzanie! jak wielkie miefzkanie: 
Cdz jako sam Pan wielki! kiedy przed dworikiemi, 
Iftnemi hołyszami Monarchowie ziemi.

Tuw oyfka, tu  zaftępow niżby zliczyć więcyi;

Tu świetnych Senatorow po tyfiąc tyfięcy:
Tu naynizfzy tak świetny, iścieby przed którem  r ' 
Monarfze naywyzfzemu świata być pieczurem.

Witay o pierwfza mego zbawienia nadziejo!
W itay o. Matko B o g a , witay o M a r y o !

W itay om oy A n i e l e  , i ty na Chrzcie wzięta 
Za Patronkę mi życia K o n s t a n c y o  Święta!

Mylę fię? i was widzę tu me miłe dziatki,

Coście mię w pierwlzych leciech fwey odbiegły Matki? 
Tyś-!i tu moy Auguftku z Kawerfeicm dopiero? 

Tyś-li tu z Julką jedna,i druga Kaweroi'

Ah
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Ah jakoscie fię w piękne Aniołki zmienili,

Ah jak w świetne Aniołki! w nieprzezyte chwili!
A znacieź mię swą M atkę? a źywiey iię czemu 
Z  oblapy nierzucicie do mnie poftaremu?

T o  juz na zawfze z fobą będziemy złączeni?

T o  juz nic nas na wieki wieków nierozz’eni?
To-li nafze juz z Panem będzie pomiefzkanie?

T o-li nafze wefele nigdy nieuftanie?

D ufzo moja wefel fię! lecz cod fmutek ikwarzy?  

JCiewidzę Boga m ego, ah niewidzę tw arzy!

O kto mi Ją .ukaże? czujęli? prawdziwie 
K ieuyrzy Boga Człowiek, póki w  ciele zy wie.

Sen ffodki moy przeleciał ikrzydłami prędkiemi;

Ja jęczeć w ciele mufzę na ztęiknioney ziemi:

O  śmierci! fłodka śm ierci! ah o śmierci droga! 
Kiedy mię z życia zSawifz, d pokazefz Boga?

B oga, jako jeft w  fobie: jako w idzą Święci;

B oga; przepaść światłości, nafycenie chęci,

Centrum wfzelakiey chwały,zbiór wfzelkiey piękności, 

WTzelkiego M ajeiłatu, i wfzelkiey radości.

B oga, bez któregoby Niebo piekłem było;
B oga, z którym by piekło w Niebo fię zmieniło: 

B oga, który sam tylko jeden bez w ątpienia 

Iftnym błogoflawieńilwem wfzelkiego ihvo rżenia.
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O kiedyż, kiedyż Boże Ciebie od zied ziczę?

Kiedy wylecę z ciała przed Tw oje oblicze?
Ah wjakiebym  pożary,mdłości, i zachw yty 

Słodkiey miłości wpadła, miłości bezfytyi.

P rzy id ź ,p r zy id ź  k ólellwo twoje\ gdzie tw ey wic* 
czny Boże

Nikt fię dziwney piękności odpatrzyć nie może:

O g ó ry ! o doliny! o łąki barwione!
M ierzło mi na was patrzać, gdy Niebo wfpomionę.

Niezazdrofzczę już wafzym zbytkom  o Panowie!
4

W afzey um iejętności pyfzney o Mędrkowie! 
Wafzym grubym zwierzęcym  roikofzom  miłośni! 

W afzym  fkarbom zbijanym o lakom ce sprosni?

Zaźywaycie jak chcecie tego świata chleba; 
N iezazdrofzczę wam naym niey! doNieba! doNieba. 

Lepfzy tam dzionek jeden, m ogę na to  przyfiąc, 

Lepfzy tam dzionek jeden, niźli tu  lat tyfiąc.

P r z y id ź ,p r z y id ź  krolejlwo Łwoje\ ale mi nieflety! 

Jakom późno onego zw ażyła zalety.
Długom do ziemi lgnęła! znam  omyłkę moję, 
Znam i wyznaję Boże; P rzy id ź  Królejlw» Twoje•

P rzy id ź ,p r zy id ź  krolejlwo twoje \ nie tak Jeleń leci 

Kaniony od poiłrzału do l e c z y f t y c h  kwieci;

Nie tak ftrzala do celu, do góry płom ienie:

Jak fię jraoje unoii do Ciebie pragnienie!
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P rzy id z , p rzy  idź królejlwo ttefojel ale jakiey drogi,

I  jakiego gościńca mają ftrzedz me nogi?
Nie, nie gościńcem bitym, lecz iię ściefzką trzeba 

A to  wąfką,i cierniem flaną drzeć do Nieba.

Gwałt króleftwo niebieikie cierpi: niedoftanie 

N ikt go, chyba przez długie tylko fzturmowanie: 
Strzałą, modła gorąca;pokuta, Taranem;

Dobre życie, drabiną; fzturmujący Panem.

Nic wzięci ptak do góry fkrzydła opuściw fej; 
Niedoydzie żeglarz portu wioftem nierobiwfey: 

Żołnierz próżno chce wygrać; co bronią nie władaj 
Wfzelka chęć bez uczynków  nakofzu ollada.

P r z y id ź  króleftwo twe Paniel nie każdy, co prawi 
Panie, Panie; głos ffyfzę, dufzę fwoję zbawi:
L ecz kto czyni mą w olą, ten fam do pokoja 

Kroleftwa mego wnidzie: B ądź,bądź wola Twoja.

P I E S N V.
B ą d ź  wota Twoja jako w Niebie tak i na ziemią

wola Twoja B O Z E \  o jako zawodnie, 

Bądź wola Tw oja mówi, k tóry  broi zbrodnie l

O jak bluźnieriką gębą ten Pacierz odfzczeka!

Boś ty Pan Święty grzechu nieehcący do wieka.

E ą d z
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B ą d ź  wola Twoja jako w  Niebie i na z ie m i1.
Oby tak między ludźmi, jak między Swięteml!
Oby tak św iat przynaymniey chował przykazanie, 

Jak wolą T w oję pełnią w ewfzyftkim  Niebianie.

Bądź. w o h  Twoja B O Z E \  wfzelką wolność moję, 

K tórą z rąk tw oich wzięłam, wracam w ręce  tw oje:
A jeśli ma ułomność wżdy póydzie opornie»
N ie c h  Tw a dobroć nieflucha, profzę Cię pokornie.

Bojaźń i trw oga na mię jako fale wefzły,
Kiedy na palce kładę dni me i wiek przefzły,
W  którym , ah! źle fię iy ło !  a od Ciebie zrzódła 

W od żywych, do Egipikich zła chęć mię uw iodła!

Gdzie spóyrzę,gdzie fię zwrócę,gdzie ucha nadftawięj 

Zdami iię wfzyftko moje wyrzucać bezprawie:

Zem nieraz odftąpiła T w ojey Swiętey woli.

Nieraz głupiom sarkała z mey nie rada doli.

B ą d ź  wola Twoja, woła flońce nieprzerwanie,
T oż woła nieodmiennie Xięźyc w  fwey odmianie; 

Bądź wola T w oja ro ta gwiazd i planet woła;
Bądź wola Tw a w ołają wfzyitkie Niebios koła.

Na T w ą w olą i rozkaz czuje Neptun głuchy,
Na tw oje zawołanie w iatry w znofzą fluchy;

Ogień, i ziemia; zgoła wfzyitkie elementaj 

Jednym głofem wołają: Bądź wola tw a Ś w ięta!

PUnił»
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Pilnuje naznaczoney sobie Ptaftwo drogi, 
Nieodftępuje woli Tw ey zwierz czworo-nogi: 

Ryby i wfzelki żyw ioł z duchem i bez ducha 
Tw oich patrzy przykazań; człek jeden nieflucha!

Oczu podnieść nie śmieję, wftyd lica pokrywa;
Zem na tw ey fię nieznała woli niefzczęśliwa:
U c z ,  proftuy, dopomagay w dalfzey mię podrożę: 

Iżbym wfzyftko czyniła z  w olą T w oją B oże.

Niech fię zaw fzeznią zgadzam: niech jako naysciśliy 

D o Tw ych chęci me w iążę dzieła, mowy, myśli, 
Niechay od Ciebie biorą życie i ikonanie 
W edług Swiętey Tw ey woli, w oli wfzelkiey Panie i

Niech wola Tw oja Boże m oją w olą będzie;

A moja za tw ą idzie i zawfze i wfzędzie:

Bo jasność Tw ego oka z wyfokiego Nieba 
Przegląda lepiey, czego barziey mi potrzeba,

Niewie człek czego życzyć w pierw fzey woli zpfuty* 

Częftokroć pod pozorem  leko'w życzy truty: 
Częftokroć fię oparzy i ślepo naleci,

Na ukrytą żegawkę pod pokrywką kwieci.

B ą d ź  w a li Tuazja B O Z E \  bo wiem to  dolożnie, 

Cokolwiek człowiek działa woli Tw ojey zdrożnie, 
Jeft to  drzewo na opał wiecznego ognifka,

Kto're diabeł rad zbiera, i do piekło'w ciika.

B ą d ź
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B ą d ź wola Twoja B O Z E \  oby w oli Człeka,
Oby w oli ni czyjey niebyło do wieka!
Nie byłoby ni piekła, ni diabłów, rzecz jasna:

Bo piekło niczym nie jeft, tylko wola własna*

B ą d ź  wola Twoja B O Z E \  bo im kto fię daliy 

Na tym  świecie od własney fwey woli oddali;
Tym  barziey fię od drogi piekielney odftrzela,
A snadniey do wiecznego zbliża fię wefela.

B ą d ź w o'a Twoja, B O Ż E !  o k to  mi pozw oli,

Kto mi użyczy fiły z tw ey wydrzeć fię wo!i!

A pewna Nieba jeftem ! ani mey nadzieje 
Sam diabeł ze wfzyftkiemi diabły nierozwieje.

B ą d ź  wola Twoja B O Z E \  bo tego  od w ieku 
T w oja wola naywyżfza wyciąga po człeku:
W ola, co wfzyftkie wole ftworzyła, i chowa: 
Szczęśliwa dusza, k tóra jey fłuchać gotow a !j

Lubo pagra Fortuna lewem, lubo prawem;

Lubo w iatr dotknie ikrzydłem oftrym ,lub laikawem, 
Lubo pokóy nawiedzi, lub zabłyśnie zbroja:

Lub życie,lub śmierć fpadnie:B ądź,bądź wota Twoja*

B ą d ź  wola Twoja B O Z E \  abowiem na woli 
Kto fię T w ojey zawiefi, nic go nie zaboli:

W fzyftko Hodko rozrządzafz, wfzyftko ku nafzemu 

Pożytkow i, i w fzyilko ku dobru więkizemu.
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B ą d ź  woła Twoja B Q Z E \  która iię nie mieni, 
K tóra chce, aby wfzyfcy z nas byli zbawieni:
Ktdra do Nieba wiedzie nas Królewikim torem; 
Szczęśliwy, który oney nie idzie oporem !

Szczęśliwy! który za nią niefie chętnie nogi,
Temu rozą cierniite pościelą iię drogi:
Tego nic nie zasępi, ten  zawfze i wfzędzie 

W śrzód ubóftwa bogaty,w śrzddfm utkow rad będzie

Ten w  fam głąb przeznaczeniajzgryzotą nie wpadnie, 

Byćii onerau w Niebie, byćli w piekle na dnie?
Bo wfzędzie row no jemu i w piekle i w Niebie, 
Który tak chce, jako Ty; i Ciebie, nie liebie.

Szczęśliwy! k to  naftanie fwoim rad przeiława,
W  którym  go osadziła Opatrzność łaikawa;

A nie pragnie odmiany; a tylko fię troika 
Tak zyć, jak raz kazała T w oja woła Bolka-.

Przeciwnie, ah o jako ten iię dręczy srodze,

I  nieznośnym fam w fobie w tey żyw ota drodze: 
Który, czym jeft, być niechce: a' coś w  głowie ro i r 

W edług prózney fwey chęci wm ozgow nicy fwoiy!

Taki nigdy czyftego wesela niedoydzie,

Choć polotnym  zapędem na kray świata póydzie: 
Sam naw et pokoy dufzny fzukany troikliwie,

Mimo w oli T w ey Boże zaginie prawdziwie.

B ą d ź
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B ą i z  wola Twoja, B O Z E l  bo wfzelkie zgryzienia 
Swe źrzodło i początek biorą bez wątpienia 
Ze niechce, lub nie umie człek Tw ojey ftrzedz chęci, 

Lecz T w ą w olą Nayświętfzą do fwey w oli kręci.

Ten mruczy na ftan życia; ow  złe lata Ikarźy:
Temu ciężkie poddańiłwo, ów  niekontent z fzarzy; 
Ten z zony, tamta z męża; i gdyby mozono, 
Pewnieby wolą T w oję  na handel pufzczono.

Ten radby życia nieznał, klnie żyw oty  Matek;
Ci na śmierć narzekają swą, przyjaciół, dziatek:
Ten w jednym, a ten w  drugim, a ten w trzecim ftękaj 
Chociaż wfzyftkie te koftki T w oja rzuca ręka.

Od Ciebie śmierć, i życie; ubóftwo, doftatki;

Noc i dzień; boy i pokóy; i wfzelkie przypadki:
Tyś Pan czyniący wfzyftko: jeden grzech nie może 
Być z woli tw ojey tylko: B ą d ź  wola Twa B O  Z E .

Bąriź wola Twoja B O Z E \  bo człek zmyli snadnie,
Na T w oje rządy nigdy omyłka nie padnie:

T y  wiefz lepiey co zlepfzym ;człek w kfztałt głupieli 
dzieci,

W ieś opufzcza bogatą, a za jabłkiem leci.

B ą d ź wola Twoja B O Z E \  bo chociażby wfzędzie
Z woli mey fzło mi gwoli, źle mi zawfze będzie:

W ola ma nienątkana: a gdy lię zdam na tw ą;

Gorycz sama zflodnieje, wfzyftko póydzie łatwo* ]
B ą d ź
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B ą d ź wola Twoja B O Z E \  czego żądafz po m nie? 

Spraw, abym według chęci Ywojey żyła fkromnie: 
Day mi rozum, ażebym tw óy zakon poznała: 
Niechcę, niechcę być moją; ni zdufzy ni z ciała!

Niechcę, niechcę być m ojązjedney  krwi kropelki,’ 

Ni w czaae ni w wieczności Panie woli wfzelkiy!
Ba gdybym póyść w zapafy mogła z wolą Tw oją,
I  bym mogła ją  złam ać! ah niechcę być moją!

B ą d ź  wola Twoja B O Z E \  żądzy mey po części, 

Niechcę we mnie mieć fwojey i naymnieyfzey części 
Pragniefz całego serca: kto d5a fiebie w fobie
I  mały kęfek chowa, nic nie daje Tobie.

A choć za fwym życzeniem niekiedy człek może, 
Niofąc proźby, wylecieć do Ciebie móy BoŻe ; 

Wfzakciż w net tak poprawiać powinien fwe loty: 

Stań fię: niejak ja pragnę, lecz pragniefz jako T y .

- B ą  dź w  ta T woja B O Z E \  abowiem Tw e Panie 
W ypełnić fię nie może w nas upodobanie,
Póki człowiek fwym bywa, i pokąd fwey chuci, j 
Tak daleko, jak zachód od wfchoau,nie rzuci.

S ą d ź  wola Twoja wemniel przezemnie, i zemnie; 
Lubo zemną poftąpifz srodze lub przyjemnie;

Lub mą łódkę poniefie pąd w iatrów  żądany,

Lub porw ^ na rozbicie rozjadle bałwany.
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B ą d ź wola twoja Boźe\ chc?fz?choway mię wzdrowiu!
Niechcefz.^przyimę chorobę z rąk twych pogotow ia

Chcefz mpy śm ierci? chcę śmierci: chcefz życia? 
niech żywię;

Co ty lko, i jak tylko T y chcefz, chcę prawdziwie.

B ą iź  wola Twoja Boze\ chcefz mię mieć wzgardzony? 
Chcę barziey być wzgardzoną, nizli w ielm oźoną: 
Chcefz bym była źebraczką? źebrzeć będzie miliy, 
Niz gdyby mię na T ronie Krolow pofadzili.

Chcę tego, chcę na wieki, coś ty  z w ieko\v zemną 

Uczynić poftanowił grzefznicą nikczemną:
Pokręcay mną jak mlyńcem; rzucay jako pilą; 
Miefzay jak garncarz biotem: wfzyftko będzie m iło!

Będzie m;lo: lub zemnie ku wzgardzie jedynie,
Lub ku czci i paradzie uczynifz naczynie:
Dofyć mi; i az nad to  dofyć mi tey doli:
Jak kol wiek być w twych rękach podług tw ojey woli,

Owfzem gdybym wiedziała, A co być nie może,
Byś chcieć mdgł kiedy mego zatracenia Boże:

Będąc juz w famym Niebie, zNiebabym  uciekła 
Z ftolicy roikofz wfzelkich wraz w ognie dopiekia.

B ą d ź wola Twoja zawfze Boże w ielowladny 
Bez radnego wyjęcia, bez granicy zadnyi:
T y  w fercu mym Gospodarz, rządz mą wolą, ano 

Ja  dla Ciebie ah! pragnę być z wygnaną»
T y  i
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T y  wnidź we mnie, ty  panuy: abym wolą moją 
Cię nawet niepragnęła, ale wolą Tw oją:
Bo częitokroć ma wola fzuka liebie w Tobie:
J a  niechcę być mą w Tobie, niechcę być mą w fobie.

Chcę Ciebie chcieć dla Ciebie, nie dla woli fwojey:
Ze przedziwnie fmakujefz glodney dufzy mojey; 
Niechcę i Ciebie dla mnie: ba gdybym wiedziała
0  Tw ey woli, i Ciębym dla Cię odbieżała.

Chcę z w olą T w ą być B oże na w zór woli Chrysta;

1 tak, jak iię zgodziła Marya przeczyfta:

Tak jak iię iłofowali, do Tw ey Swiętey chęci,
I  na wieki ftofować będą wfzyfcy Święci.

B ą d ź wola Twoja B O Z E \  spraw bym z twym jedy- 
Niemylnie zawfze mogła ożywać iię Synem: (nem

O ! co rządzifz na Niebie, na Ziemi, pod Niebem, 

Tw ą wolą czynić Oycze,mym karmem,mym chlebem,

P I E S N VI.
Day nam Chleba nafzego powjzedniego dzifiay,

/~ V !T y , k tóry  w fw ym  ręku trzym afz urodzaje,
A kto  fię na Cię spuści, do sytości naje:

K tóry władafz dźdzem, gradem, upałem, i fufzą: 

K tórego giosu fluchać wiatry głuche mufzą.

Który,
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Który, gdy nieprzeżegnafz na roli fiew wfzyftek,
W  oborze co do iierci wypada dobytek,
Ryba w wodzie wytycha, wlesiech mrze głod zwie- 
A ptaftwo na pow ietrzu złe powietrze bierze, (rze,

Kto'ry, kiedy rozkażefz na piafzczyftey ziemi 
Buynieyize zboże poydzie niż na czarnoziemi: 
Piafld w łąki wefole mienifz,i do razu 

Żywy ftrumień z twardego wyprowadzafz głazu,

Za którego fta tu t«n  z Niebios nieuftanna 
Głodny lud jzraeliki nasycała manna:

Day nam dzi/iay nafz,’go powszedniego chleba> 
Którego jako ciału tak dufzy potrzeba.

Do Ciebie wfzelki żyw ioł oczy swe podnoli,
U Ciebie pożywienia zwierz i ptaftw o profi:
T w ą Opatrzność żadnego z nich nie zapamięta,
T y  karmifz głodne dziki i głodne kurczęta.

D ay nam chleba nafztgo l day W ielmożny Panie! 
W fzak do Ciebie należy datek, do nas branie:
Owo żebracy z ręką wyciągnioną ftoim,
Przed Pańikiami oknami, przed Pałacem tw oim !

D ay nam chleba nafzegol Ty, któryś od wieka 
Chleb opatrzył pofilny dla głodnego człeka:

Ty, któryś arcy-pańiką sprawiwfzy biefiadę,
Kazał wezwać do Iłolu ubófłwa gromadę.

P  Day
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Day nam chleba nafzego! abowiem bez zwodu 

Ieśli T y  nie nakarmifz, pominiemy z głodu:

Zmiluy iię Królu Krolow, profzę przez co mogę, 
W eźwiy do ftołu Tw ego mię głodną ubogę!

Day nam chleba nafzego! o Panie nad Pany, 

Spoyrzyi na me kalectwo, spoyrzyi na me rany, 
U lituy iię charfaczce: bo jeśli ma zginie 

Dufza; Ciebie przed Tobą o śmierć jey obwinię!

D ay nam chleba nafzegol z  Twey Pańfkiey wieczerze; 

W fzak kto fzuka nayduje, k k to  profi bierze;
Ile kto Ciebie profi, któryś dawaS codzień
I  cały bochen gotow, choć kto krztyn niegodzien,

D ay nam Chleba nafzegol wiem Oycze jedyny,
Zem niegodna do ftołu z Twemi fiadać Syny:

Zem niegodna tw a cdra, któram  ah jak iiła 

Od Ciebie majętności na złe roz trw on iła!

Lecz wfpomni żeś T y Oycem! zlituy iię mey dufze; 

Spoyrzyi, ze z  głodu fuchę gryść flodziny mufzę, 
Strawne przemierzłe świata: i jeśli iię prędzyi 

Nademną niezmiłujefz, przyidzie umrzeć z nędzy !

Tłuftfzy Chleb Tw ych naymitow, tłuftfze ich śniada- 
N iź u chudego świata famo obiadanie: (nie:
Głodem karmi swą czeladź, i sam Pan nie fyty;

U  Ciebie ftdi otwarty, zawfze na trzy byty.
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D iy  nam Chleba n.iizego\ Oycze wfzech mogący, 
WTzakżeś sam wzgardzad dufzy nie kazał łaknącyi: 
Ułom mi Tw ego Chleba dziecinie zglodzoney; 
Malutka kwili, niemafz ktoby złomal o n ey !

D ay nam Chi ba na/zegol wiem to  bez wątpienia, 
Ze miaito chleba Ociec niedaje kamienia:
A miafto ryby węza: ani, gdy o jaje 
Dziecko głodne modli fię, Skorpiona daje,

D ay nam Chi “ba nafze go pow/zedniego ninie ! 

K tórego kto pozywa na wieki nie ginie:
Chleba, kto'ry na żyw ot wieczny dany; chleba,
Kto'ry na ziemię zfłąpił z wyfokiego Nieba !

Chleba, którym  jeft Chrystus! day nam dzifia Panie, 
Dzifia tu na tym ś wiecie, w  tym żyw ota flanie:
W ten dzień nędzy i woyny: bez którego snadnie, 
Przed fwym nieprzyjacielem człek na Cle padnie.

A kto fię nim zafili należycie, srogi
Od tego nieprzyjaciel dufz precz idzie w  nogi:
Precz idzie bies przeklęty, z niezwrótnym  pochopem, 

Jako pies oparzony gorącym ukropem.

Day 'nam Chleba na/z?go \ chleba łez, pokuty:
Jakim fię leczył Dawid dwóynym grzechem ftruty; 

Jaki dał życie wieczne grzefzney Magdalenie;

Jakim fię Piotr po grzechu zafilał codziennie.

Da Wię-
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W ięcey ab! jam niż Dawid tru ty  zachwyciła, 
W ięcey, niź Magdalena dufzęm mą zgłodziła;

I  niź Piotr ftokroć, w ięcey! więcey mi potrzeba, 

Ah i o jako w ięcey/ tego co dzień chleba!

Day nam Chleba nafzegol i którym  Niebianie,
E y  jak smaczną karmią iię w Niebie nieuftannie!
O! kiedyż ten dzień błyśnie? kiedy do sytości 

Najem iię z Stołów Twoich chleba Twey miłości.

Tym  czafem day nam dzifia! bo ikonać na drodze 
T ego żyw ota przyidzie mey aufzy niebodze:
Mey Dufzy jedynaczce: oby tego chleba 

Choć krztyna do mnie spadła z opatrznego Nieba!

Oby w m ojey pielgrzymce głodney chleb tak przedni, 

Nad który w Niebie niemafz, ftał fię mi powfzedni! 
Którym fię kto zafila, ten sam jeden żywię;

A k tó ry  go nie pragnie, ten już zmarł prawdziwie!

D ay nam Chleba nafzego! Chleba Tw ego flowa, 
Które ftodfze niżeli patoka miodowa:

Które nie brzuchy tuczy trw ające do chwili,

Lecz nieśmiertelność człeka duszne fiły fili.

D ay nam Chleba nafzego! Spraw, ażeby Panie
Uftom mym fmakowało Tw oje przykazanie:

T rw oga! zagrzmiało Niebo! niebogo, niebogo!

Kto'rym grzech sm aczny, fmaku w  onych czuć nie 
ń io g ą !

Znam
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Znam Pana ! głos to  Paniki! głos tw óy wielki Boźe> 
Bo nigdy tak w głąb serca człek mówić nie może: 

Pufza moja zlękła iię, i fzło o nieiiła;
Gdybyś nie Ty, a juzbym w grobie zimnym była.

Tw ą łaiką jefzcze żyję! juz mi grzechu jady 

Obmierzły, ftół piekielny, lłó ł czartów  fzkarady; 

W ftaję odeń na wieki: T y m ię Boże jedno 

Pofadź za ilołem  swoim  ah grzefznicę bisdną!

Pofadź w Króleftwie wiecznym,byśmy po wfze chwili 

Za jednym fiołem jedli z Anioły i pili:
Kędy pewnie nie llądzie,ktokolwiek grzech broi, 
Lecz głod czućbędzie w ieczny jak pfi w gębie fwoiy»

Day nam Chleba m fzego \ day coby i ciało 
Na chwałę T w oję w życiu tym  utrzym ywało,

Nie profzę żadnych zbytków: ale tylko żeby 
Stawało według flanu mojego potrzeby.

Day nam Chleba nafzegol przyfpórz mi w kom orz*, 

Błogoflaw mi na roli, błogoffaw w oborze,
Btogofław po wiiach moich, i w domu, i wfzędzie; 
Jednak ni^ch Tw oja wola, nie ma Oycze będzie!

Ty wiefz lepiey i widzifz czego nam potrzeba,
Z którego zyć m oiem y, i zdawić iię chleba:

(a ) Lub proiim, lub nieproiim :co z dobrem day Boże!
Nie day, ni tak ni owak, co ze złym być może.

Day
Taka modlitwa była P latona, jako  w Kfiędzt szoftey jego

ku
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D ay nam Chleba nafzego! day datnym, ażeby 

Innym dawali, innych wspierali potrzeby.
Day moim przyjaciołom, i tym, co bez chyby 

Dla mnieby żałowali ikąpey chleba ikiby»

P 1 E S N VII.
Odpuść nam winy nci/ze, jako i  my odpufzczamy.

rjjf Grzefzyłam, i nie po raz! zemfta we fto koni 

Z mieczem sprawiedliwości za grzechemfię goni! 
Strach dufzę mą zabija! Ty Oycze jedyny,
Bez końca miłoiierny: Odpuść nafze winyl

Odpuść nam nafze whiy ! zal rznie serce moje:
Spowiedź czynię; zbroiłam ! juz więcey niezbroję:
Daruy ten raz grzefznice: włóz miecz w  pochwy 

srogi
Wyciągniony na wieczną zgladę mnie niebogiy.

Odpuść nam Ha ze winyl ah jak złościm fiła 

W  życiu mym prze:iw  Tobie Oycze nabroiła!
Zły uczynek, zła mowa. złe było myślenie;
Chleb nafz,chleb był u llołu z czartami codziennie!

Od-

ku nauczeniu fię, n zawjlijdzeniu od Poganina Praw ow ier­
nemu można fię ¿.oczytai.
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Odpuść nam na/ze w inyl pokornie profimy:
Bo odpufzczamy nafzym winowaycom  i my: 

Odpuść tak, a niczym fig iście niezaftrafzym,
£?ako my o d p fzcza m y  winowaycom nafzym.

Oipuść nam na z^  w  nyl bo przed gniewem Twoim, 
Nigdzie iię nie zailonim, nigdzie nieoitoim:

Zaydziem w pieklo? Tyś w piekle. do Nieba? Tyś W

Ni.eb!e’ , ' <-b!8- Za kray św iata?za światem? wfzędzie naydziemCie-

Nieitrafzna śmierć mi sroga: ni nad głową nafzą,
Ogniami rozżarzone piekła nieuftrafzą:

Nie zlęknę iię tyiiącznych na grzefzniki biczów:
Strach dla mnie,itrach naywigkfzy gniewnych tw ych 

obliczów.

Odpuść nam nafze w inyl któreśm y zbroili,
Myślą, mową, uczynkiem, w jakieykolwiek chw ili:' 
£?ak t my winowaycom nafzym odpuszczamy, 

Zupełnie myślą, uity, sercem, w rzeczy samyi.

Myśl moja, nic im złego zamyślać nie będzie;
Język móy, nic; lub dobrze powie o nich wfzędziej* 
Serce moje, dobrego im życzy jedynie;
.Dziełem mym, żadney krzywdy nigdy nie uczynię.

Odpuść nam na/ze winyl które lub z krewkości,

Lubo zbroiłam zbłędney mey niewiadomosci; 
Rozmyślnie, lub niebacznie; ah czy z złości famyi! . 

c M  i my winowaycom nafzym odpufzczamy.
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Lubo nam zawinili z niewiedzy jedynyi,

Lub z myśli nafadziwfzy szkodliwe sprężyny:
Lub flufziłie, lub nieflufznie, z gniewu lub rospufty, 

Przez iiebie, lub przez drugich; dziełem, lubo ufty.

Odpuść nam na/ze w nyl k tóre myśmy, czyli 
Proito przeciwko Tobie B ogu  popełnili:

Czyli przeciw bliźniemu, czyli przeciw sobie,
Odpuść nam, bądź jak kołwiek zgrzefzyliśmy Tobie!

Odpuść nam na.[ze winyl jak i my zarazem 

Wfzyftkie winy pufzczamy winowaycom płazem.* 
Ktcirzy lub nam źle chcieli, lab w czym ufzkodzili, 

Jak kolwiek,przedkimkolwiekjwjak,ieykołwiek chwi-

Odpnść nam na'ze winy l me właściwe winy,
I grzech cudzy mi odpuść z mey zrodzon przyczyny 

Grzech dziatek,odpuść Matce,dość złość włafna rani, 
Grzech męża odpuść żenie, grzech flug odpuść Panii

Odpuść nam n ifze winyl Przy im głos móy w tw e ufzyl 

Zlituy iię ftrachem srogiey śmierci ziętey duszy! 

Rzekni flowem; a zbawifz mię*zbawienie moje; 

Niewiafto! odpufzczone są ci grzechy tw oje.

Odpuść nam nafze winyl bowiem ja jedynie 

Dla Ciebie winowaycom przebaczenie czynię:

Ześ ty mi to rozkazał, 1 chcefz tego po mnie,

Bym z ferca rugowała urazy potomnie.
Odpuść
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Odpuść naw nafze winyl przez krew  Syna, za-li 

Okup jego naydrożfzy na niwecz fię zwali?
Odpuść przez wfzyftkich Niebian, profzę Cię,zaflugi, 

lak i my odpufzczamy winowaycom  długi.

Odpufzczamy, ażebyś odpuścił nam więcyi; 
Odpufzczamy fto grofzy, odpuść fto tyfięcy!
Ah! i więcey o Panie! naywiękfi tak wiele 

Zadłużyć fię nie mogą nam nieprzyjaciele!

Odpufzczamy, bo jeśli zzem fty nafzey ptochyi 

Nieodpuścim bliźniemu zawinienia trochy;

Nie odpuścifz ah! więkfzych długów nam bez chyby,
I kaźefz do więzienia wtrącić, i wziąć w dyby.

Odpufzczamy na zawfze nie na raz w Tw e Imie,
I zaraz odpufzczamy, wprzód nim flońce zdrzymie?

I nieraz, ani iiedmkroć, ale tyfiąc razy,

Odpufzcz my, byś tyle spuścił nam z urazy.

I więcey odpufzczamy! bo nam bez wątpienia 
W ięcey niż włofów głowy trzeba odpufzczenia: 

Codzień Cię obrażamy, owfzem na godzinę:
Gdy fiedmkroć fprawiedliwy nadzień wpada w winę«

Szczęśliwy i kto odpufzczać ma co komu B o że!

Bo pewnym odpufzczenia od Ciebie być może,
A fzczęśliwfzy ! kto kocha nieprzyjaciół: bowiem, 

Ze i ty jego kochafz, nieomylnie to  wiem*
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Odpuść m m , jako i myl o jak niegodziwi®
Pacierz trzepie,kto w  gniewie z  Twoim bliźnim ży w iel 

Ł ż e  Bogu całą gębą; a' dufzę niebogą  

N a wiekuiitą zgubę ah jako klnie srogo!

Nieodpufzczay mi Bozk ! bo tak sercem woła, 
K tórego głos nad uftny głos iilnieyfzy zgoła: 
Nieodpufzczay mi Bo ż e ! m ściyfięnad mną zatem ; 

Jak i ja nieodpufzczam, zemfzczę fig nad bratem!

Nigdy m u nie daruję; o zjadłości wściekła!

Nigdy mu nie daruję; by wlecieć do piekła!

Nigdy mu nie daruję; o ślepoto sroga!

By Niebo w ie c z n ie  zftradać, i Cię z g n ie w a ć  B o g a !

Jeśli życia nie wezmę, to  z honoru zwleczem ;

Od języka nieumknie, gdy umknie przed mieczem: 

N igdy go nieuraczę flowem, wzrokiem miłem,
Nigdy mu ucha nie dam, zawfze póydę tyłem!

O B oze grom o.w ładny! czemu, jako trzeba,

Na takiego zuchwalcę grom  nieciśniefz z Nieba? 

Czemu go nieubijefz? czem fię nie rozm yka 

Ziemia na pochłonienie żyw o bezbożnika?

T y  każefz.on kazania T w ojego nie ftucha;
T y  profifz, on na proźby tw e umyka ucha:

T y  grozifz, nieodpufzczę/ a' on na to  śmiało: 

Nieodpufzczay, by mojey dość fig zemście iłało.
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Prędzeyby swey kochanki pofiuchał nie cnota,

Precz gniew na ftowo jedne pognałby za w rota; 
Prędzeyby chciwiec za grofz odftąpił urazy,

Niz gdybyś rozkazow ej Ty Boże fto razy.

O w ftydzie! o ślepoto! o ślepe zuchwalftwo!

O! Zzuchw alone g łupftw o! głupie bałw ochw alftw o! 
W ięcey gotow y czynić drugi dla bałwana,

Dla przemierzłey lepianki, niz dla Pandw Pana!

K tdry i śmierć i życie trzym a w  ręku swoim;
Przed którego obliczem na czas każdy ftoim:

Który w tym  famytn razie, gdy człek zemftę wije, 

Mozę pchnąć go wgłąb piekłow na złamaną fzyję.

Mozę pchnąć go w  głąb piekłow! a częftokroć przecie 
Zdługiey swey cierpliwości cierpi na tym  świecie: 

Cierpi; by mu przebaczył, i byle rzekł flowem 
Odpuść, jak ja odpufzczam! z łafką jeft gotow em .

O Boże kogoż dobroć tak wielka nierufzy?

Kamień to a nie człowiek, lub człowiek bez duszy;

A pewnie n iew art dufzy, lepieyby mu razem, 
Spłodzićiię było w lochu z wężem brzuch  o-płazem!

B oże ! długo cierpliwy ktdż tak tw e roikazy, 

T w oy  Statut tak zbawienny lekce sobie w azy? 
W ierzy-li V o fza leńftw o ! k tdry bez wątpienia 

Naywięcey potrzebuje od Cię odpuszczenia.

0  lu-

http://rcin.org.pl



0  ludzie/ o grzefznicy! o b ra d a ! o iio ftry !

K to gniew warzy w fw ym  fercu,Bóg nań będzie oftry. 
Sąd na tych ciężki spadnie; sąd, który i dufzę,

1 ciało w  czalie w trąci do wieczney katufze!

O któż fię nieprzelęknie? o któż w fercu jefzcze 
Mściwe na nieprzyjaciół koć będzie żełefzce?

Któż radniey nie zawoła: o O yczeledyny, 
gjfak i my odpufzczamy, odpuść m fze w in y !

Odpttść nam m fze w iny! odpuść tak na wzajem*.
Jak i m y  odpufzczenie winowaycom dajem.
Dajem z całego serca; w  wieczney niepamięci,
Jak kamień w głębi morikiey topiemy niechęci.

Każefz-li? obwiążem iię Tobie kartą  na to;.

T y  tylko obietnicę uiść nam bogatą:
Ale na cóż ci karty? T w oje wzroki mogą 

Czytać, co jeft na fercu, i ma być u kogo.

Lecz dla mnie trzeba karty; którey uftna snadnie 
Obietnica z nietrwałey pamięci wypadnie:

Dziś gwałci coć przyrzeka człowiek Panie świata*
A ju tro  przyrzeczenie z wiatrami ulata.

W ięc padłfzy na kolana pokornie ku ziemi 

Przed nogi Syna Tw ego goźdim i przebitemi:
B iorę pioro o O ycze? krwią ran drogich poję,

Krwią Zbawcę świata pifzę przedfięwzięcie moje.

Bo-
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B oże, któryś przykazał nam tak razy w iele  

P rzez Syna T w e g o  kochać fw e nieprzyjaciele: 

P rzyrzekam  ci na za w fze  krzyw d niem ścić fig, które 

Odebrałam, odbieram, lub kiedy odbiorę.

Gniew Tobie móy poświęcam, i zawiści ftare 
Jak głupie bydle biję na w onną ofiarę:

A choć przykra rzecz zemfty poniechać; atoli 
Mieć poftufzną mię będziefz zawfze T w ojey woli.

Ba owfzem pokrzywdzona; sama będę w przódy 

Szukać z nieprzyjacielem niefzukaney zgody:

A gdy z modłą przeciwnik wyprzedzi; na fiow» 
Niedomówne mu będę przebaczyć go tow ą,

Biorę za świadki ziemię, i Niebo, i piekło;
I ludzi, i Anioły, i ćmę duchów wściekłą,
I samo me sumnienie, a gdy niedoftoję 
W  mym flowie, niech na zgubę wfzyfcy ftaną moję.

Niech ziemia precz mię goni; Niebo nieprzyimuje! 

Piekło do fiebie chwyta, sumnienie katuje;
Krew Zbawcę na śmierć idzie; co mówię; nieftety! 
Juz dawno pod takiemi człek każdy dekrety!

T w óy Bo że! T w óy to  dekret! jeśli Bratu swem» 

Nieprzeyrzecie, nieprzeyrzę ja wam poftaremu;
A jeśli odpuścicie drobne krzywdy swoje;

Ja wam wielkie ©dpufjzczg, odpufzczg we troje.
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Ja odpufzczam o Panie! odpuść mi wzajemnie,

Ja zem ftybrać nie będę z  bliźnich, a ty  ze mnie:

Daruy, gdy grzech moy z pozwem przeciwko mnie 
ftanie

Przedftrafzliwym Twym  sądem; daruy,daruy Panie!

Pomni nam oję kartę: k td rą ć  n ie  p r z ez  d z ięk i,

Na wieczny czas z podpisem daję w’lasney ręki:

Daję, gdy rok dwudziefty ó s n ^  juz przemija,

Biada mi z e  tak p ó źno / d aję  K o n s t a n c y a .

'odź nas w pokufzeniel nie mówię, bron

Jakbyś m ógłT y wprowadzać nas w pokus bezdroże; 
Bo nikogo niekuiifz na złe, Oycze miły!
Lecz nieday dufzo-łowcom kuilć mię nad fiły!

K tórzy chytrem i fidły nafadzili drogi,
By, nie wewfzem opatrzne upętali nogi:

T y  bądź moją przewodnią; w Tobie ufność cała;

T y  mię prowadź; abym fię w myśli nie zplątała.

Widzifz, jako gromadnych nieprzyjaciół mufzę 
D o koła czatujących znoiić na mą Dufzę:

W fzyfcy na moje życie zajedlifię wściekle;

Jeśli Ty niewfpom oiefz, przyidzi* zmiefzkać w pie­
kle! A je-
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A jeśli Ty mię wzrnocnifz iilną ręką, za Tw ą 

Pomocą wfzelkie mocy przezwyciężę łatw o;
Bo z Tobą wfzyftko mogę: pokus nawał srogi, 
Zadney na moim fercu nie uczyni trwogi.

Niech będą n atarczyw e, {kryte, niespodziane, 
W ątpliwe, zdrado-flowne, nagłe, zawikłane:
Niech na mię czart wy Typie wfzyftkie pokus roje; 

Jeśli Ty ze mną,pewne jeft zwycięftwo moje.

W  Tobie i mur przefkoczę: z Tobą i wśrzód fali 
Móy bacik od najezdnych w iatrów  iię ocali:
T y  morzu met zakładafz, i ham owne ściany; 
Mówiąc mu; T y rozbijefz w zdęte Tw e bałwany.

TSlit w wodż nas wpokii/zeniel nieday, aby ciało 
W alcząc z Duchem, nad duchem wygranę śpiewało! 

Niech św iat na demną góry zwodiiwy nie bierze; 
Niech nie wpadam w zaftaw ne od czarta obierze.

NieproTzę, iżbym  wolna była pokus Boże;

W iem  to, że bez pokusy człowiek być niemoże: 
W iem, że życie człowiecze w oyną jeft na ziemi,

A w oyną uftawiczną; z zboycami setnemi.

Nie czuć pokus, to  tylko Anieliką jeft rzeczą;

Co zezwalać, diabelfLą; wojować, człowieczą: 

W ojować, i odnofić żądane zwycięftwo;
T o  przy pomocy T w ojey Chrześciańikie męftwo.
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Wiem, to, ze i Two'y Paweł, i z nim inni Święci 
Od najazdów złych, pokus nie byli wyjęci:

I  sam Syn T w óy dopuścił, fiebie poftaremu, 
Naprzykład nam walczenia, kufie czartu złemu.

Dofyć mi na T w ey łafce: dosyć gdy obronę 
M ogęnaleść u Ciebie, ikoro krzyknę: tonę!
Z łota ogień doświadcza, a pokusa męża; 

Szczęśliwy, co w T w e Imie z Tobą ją  zwycięza!

I  o jako fzczęśliwy! k tóry  wydzierzywa,
Gdy na niego pokusa bije natarczywa:
Abowiem kiedy będzie w  dobrym doświadczony, 
M ozę potuszać pewnie żyw ota korony.

T y  sam, o wielki Boże ! z całą Niebian ro tą  
Patrzyfz na taką walkę człowieka z ochotą:

I  koronę gotujefz, k tóry  póki zywie,

Mężnie w boju poczyna, i kończy fzczęśliwie.

Bez soli dogryźliw ey mięfo gnije żywo; 
N iewprzód ikrą błyśnie fkałka, az trąci krzeiiwo: 

Kłos niepierwey chleb daje, az cepy wytłuką;
Mało w art ten, co nie był pod pokus nauką.

Bo k to  nie jeft kufzony, cóz w ie? cale mało:

Przez pokufę itaje fię dufza dolkonałą:
Pokufa w iary ftrózem; miłości krzeiiwem;

Modł pobudką; cnot wfcelkich Pedagogiem zywem .
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Ona pokory Uczy; ona jedna umie 

Na dobro nafze ztrącać kark w yn io lly  dumie!

Gdy za leda jey wiatrkiem ku snadney ruinie 
W  nas ftarego Adama widzim w puftey glinie.

Z niey  iię oiłrozność bierze, sumnienie fig czyści. 

Rośnie złafką nadgroda, z niey setne korzyści;

Zgoła z n ie y  w nętrzny człow iek  gruntuje fig cały, 

Jako drzewo, co zrofło wśrzód w iatrów nawały,

Prżez nią sama fig świątość świątobliw fzą itaje, 
Przynamniey oftróźnieyfzą o swe obyczaje:

Ona nas nam pokazuje: cośmy iiebie w sobie 

W przódy nieznali, w pokuś naydujemy dobie.

A nalazłfzy swą lfabość, szukamy 1 Ciebie 
Obrono nafza B ozE  ku pofiłku w Niebie:

I do modł iię uciekać uczemy codzieonie:

Oycze na(z,kt°ryś  w Niebie nie w  w ódź w  pokafzenie.

Nie w w o d z nas wpokufzeniel to jeft w złey godzinie 

Nie porzucay w  pokusach nas jednych jedynie:

Bo od Cig być rzuconym, to  piekło prawdziwe;
Ba sroźfza rzecz, niźli ognie ¿vieczno-źywe!

Nie w w o d z nas wpokufzeniel to  jeft: za me winy 

Nieuymuy mi ikutecznych łaik Oycze jedyny}

Bo,a' cóź człek bez Ciebie? glinka co fig krufzy 

Od leda tam  kamyka, od leda pokusy.

£ Nie
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Nie w w o d ź nas wpokufzeniel to  jeft: nie dsy, aby 

Dobrowolnie wpokufy w daw ałfię człek ilaby, 

Zaczym pewna przegrana: bo samo iię wdanie: 
Zuchwałe, bezpotrzebne, juz przegraną Tanie.

Nie w wodź nas wpokufzentel W którym widzi fz Boże 
Ze mniey przeyrzala dufza moja przegrać może: 
S tfzeź mię od takiey woyńy, po ktdrey bez chyby 
Nie korona, lecz jeńcze spotykają dyby.

Strzfeż mię teraz, i daley; ftrzeż mię tu, i wfzędzie.
S trzeż mię zew nątrz i w ew nątrz; ftrzeż póki mię 

będzie:
S trzez  naybarziey przy zgonie, kiedy nie wątpienie 
Bies nayżwawiey naciera; zkąd śmierć i zbawienie.

wy^cy g unicgu puumuwa uu bierni;
Dawco wfzelkiego dobra; z którego rąk biegą 

Zdroje iaik nieprzebranych, Zbaw nas ode złego,

Ale zbaw nas od zfegol do Cię duiza wzdycha, 
K tóra iię złey trucizny napiła kielicha 
Ciebie precz odftąpiwfzy o Boże nad bogi,

Zkąd w rozae zafzta błędy, boleści i trwogi.
Serce
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Serce me fię zmiefzało, a ztąd boleść sroga;
Sita m ię oditąpiła, a ztąd iłrach i trwoga;
Światło oczu mych zgafto, a ztąd ciemność gruba, 
Z tey  błąd ślepy, a z tego widoczna zaguba.

Ale dobry nafz Oycze w Tobie mam nadzieję,
Ze Tw oja łafka wfzyftkie te ćmy chmur rozwieje: 
Gdy błąd z głowy,ból zferca,zpamięci iłrach pryśnie, 
A wieczna jafność, rozkofz, wieczny pokóy błyśnie.

Rozświeć fię z światłem Twoim ,rozświeć fię nademną 
Aby ciemnoty śmierci grzefznicę nikczemną 
Nieogarnęły wiecznie: gdzie Cię żaden Boże,

Zkąd na mię itrach naywiękfzy, kochać ah nie może!

Ale zbaw nas od złego\ źle tu  z nami Panie,
W  wątłey łódce na irogim płyniem Oceanie:

T u  na nas fzturm  po fzturmie; wał po wale leci,
T u  twarde ikaty grozą, tu  miękkie zapiieci.

T u  trzeba fię z łakomitwem fpotkać,z gniewem,pychą, 

T u  zbezwftydem, miękkością, i rofkofzą lichą; 
Zewfząd niebespieczeńitwo, i trw oga niemała;

Tam  z ponętami świata, tu z  podnietą ciała.

Jeśli zwalę łakomftwo, roikofz wznofi fzyję;
Pycha nadęto idzie: gdy roflsofz podbiję:
Jeśli pychę odeprę; to  tam druga flaga,

Drugi bałwan na me fię pogrążenie wzmaga.

K z  Cóż
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Cóz gdy jefzcze po takich i burzach i wiatrze, 

Rozboynik zafadzony na tym  morzu natrze 

Na moy fłaby czólneczek? gdzie mię w  złą godzinę 

Nieporatujefz B oże: zginę, zginę, z g in ę !

Ale zbaw nas od złego ! co złem jeft prawdziwie:
Od przeftępftwa praw twoich, zbaw mię póki żywię: 
Za kto'rym w tropy kara dybie co godzina, 
Głod,m or, ogień, miecz,woyna, i śmierć, i ruina.

Ale zbaw nas od złego ! niech śmierć mię niefyta

W  czafie gniewu Tw ojego przed czafem nie chwyta:
Śmierć nagła, niefpodżiana: śmierć po kto'rey, biada!

Śmierć wieczna, więkfza biada, gniew Tw óy wiecz­
ny spada.

Ale zbaw nas od złegol od złego  sumnienia*

Którego ząb dojada grzefzne bez wątpienia 

Srodzey nad wfzyftkie diabły; i z wieków, dó wieka, 
Zrzeć raz w piekle iiadłego nieprzeftanie człeka.

Ale zbaw nas od złego! byśmy niezwłóczyli 
Pokuty z Antyochem do oftatniey chwili:
Kiedy bezbożnik Tobie modlił iię, atoli

Nie był w modłach wyftuchan dla źle poźney woli*

2.baw nas póżiipy pokuty! bo rzadko prawdziwa;
Ah i o bafzo rzadko! wfamym zgonie bywa:
Kiedy to już niegrzefznik od grzechu umyka;

Ale grzech odftępuje nędznego grzefznika.
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Ale zbaw nas od złego ! od złego zbaw Boże,

Nad ktdre nic gorfzego być nigdy nie może:
To jeft, by iię w dobroci cziek tw ey zafadziwfzy 
W  nadzieję odpufzczenia do złego był zywfzy.

Ale zbaw nas od złego ! byśmy iię z pokuty,
Jako pil niewracali na mierzłe w yrzuty:
Grzech powtarzany w  ciężkie w prowadza nałogi, 
Nałóg w rospącz,a rospacz pcha w piekielne progi.

Ale zbaw nat od złegol abyśmy zuchwali 
Grzech grzechem potrącając miarki nie dobrali,
Po którey wypełnienia czart iiada na fzy.ję,
Twa łaika odftępuje, śmierć na wieki bije.

Ale zbaw nas od złegol broń nie łafki Tw oły 

Bo Twa jedna nie łaika za fto piekłów ftoi.*
Piekło dla mnie nieiłrafzne: abo tyle Boże,

Ze tam wielbić, nieftety! nikt Ciebie nie może.

Nikt nie może Cię wielbić; więc broń, by i wściekła, 
Nie potargnęła zjadłość biesa mię do piekła,
W ogniu pożerające w gniewie Tw oim  Panie 
Na wieczność zapalone; gdzie płacz i zgrzytanie»

Kędy płacz i zgrzytanie! a żaden nieflucha,
Żaden miłofiernego nienadkłada ucha:
A w fzyfcy srodze łają: a' T y B oże żyw y

Co raz na wieczność ftwierdzafe dekret sprawiedli­
wy!

Ale
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Ale -zbaw nas od złego ! k tóre fię w  poftaci 
Anioła światła ftawiąc nas nayprędzey traci:
Zbaw piorunu z pogody: w olę mieć z otwartem, 
Nizli w piękną mafzkarkę,rzecz przybranym czartem*

Ale zbaw nas od z łeg o ! od którego mnfzę, 

Szturmowanie naycięźfze znofić na mą dufzę* 
K tóre mnie ma zagubić, ah po wieczne chwile! 
Jeżeli Ty nieweśprzefz w Tw oich barków file»

Ale zbaw  nas od złu goi. broń mię, póki żyję!.
Od złego to  warzy ftwa, od złey okazy e:

K tóre złe gorsze nadal niź wfzyfcy szatani 
Na zgubę jakąkolwiek z piekłów  wysypani.

Rychley zje zły  T o  warzy fz dufzycf niebogą,

Niźli czart, by tam niewiem jak ftaw iłfię srogo; 

Póki bies Joba trapi, ftoi rów nie z ikałą;

Przyfzł© złe tow arzyftw o, zachwiał fię nie mało.

A le zbaw  m s  <d złegol profiemyć uiilnie,.
Grzmi Niebo ? głos Tw óy Boże g łos to nieomylnie? 

K tóry Ciebiem bez Ciebie ftw orzył bez tw ey piecze; 
Zbawić ciebie bez ciebie nie mogę człowiecze!

Gdy T y jeden mię zbawić niem ozefz niebogę!

Ja barziey sama jedna zbawić mię nie m ogę:
Będęz robiła razem: niech Tw a łaika pocznie,

Ja zfaiką po w toruję łafce Tw ey niezwłoc211̂
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J t f  zbaw ,nas odzłegol zbaw mię, zbaw i inne, 

R odziców, męża, dziatki, pokrewne, powinne, 

Przyjaciół, nieprzyjaciół, ftugi, poddanego,

Znajome, nieznajome; zbaw wfzyilkich od złego .

Zbaw odw fzelkiego z łego / widzisz jakie roje,. 

Padają niefzczęść co dzień nanas dziatki T w oje! 

Głod, ogień, boy, pow ietrze, iż nieliczę więcyi 

Dufzy i ciała, niedol po tyfiąc tyfięcy!

Lecz zbaw odw fzego złego! jeśli to  być może,

By w  fzczęściu św iat pływając oglądał Cię Boże:, 

Inaczey; n i e c h  tu na nas wfzelkie licho zleci*

Byłeś nas odT w ey  Tw arzy nieodrzucał dzieci!.

Zbaw nas od tego złego! zbaw tw ą dziatw ę biedną, 
Jakimkolwiek spofobem* przez co mozefz jedno: 
Przez ogień, lub żelazo; przez troiki lub bole;

T u  nas niech T w a tnie rózga; tu  oftroga kole.

Bo z tw ey rózgi w ty m  życiu rana nie głęboka,

W  pręciu ty lko jeft kara, w  odziemku patoka:
Ah i jakaż patoka! która naród człeczy
I  zaiila, i tuczy, i na wieczność leezy ,.

Przepuść tylko na wieki i zbaw  ogniftey rzeki!

T u  fiecz; przepuść! pal,przepuść! ah przepuść na wieki 

Spuść na nas tu Choroby, spuść tu  zawftydzenia;

T u  itrafz,grzm i,tłucz, piorunuy! zbaw nas potępienia*

N ic
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Niechcemy tey litości, niechcemy na wiki,

Jaką fię grozifz w Piśmie Boże na grzefzniki: 
Zlituymy fię nad grzefznym; a blędliwe nogi 

Do cnoty, do zbawienia niepościgną drogi.

N ielituy fię tak Panie! taka litość, taka 

Srozsza niżeli srogość i groza w fzelaka!

Nie lituy iię tak Panie! nie ratuy, byś zgubił; 

N iegłafzcz,byś wiecznie ranił; nie podnoś, byś ubił.

Niechcemy tey litości! raczey tu  surowie 

Z  dziećmi Twemi poftępuy;biy pokrnąbrney głowie: 
Lecz uźyi miłolierdzia, kiedy na examen 

Przed sąd Tw oy iłrafzny ftaniem, Amen,Amen,Amen!
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POZDROWIENIE ANIELSKIE

E y gdybym ftw orzyć Hym n zdołała nowy!

O jakbym ftodko brzmiała mey Królowyi,. 
Matce, i Pannie z Aniołami społem ,

I  z wybranem i i całym Kościołem!

O jakbym flodko bez zadney tęfknice, 

Niepokalaney mey B o g a r o d z i c e  

W yśpiew yw ała w  dobrey i złey dobie,

W  pracy, spoczynku; w zdrow iu, i chorobie.

WTzędzie i zawfze: juz w tó rym , juz pierfzem l 

T eraz Pieśń ftarą przyim M a r y o  wierszem: 

Przyim , jak przyjęłaś prozą z uft Anioła;

P rozą z E lżbiety, prozą od Kościoła*

Przyim  tak chętliw ie w nayśw iftfze  T w e uszy* 

Jak chętnie śpiewam i z  serca, i z dufzy: 
Przyim, z sercem, z dufzą: w eź mię całą: ani 

W racąy na wieki wie3s5w..ianie sai Pani,
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Zdrowaś M A R T A .

r i  Dr o was M A R T A l  lecz któż Cię powita, 

Jakoś jeft godna, jak rzecz przyzwoita ? 
Gdy na T w ą godność wfzyftko bąbel pufły,

W  czym  fig św iat filii m yślą, piórem, uiły.

Zdrow aś M A R T A l niech mi świat udzieli,

I  dadzą wfzytek rozum  swóy Anieli:
Nic właściwego niepodołam cale 
Złożyć przez wieki ku T w ojey pochwale.

Zdrow aś M A R T A \ K to ziemię na piędzi, 

Niebo na łokcie, w fznur morza przepędzi:

Kto defzczów krople, w iatrów  biegi zliczy;
Ten chwał Twych wielość i wielkość zgraniczy«

Coz? to  juz zmilknę i ftanę jak w ryty  
Bałwan z marmuru na T w oje zafzczyty ?
Nic, nie zamilknę; pomoc mi go tow a!

SŁO W O  dla Matki sw.ey uzyczy iłowa.

Z drow aś M A R T A l o zchorzałych zdrowie 

Synów  Adam a! po Tobie Oycowie 

Starzy wzdychali! wzdychali w  dzień, w nocy; 

ęiębie głoiili od w ieków Prorocy,
Z d io -
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Zdrowaś M A R T A \ Proroków  zpełnienie, 
Jęczących Oycdw ftarych ożywienie, 

W ikrzefzenie świata w  grzechu umarłego,

I zmartwychwftanie początku nafzego.

Zdrow aś M A R TA  \ przez Ciebie, o dziw y!

0  wfzędzie dziwy! Ociec Two'y prawdziwy 
Stary nafz Adam w ziął ż y c ie  jedynie 
W  nowym Adamie Tw ym  prawdziwym  Synie*

Zdrow aś M A R T A \ Pierwfza nas kaleczy,

T y druga Ewa leczyiz rodzay człeczy;

Pierwfza wydała śmierci, na pożycie,
Tyś lepfza Ewa wróciła nam życie*

Z drow aś M A R T A l Matko wfzyftkim miła,

Coś razem Boga i człeka zrodziła:

Zdrowaś Kroio\vo i Nieba i ziemi*

Co fię, niemieścifz po między grzefznemi.

Z drow aś M A R T A l  T w oja dzielna władza,

Ż cienia na świecznik nędzę wyprowadza:
Ciebie do B o g a  p r z e z  g ę fte  pacierze,

Św iat ten za pierwfzą Pośrzedniczkę bierze.

Z drow aś M A R T A l Do'br wfzelkich Skarbnicd,

W  okupie świata, Syna Pomocnico,

O chlubo Panien! o płci mey ozdobo! 

Archaniołowie maleją przed T obą!

OUttro«
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Zdrowaś M ARTAl Oliwo pokoju,
Laurze niezwiędły po zwycięftwie w boju; 

Płodna Panieńftwa w święcie Latorośli;
Przez ktdrą ludzie w  Anioły porośli.

Zdrowaś M ARTA\ Tronie Salomona,

Tęczo przymierza, Runo Gedeona,
Rófzczko Jefsego, flodkiey Manny Arko;
O Zdrowaś zdrowia wfzelkiego Szafarko!

Zdrowaś M A R T A l Tyś nadzieja cała,
Tyś ziemię z Niebem, z B o g i e m  nas zjednała; 
Ty jefteś źrzodłem naszego żyw ota,
Przez Ciebie Niebios otw arte nam wrota.

Tyś niebotyczna Jakobow Drabina,
Po ktdrey każdy do Nieba fię wśpina:
Tyś rozłoźyftym drzewem Daniela,

Co wfzem ftworzeniem spoczynku udziela.

Tyś Domem złotym; coz tu wfpanialfzego? 
W ieżą fłoniową; coz nad to  bielfzego?
Co wonnieyfzego? Tyś wonna Lilia; 

jCokfztałtnieyfzego? Rdząś jeft M a r t a ,

Zdrowaś M A R T A l Ziemio obiecana;
Ziemio Adama biotem niezkalana:

O  ziemio święta! cnot wfzelkich zwierciadło! 

Brogu pfzeniczny; kąkolu w¡ ej adío.
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Zdrow aś M ARTA\ o Raju nietknięty,

W  Tobie zafzczepit ręką swą Duch Święty 
Drzewo żywota, co karmi do wieka 
Nieśmiertelności owocem człowieka.

¿Zdrowaś M A R iA l  T y drzewa dziwnego 
Złotym owocem i liściem dzianego 
Jefteś kwiat dziwnie i kfztałtny i biały, * 
Którego wonią na świat idzie cały.

Zdrowaś M A R Y A \ o milfzy nad Nieba 
Ołtarzu żywy Anielikiego chleba ! . 
Bezwierńców gromie, Chrześcian podpor#: 
Zdrowaś Królewíka, i Kapłańfka C ó ro !

Zdrowaś M A R Y A \ o Arko łaikawa 
Zamykająca z prawem Dawcę prawa!
Tyś jeft Króleftwem Bożym; Tyś obfitą 
Laik, dóbr, honorów  Rzecząpospelitą.

Zdrowaś M A R T A \ Tyś zafzczytem Nieba,
Tyś pomoc Czyfca; T yś ziemi potrzeba:
Tyś wfzyftkich wieków interes! do Ciebie 
W zroki w zniefione z ziemi, z Czysca, w Niebie.

Z d ro -

* P o d  Obrazem takiego drzewa S , M tfh tf ld a  W X(Wfne¡f(tniu 
w id i i  (tfu M A R I Ą  F untif,
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Zdrowaś M A R TA \ świat upadł, przez którą,

B o g u  jednem u p o d z ie ln y  na c z w o r o !

W ciele Skrytego B o g a  Monitrancyo:
O  witay w  B o g u  czcią Bolką M a r y o !

W Tobie; ah wybacz W ierszopisce tylko,
Ze z świeckich zdrojów  wtrącam wierfzow kilko! 

W  Tobie doszedłfzy Mehalka powieści:
Gdzie cieśniey Niebo niz w trzech łokciach m ieści.<ł

Zdrowaś M A R T A \ Tyś iiedlifko Słońca,
A Słońca chwały, a chwały bez końca!
Tyś w Twym żywocie nad cudy wfzyftkiemi 
Dziś ukazała i Niebu 1 ziemi.

Zdrowaś M A R T  A l Tw e nayftodfze Tmie 
Po Synie Twoim w pierwfzey jeft eftymie:

Przed którym klęka ftworzenie wfzelakie,
Niebo, i ziemia, i p iey o  trojakie.

Zdrowaś M A R T A l Miafto Syna B o g a ;

Łożnico Ducha Nayświgtfzego droga;
Żywy Portrecie Tw arzy B o g a  Oyca,
Przez Cię dała fig światu poznać T róyca.

Z d  ro-

•  tV i»rsz to jefl lV irg iliu fza ) Marona, u którego Dametas P a -  

Jlerz zadaje Mtnalce drugiemu Pttjłerzowi w Pajlerc« t r z t * 

city, które;/ ty  tu t  Palemon,taką zagadkę'.
Z g a d n i y ,  & z  A p o l l i n e m  p o s a d z ę  o b o k  C i ę :

W  którey to (tronie, trzy są tylko N i e b a  łokcie?
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Zdrowaś M A R TA \ Swiątości Świątyni;
Z Matkiś człek dziwny; zSynaś kfztaitBogini:
Tyś T roccy Swiętey naymilfzym przybytkiem,
Tyś oprocz B o g a  n ie p o ję ta  w fz y tk iem .

Tyś Niebem wielkim Niebios Stworzyciela;
Tyś karmicielką wfzyftkich karmiciela:
Tyś ogarnieniem o Matko prawdziwa 
Tego, co wfzyftko sobą ogarnywa.

Z i  owaś M A R TA \ wdzięków wfzyftkich zbiorze; 
Pańitwo, Fortuno, Uawo, czci honorze,
Pociecho, smaku, roikofzy, flodyczy,
I wfzyitko wfzyitkim: -kto'ź wfzyilko wyliczy?

Zdrowaś M A R T A \ w Poczęciu iię z dziatek,
W  Poczęciu Syna nayczyścicyfza z Matek:
Przy Rodzeniu fię Pierworodna Święta;
Przy Porodzeniu Świętość nieobjęta. %

Przy Zwiaftowaniu w pochwałach naynizfza;
Przy Nawiedzeniu w pokorze nay wyższa:
Przy Oczyfzczeniu poffufzeńftwa wzorze;
Przy w Niebowzięciu samych Nieb Honorze.

Zdrowaś M A R T A ! o nad iłowa flowo!
Gdy mówię; Zdrowaś \ Ziemi chorey zdrowo:
Gdy mdwię; Zdrow aśl w  Czyściec spada rosa;

Gdy mo\vię; Z drow aś! ciefzą fię Niebiosa.

F . Gdy
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Gdy mówię; Zdrowaś'. sąd fię błaga Boiki;

Precz itrach z sumnienia, precz z łba lecą troiki; 
Precz twardość z serca, precz lud idzie z ducha;
A gospodarzą radość, miłość, ikrucha.

Gdy mówię; Zdrowaś', serce we mnie ikacze;
Duch lię raduje, hamują fię płacze:
A jeśli jakie wytrysną kropelki,
To flodfze łezki niź julepek wfzelki.

Gdy mówię; Zdrów :ś'. nabożeńftwo rośnie;
Gdy mówię; Zdrowaś', wftyd grzechów nieznośniei 
Gdy mówię; Zdrowaś', wśpieram fię nadziją:
Żyję; gdy mówię: O Zdrowaś M A  RIO*

Zdrow aś M A R T A ! bądź po razy tyle,
Ile iikr, profzków, kropi, gwiazd, minut iles 
Ile drzew, liścia, kwiecia, fruktów, ziela,
Zboż, kłosów, nafion, jagód-, ości wiela,

Ile motylków, ziemioptazów: zgoła 
Ryb, ptaftwa, zwierza, ludzi, i Anioła:
Ile liczb spifać rąk tyfiąc tyfięcy
Przez wieczność sprofta: bądź Zdrowaś, i więcyil

Zdrow aś M ARYA\ bądź pó wfcyftkie ftrony 
Zawfze od wfzyftkich wfzelkiemi pokłony:
Niech Ciebie Niebo, ziemia, piekło chwali 
Czcią nieprzerwaną i teraz i daliy,

P1ESN
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P I E S N III.
Łafkil Pełna•

Łapiii pełna! boś grzecheflf*Adama 
Niepokalana jedna tylko sama:

Ni uczynkoweć grzechy nieprzyzuły,
Całaś prześliczna bez zadney makuły.

Tyś tak nadobna, tak piękna Panienka,
Jako błyikotna w poranku Jutrzenka;
Jak piękny Xięzyc w  pełnym kołowrocie, 1 
Jak okazale Słońce w jednym złocie.

O łafkis pełna ! Do Twojey uflugi 
Bo'g ftworzył Niebo, świat jeden i drugi;
Pomniy Królowo, źem i ja dla Ciebie,
Nieoddalayze mię nigdy od fiebie.

Ołafkiś pełnal bo fię wyfiliła,

Na Ciebie sama W fzechmocności fiła.*
Spofobiąc Ciebie, byś była gotow a 
Jako naygodniey na przyjęcie SłowA.

O łafkii pełnal bo w Tobie Z wfzelaką 
Duch Święty zpoczął łaiką iiedmioraką:
Przybrał Cię wewnątrz, z krwi Tw ey zkfztałcił ciało, 

Matkąć uczynił, i opasał chwałą.

) F a  t 0 /a -
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O łafkiś pełna, ! bo Bo'g bez wątpienia 
Ż  Tw ojey miłości, dla Tw ego zbawienia, 
Zgoła dla Ciebie z Nieba zftąpił więcyi, 
Niź dla nas refzty tyiiąco\v tyfięcy.

O łajkiś pełnzl a' jakoś nie miała,
Pełna być łaiki, kiedyś zamykała 
Dawcę, łaik wfzyftkich ? kiedyś poftaremu 
Rozkazowała, jakoś chciała, Jemu?

O łaik i ± pełnal boś miłości pełna,
Tak jako farby drogo-poyna wełna:
Pełna Świętego Ducha, pełna Bo'ftwa; 
Leczfię kto łafki Tw ey doliczy mno'ilwa?

O łafkiś pełnal Tyś świata Doktorką;
Tyś prawa łaiki częścią Fundatorką; 
Bowiem Pan łaiki pono* gdybyś nie T y, 
Niechciałby drugiey być Synem Kobiety*

O łajkiś pełnal bo Tw e wfzyftkie czyny 
N ayw yzey'podniofl Bóg z łaiki jedyny: 
Ż n ią  zlał na Ciebie dary wfzyftkie spełna, 

W ięcey dać nie mógł: o więc łajkiś pełnal

0  łafkiś pełnal boś przy innych fiła,
Łaikęś nalazła, ktoreyś niezgubiła:
Nasza to  zguba! jakoś sprawiedliwa»

Wrrfć nam tg zgubę, flufzność Cię pozywa*

Chcefe
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Chcefz n ależn ego? dam chętnieć, i snadnie;

O być w fm ak w p ad ło! lecz niewiem , czy  wpadnie? 

W ro ć  jednak pierw ey: t o z ju z  w  kazdey dobie, 

B ierz mię z t ą z  łafką, i w te y  łasce sobie.

O łafktś pełna', mocą ktorey, fila 

Drobnemiś pracy nawet w yflu źyła ;

W ięcey ci zaflug w iło  fię z kądzieli,

N iź M ęczennicy z  krw i przelania mieli.

O ła/kiś pełnal bo w  ży w o c ie  A n y 

Juz miałaś w ielki rozum  Ci nadany:

W ielką roitropność, i oświeceń w iela;

Juz ju z  kochałaś T w e g o  S tw orzyciela ,

Jefzcze T w e  ciało b yło  w  ofadzenin,

W  ciasnym  zy w o tn ey  natury w ięzieniu:

A ju z Duch Boży miłości polotem  

Nad Serafinem bujał ikrzydło-łotem«

O fafkiś pełn a\ bowiem  n ieraz zn ifka  

W  zniefionaś była w N iebiefkie fiedlifka:

N iera z  za życia  o c zy  tw e D ziew icze  

W idziały Boga sw o jeg o  oblicze.

O t *

* Zdante to fzkrupulatntgo we wfzyflktth zdaniach wielki eg» 
Doktora Zuaresa.
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O łajkiś pełna ! bo gdy noc w  pom roczy 

Snem pow lekaia T w e  ikromniuchne oczy* 

Serce T w e  czuto: i mocą fię całą 

W  sw ym  Oblubieńcu B o g u  zatapiało,

0  łafkiś pełnal ah jak pełna!: co Ci

B og z sw ey niezm ierney u ż y c z y ł dobrocią 

T e g o  żadnemu nie w yśw iadczył, ani 

W yśw iad czy potym  łajki pełna PanK

W fzyftk ie  ślą m orzu rzeki dań obfitą,

1 w fzyftk ie  z m orza ciągną sw e koryto»

O łafkiś pełna 1 T y ś  jeft zawotanem

N a św iat i N iebo łaiki Oceanem.

O  łajkiś pe łn a ! pełnieysza niżeli 

Auam  b ył w  Raj u, a' w  Niebie Anieli;.-,

Ci Boga sw ego ze lży li obrazą,

A  T y ś  nie m ogła z  grzeszyć żadną rażą*

O łajkiś pełnal boś żadnych nieznała 

Bied, i ikłonności złych  duszy i ciała:

B a i nie m ogłaś czuć chęci do złeg o ;

Z  w oli, rozum u całaś do dobrego,

Całaś do c n o ty  bo ikoroś poczęta*

Rozum  T w ó y  Św ięty, wola T w o ja  Święta». 

Ciało T w e  Św ięte: zk ą d  duszy T w e y  ciało  

N ic niefzkodziło , ow fzem  pom agało.
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O łafkiś pełna! przepaść to prawdziwać i 
Nie mogłaś grzefzyć, mogłaś zaflugiwać:
A to tak żywo: ze zaflugi T w oje 
Co moment z łafką brały wzroft we dwoje,

A którąś w chwilce pierwszey Tw ey rodziny 
Przeisiofla wfzyftkie górne Serafiny:
O jako juześ łaiki była pełna,
Gdyś lat dognała fiedmdziefiąt dwie spełna. v

Tak byłaś pełna jak wfzyscy Niebianie,
Owfzem pełnieyfzaś była niezrównanie:
Bo co po części wfzyftkim fig doftało,
T o w Tobie jedney w pełności fig zlało.

Tyś to  jeft górą u Proroka oną 
Na kark gór wfzyftkich naywyzfzych wfadzoną: 
W  którą wfzedt olbrzym wyzfzy jefzcze Ciebie, 
Bliefzcząc fig w Tobie, co niemieścil w Niebie.

A jednak wżycia oftatnim momencie,
Siebieś nad iiebie wzniofla niepojgcie:
Snadź juz niemając zkim  mierzyć fig kroki,
Sama pofzedłaś z sobą na wyfkoki.

Bo

* 0  wielości lat M A R T I  Panny nic pewnego. Mniemaniu 
ró ine: $edni liczą ęjfęij wieku na la t 6a. z dodatkom-, dru­
dzy na i  o. jako i M a n a  de ¿}ESU, z objawienia w jey  itj- 
wonie, inni na la ta  życie teyto Pani rozciągają*
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Bo Akt Tw óy jeden przy zgonie obficie 
Przenioil zafługą pełne zaffug życie:

Ah! jaki to  Akt byt! kto zm ierzyć zm oże?

Nikt, nikt niezm ierzy chyba sam Ty Bożfi,

O łafkiś pełna! żeś i pewna była,
Iż  ani jedney łaiki z łaik tak fiła
Stracić, ni zm nieyfzyć nie mogłaś: baś znała,
Ze rość co moment wdw akroć łaika miała.

O cuda; dziwy! o dziwy; o cuda!
0  cuda; dziwy! k to mi pojąć tu  da!
Gdy Cif za Matkę, sobie przyspofobił:

Co, Łafkiś pełna, z Tobą Bóg porobił?

Niewiem z kim Ciebie pomierzać Maryo?

Czy z mężatkami? aliś Ty Lilią:
Czy-li z  Pannami? lecz Matkąś szczęśliwie; 

Czy-li z W dowam i? ale Mąż Tw óy żywię.

Pomiefzczę z ludźm i? Tyś nad ludzie zgoła; 
Zrównam  z Anioły? Tyś jeft nad Anioła:
Kazem z wfzyftkiemi? Tyś nad wfzyftko razem; 

Jakimźe uczcić Ciebie już w yrazem ?

Zwałbym Boginią: ale mi inaczyi,

1 pismo głofi, i Kościoł tłumaczy:
T o  wiem, wiem pewnie: źe bez omylenia 

Naypcdobnieyfzaś do Tw órcy ftworzenia,

Oła*
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O h/kiś pełnal i tymeś pewnieyfza,
Jm do objęcia byłaś spofobnieysza:
A jaka była spofobność z Tw ey ftrony,
Świadczy bez granic Bóg w Tobie zamkniony.

0  łafkiś pełna\ miarą Twoich darów 
W fzechmocność Boga bez żadnych wymiarów: 
Niezmierzyć Bozey wfzechmocności niczym, 
Twych całym światem łaik nieograniczym.

0  łafkiś pełna! i dla nas, i w sobie,
Bezdeunośd cuddw z Ciebie w kazdey dobie;
A to  tak pewnych, ze  chyba w zkłdconych 
W iary nienaydą i mozgach szalonych.

O łafkiś pełnid nie tylko w Lorecie 
Starym Twym  Domku, lecz po całym świecie:

Nie juz w świątościach tylko zdrowia-nośnych, 
W  obrazach cudy i posągach głośnych.

Lecz łafkiś pełna\ powftydź fię tu mowy 

Z znaków ftug Pani drwiarzu pufto-głow y!
Lecz łafkiś pełnal w pośw iętnych pierścionkach, 
Palkach, Szkaplerzach, Różańcach, Koronkach.

O łafkiś pełna! dla każdego człeka,

K tdry fię do Cię z ufnością ucieka:

Jefzcze fię nigdy z uft nabożnych modły 

Do Twych przeflane ufzu nie zawiodły,

JVlo*
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Modlił fig Woyciech! i rozumu doftal; 
Modlił fig Bernard, i wymownym zoiłał; 
Modlił iig Polak, i zbił Bisurmany;
W zywał Korecki, i spadły kaydany.

Modlił fig Koftka; i wziął niemiefzkanie 

O! jak cudo vvne w Zakon powołanie.
Modli lig Blanka, i synka dcftaje,
I jak wielkiego wśw igte obyczajel

W zywa Bezwierniec, i światło ma w wierze; 
Modli fig grzefznik, i dar (kruchy bierze: 
W zywa oiłygłośd, aż w lodach goreje;
Modli fig rospacz, aż wieją nadzieje,

Modli fig Łopień, i sucho wypływa;
Modli fig żeglarz, aż cifza szczgśliwa: 
Słowem, świat cały (koro krzyknie, R ata! 
Precz mor, głod, ogień, bo'y, zły czas ulata.

Modli fig ślepy, precz z oczu ślepota;
Modli iig głuchy; pgka fig głuchota:
Modl$ fig chromi, niemi, opgtani,
Z tych niemoc leci, a z tych precz szatani.

0  pełni! Ty samey obficie 
Chorobie zdrowie, śmierci dajefz życie: 
Ktemu przez Ciebie, bo to wfzyftko mało,

Z  progów  już piekia wielu lig wyrwało.
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Zkąd nieraz chciwi dusz ludzkich szatani,
Nieraz wrzefzczeli, i wrzefzczą: Ta Fani 
Ilekroć w świata w da fię interesa,
Tylekroć z gruntu wfzyftko nam pomiesza.

O łafkiś pełna ! przez Tw e drugdy Imie 
Prędzey człek łalkę niż przez Chryfta przyimie; 
Bo miłofierdzie w Tobie jeft jedynie,
Zaś sprawiedliwość z miłofierdziem w Synie.

0  łafkiś pełna! bo cokolwiek daru,
1 łaiki w człeku to z Twego wymiaru*
Ta to jeft wola łaik wfzelakich Pana,
By wfzelka łaika przez Cię była dana.

W  Tobie ratunek: gdy nas sroga burza 
W  błędnego życia żeglowce zanurza:
Bo czy okrętem, czyli morfką gwiazdą,
Czy zwiefz fię Pharos; bronisz razą każdą.

W  Tobie ochłoda: gdy po zmierzłym pocie»

Na drodze złości tulemy fię do Cię:
Bo czy Cię Cedrem, czy Cyprysem mieniem,. 
Zawfze ochłodę mamy pod Twym  cieniem.

W  Tobie zaftona: by moc czartów  cała 
V  fzyftkie pocilki z piekłuw wysypała?
Czy tarczy lmie, czy wieży damy Ci:

Nigdy niezbici, nigdy niedobyci.

Jak-
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Jakkolwiek w resżcie cheefz być zwana od nas, 

A co naywiębfzych tytuło'w jeft godnaś:
Każdego czafu, w czas burz i pogody,
Łafkiś jeft pełna na wizyftkie narody.

A co łaik gruntem: przez Cię Tw oi fludzy,
Mają niewinność, a pokutę drudzy:
A wfzyfcy zgoła ofiadają w Niebie 
Na wieki wieków wspo'ł z Tobą przez Ciebie.

O łafkiś pełna! kto T  we zliczy łaiki,
Ten gwiazdy Niebios, świata zniefie piaiki: 
W ięcey, ah! więcey świat z Ciebie przeczyfta, 
Niz z wfzyftkicn%wigtych i Duchów korzyila.

Więcey: bo w Tobie Syn Tw dy okup wfzytek 
Złożył naydrozfzey krw i na nasz pożytek:

Aby łaik płynął z rąk Twych wylew wizelki,
0  łs.Jkis pełnal dość mi zniey kropelk i!

Wfzak nato ikarbow  mafz tak fiła: na to 
Byś miłośników Twych miała bogato:
0  łafkiś pełnal miey to  pod przyfięgą,

Ze Cię nad iiebie barziey kocham tęgo,

W ięcey Cię kocham, niż z ludźmi krąg ziemi; 
W ięcey Cię kocham, niz Niebo zSwiętem i: 
Wrięcey Cię kocham, wyjąwfzy Cię Boże, 

W ^cey  niz vtfey&k -. .Az rzec j^eyk może.

W ięcey
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Więcey Cię kocham, niź ręka okryślić;

Niź serce objąć, niz dusza pomyślić:
A jeśli kłamię; niech wnet bez wątpienia 
Przylgnie mi język moy do podniebienia.

Tak chcę Cię kochać, chcę kochać i tyle;
Jak Nieboć kocha, i kocha Cię ile:
Jako, i ile kochali Cię Święci,
Tak chcę, i tyle kochać z całey chęci.

0  łafkiś pełnii! Komuś Ty nie mila,
Dzicz go nie Matka ludzka wykarmila^
Mufiał być z pieluch napawany jadem,
1 z jadowitym poswatać fię gadem.

O łaPiii pełna! k to  Ciebie nie kocha,
Ten fię zlegt z smokiem u jednego locha:
T ego i głuche, i n ieczule ikały 

Z twardych wnętrzności w czas fzturm ów wydały«

Kto Cię nie kocha, n iew art kęsa chleba;
N iew art jeft życia; n iew art nigdy Nieba;

O łafki pełnal ten łaiki do wieka  

N iew art u B oga, ani u człowieka.

Kto Cię nie kocha tam pewnie fzkarada,

Nieftety! grzechu ciężkiego zafiada,

Tam  po nadziei wiecznego zbawienia:

Kto zaś Cię kocha pewien przeznaczenia«
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Bo nieflychana rzecz przenigdy iście;
Bv Tw oy miłośnik zginął wiekuiście;
Ty zbawiać, niby masz naypierwfze prawa, 
Jak Twoy kochanek Bernard nam znać dawa,

Kto Cię niekocha, niech zludzkiey pamięci 
Tego przed czafem czas mściwy wykręcił 
W art, w art jeft śmierci! lecz ehey! azali 
Sąd moy naypierwey nam nielię  niezwali? '

A choć, zeć kocham zdami fię nie mało,
Ba i przyfięgłam: bo tak fię mi zdało:
Lecz niewiem, co me mo'wią obyczaje?
Czy mdwią jak iię zdawało, i zdaje?

Niewiem co mdwią: boję fię, ah! boję!

By Ci niebyły krzywe sprawki moje:
A wiem, iz miłość uftna nic niewarta,
Jeśli uczynki ah! lecą do czarta.

0  łafkii prłnal poftoy kęs z dekretem;
Ah nieprzebijay mię mymze fztyletemt 
Stoifz, i czekafz! ftoifz, czekafz długo,

Nuz będęć wierną, a miłosną flugą:

O łafkii pe/nal Tyś na mnie łaikawfza,
Sąd moy, sąd cięźfzy; samam na fię zwawfzas 
Lecz przetoć samo będę kochać więcyi: 

Pdźno zaczynam, zakocham goręcey,
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T y d n  z  Tobą l z Tobą Pan w każdym obrocie: 
Pan z Tobą w duszy; Pan z T obą w żywocie: 

Fan z Tobą w sercu; Pan z Tobą na łonie;
Pan z Tobą w żywocie; Pan z Tobą po zgonie.

Syn B o ż y  z Tobą! któregoś objęła:
D uch  Święty z T obą! z kto'regoś poczęła:
Bo'ci Ociec z T obą! zanaymiifzą kto'ry,
Przybrał Cię Córkę z  wizelkiey Kreatury,

Pan z  Tobą! pierwey, nim ziemię usadził;
Nim wielkim kołem m orza oprowadził;
Nim rozbił Nieba rozwlekłym  namiotem,

Suto wyszywfzy haftem gwiazdo-złotem.

Pan z  Tobą! i gdy zlewała fię bryła 
Okręgu ziemi, a' Tyś z Panem była: |
Całąs ikładałaz nim świata machinę.
Igrając przed Nim na każdą godzinę.

Pan z  Tobą! kiedy mając w myśli Ciebie 

Z Tw ego abrysu cieszył fię u iiebie:
Ba i przed Tobą, grając wfzechmocnemi 

Palcami swemi na okręgu ziemi.

P m
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Pan z  Tobąl kiedy jako dla Krolowyi,
Sionce rozciągnął na płaszcz zloto-głowy:
Pan z Tobą! kiedy Księżyc srebrno-rogi 
Odlawfzy rzucił pod Twe Święte nogi.

Pan Z  Tobą}, kiedy jako Oblubieniec 
Dziwnie ozdobny tw orzył dla Cię wieniec,
Z gwiazd ognio-złotych, przed ktoremi gasną 

Wfcyftkie kamienie z btyikotnością jasną.

Pan z  Tobą ! z Tobą cała Święta T ro y c a ,
I po upadku wraz pierwfzego Oyca:
Kiedy do węża rzekł Bo'g m ściwy srogo:

Ona tw ą głowę, Ona zetrze nogą.

Pan z  Tobąl zawfze i wfzędzie Pan w Tobie; 
Jak, w Przyjaciela, Przyjaciel, osobie:
Jak Kroi na Tronie, jak pojęcie w  myśli;

Ba nadal z Tobą, i w  Tobie Pan ściśliy.

jeft Bóg i zemną: bo człek nic bez Boga,

Lecz z Tobą barziey jeft Pan,Pani droga:
Przez więkfzą łafkę, dardw społeczeńftwo,

Przez przydzianie fię z Ciebie w człowieczeńftwo.

Pon z  Tobąl w  Tobie! gdyś w go'rne krainy 
Szła do Elżbiety w Święte nawiedziny,
Jedna jedynie: mylę fię, hey! z jaką 

Szłaś Ty paradą, żaden mefzedl z taką.
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Cyfrą Monarchów dwór do Twego Dwora,
Ci Marszałkują miłość, wftyd, pokora:
Taka parada nie j.eil z  świata tego,
Taka parada Dworu Niebieikiego.

Pan z  Tubą !^vv T o b ie ! Pan jeszcze i z Ciebie;
Ten Pan; co Panem na ziemi i Niebie:
Ten Pan; co wfzyfrko zniceilwa wywodzi,
Z Ciebie w Betlemikiey itajence fig rodzi.

Pan z  Tóbąl w Tobie! z Ciebie! Pan przy Tobie! 

Przy Tobie z Ciebie w połogu przy żłobie:
Przy Tobie; kiedyś pierfiami karmiła,
Przy Tobie; kiedyś tuliła, pieściła.

Przy Tobie; kiedyś nayfóodfze Tw e Dzic’e,
Brała małego JEZUSA w  spowicie:
Pozwol tu weftchnąć Panno nad Pannami:
Obym fig mogła ftać ja pieluchami!

Przy Tobie; kiedyś Synka Matko droga 
Kładła na ręku rozpowiwfzy Boga:

Słałaś na fianku: o Panno, o Panno!
Ja fig podścielę: wfzak człek wfzelki fiano.

Człek wszelki fiano, aleś Ty jeft fkałką;
Twardąś więc memu Synowi pościałką:
Panno! niech mnie fig dotknie Tw óy malgki, 

Twardy móy kamień wnet fig ilanie migki.

G Pan
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Pan z  Tobą! kiedy po nocnym światełku,
Uciekafz z Synkiem na jednym ofiełku 
Precz z Judzkiey ziemi, ziemi ulubiony,
Ah! w zabobonne aż Egyptu fłrony!

Wołay Solymo, co Cię z tąd oddziela,
Chwało, wesele, i czci Jztaela?
Hey nieodbiegay mię z malutkim Twoim;
Z Twoim Malutkim,! Malutkim moim!

Hey gdzież fię niefiefz z Synaczkiem Twym drogiern,
I moim B o g ie m , i Tw>m Matko B o g ie m ?

To już ogaruie mię gruba ciemnica/
A h! i bez Słońca, ah / i bez Kiiężyca!

Pan z  Tobąl mo'wi<5 gdyś uczyła SŁOWO,
Przez kto're ftał fię świat z całą budową:
Pan z  Tobą! gdy fię ożywał Pan świata 
Po dziecinnemu: P ap a!- Mama! —Tata!

Pan z  Tobą\ kiedyś fiedząc Panów Pana,
Na wobłęcz zgięte sadziła kolana;
Ba jak w pierścieniu brylant oną dobą,
Pan był nad Tobą, Pan Marya z Tobą.

Pan był nad Tobą! gdyś pod Synka nogi 
Padła raz Ikrycie jak Bogu nad Bogi:
Pan był pod Tobą! gdy Dziecina miła 
Jako s\yey Matce do no'g fię chyliła.

C e
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Co na to Matko? ah iTioy Synu drogi,
Ci fię niegodzi padać pod nie nogi:
Wiefz, ieś Ty Bogiem naymilsza Dziecino,
A jam niewiaftką, a' jam człowieczyną.

Co na to Synku? wiem to, Matko droga;
Ze czcić niewiaftę niejeft rzeczą Boga:

Jednak godzi fię, należy, przyftoi;
Aby Syn Matce cześć oddawał swoiy.

Co'ź ja tu rzeknę? o Matko! o Synie!
Ja te pogodzę spornoftki jedynie:
Mi ftuszna upaść pod ftopy obo'ygu;
Oby i umrzeć między wami dwo'ygu!

Pan z  Tobą\ gdyś go wpadłfzy w afekt zywfzy 
Ocałowała szyikę obłapiwfzy:
Pan z  Tobąl kiedyć Syn ro'wnym zwyczajem 
Twarz, oczy, ufta ocałował wzajem.

Pozwol tu wytchnąć i weftchnąć raz tyło,
Raz tylko Matko, i flow przerzec kiłą:
Słucham, mow prędzey! Panno niedoitoję;
Mam tu W as Obu, uchwycę oboje.

Obu ucisnę, ucisnę za nogi;
Nogi Twe Matko, i Dzieciny drogiy:
Drogiey Dzieciny ucałuję pięta,
I  ucałuję Twe Maryo święta*

G a Inie-
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I niewprzód obu z rąk więzów uwolnię, 
Pobłogosławisz aż mi z Synkiem spoinie, 
Panno nad Panny; Matko nad Matkami 
Biogoftawionaś między Niewiaftami.

P I E S N V.
Btogojiawionas Ty między niewiaftami.

Logoflawionaś! Tyś ku niikiey ziemi 
Zciągnęla Boga z Aniolmi wfzyftkiemi:

A ziemię z ludźmi do Nieba przeciwnie 
Wznioflaś przez Syna Twojego przedziwnie.

Btogofławionas między niewiaftami,
Bo nieponioflaś klątwy Bożey z nami:
I plodnaś była bez kwiatu ztracenia,
I niecierpiałaś bolu w czas rodzenia.

Btog'jJłaioionas\ Tyś z Cór Judzkich sama 
Przyobiecane w świat przez Abrahama 
Odniofłaś w Sytiie Twym biogoflawieńftwo 
W  lat dwa tyiiące, a' to  przez Panieńftwo.

Błogojławioiiail boś tego noiiła,
Świat u którego w rękach jako pila:
Mąź nigdy z Tobą Panno fię niezprzęźa*
A w twym żywocie opasujeCs Męża.

Bło*
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Błogoflawionciś między NietoiaftamU 
Z Ciebie krew ciało wziął Pan nad Panami:
1  naród człeczy od wieczney niedoli,
I z ftrąfzney czarta wyzwolił niewoli.

Bt>goftawiottaś\ z Ciebie co przed wiekiem 
Z Oyca fię rodzi, w czas iłaje fię człekiem: 
A my, co z fzmatka rod wiedziemy gliny, 
Niby Bogami w zamian z Twey Dzieciny.

Błago ftawiottail przez ktdrą Narody 
Jednym wołają głosem pełne zgody: 
Błogoffawiony, kto'ry w Jmie Pana 
Przyfzedł: hozanna! hozanna! hozanna.

Błogofławionr.śl boś o Pani miła
Ośm btogoflawieńftw wfzyftkie wypełniła:
Tak, jako żaden niewypełnił, ani
Nikt tak niezpełni na wiek wieków Pani.

BłogofliĄWtonaś\ świat nie miał takowyi,
I mieć nie będzie nigdy Białeygłowy:
Ty Króla Królów Matka i Koronaś,
O po fto razy więc BłjgoJłjwL naś I

Błogofławionaś\ bo nad wfzyftkie Córy 
Wznioflaś fię, wzbiłaś, wzleciałaś do góry: 
Jak Cedr nad lasem, Palma nad drzewami; 
Słońce nad gwiazdmi, Balsam nad woniami.
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Błogofławionaśl boś wfparta na Synie,
Ku naywyżfzey fię podniofia wyżynie:
Tak, jak winorośl bez końca wymyka,
Byle ją wsparła nieikończona tyka.

Błogoflawionał\ boś z wieków wybrana 
Od T róycy Swiętey za Matkę dla Pana:
W  czafie, o dziwy! Syn kołace w wrota,
Syn do Twego fię zaprasza żywota.

Otwórz mi, otwórz o moja Sieftrzyco! 
O tw órz mi, otwórz moja gołębico!
O twórz mi, proszę, Przyjaciółko Ciebie, 
Niepokalana przyim, wpuść mię dofiebie!

Nie profi Anny, ni mężney Judyty,
Nie profi Sary, ni inney Kobity:
Tyś jedna Panno Jemu ulubiona 
Z wfzelkiego ciała o Błogojławional

Błogo(ławionci&\ mafz dłużników fila;
Sam Bóg Ci dłnżen Dziecina Twa miła:
Bo by Syn nie wziął Twey krwi bez Twey woli, 
My byśmy w biesa jęczeli niewoli.

Btogoji,\wionaś\ o jakie wesele
Cię napełniło, gdyś wnayczyftfzym ciele,
Poczuła Syna z krwi Twojey właściwie,
Syna, co Synem i Boga prawdziwie!
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Bfogojłateiomil Ciebie Pan nad Pany,
Więcey ukochał niz wfzyftkie Niebiany:
Więcey Przedwieczne Słońce kocha więcyi; 
Pełny śwóy Xtęzyc, niz gwiazd fto tyfięcy.

Bfogojławionail boś choć z wdzięków ciała' 
Wfzyftkie Syońikie Córy przesadzała:
Nikt nie mógł spóyrzeć na Ciebie wfzetecznie; 
Precz, nie cne myśli od latały wiecznie.

Btogojławionas\ bo innych naziemi 
Twarz Twa czyniła błogoflawionemi:
Jak mi poświadcza Dionizy ftary 
Uczeń Twojego lana godzien wiary.

Co Cię uyrzawfzy przez czafów niewiela,
Ledwie zniofl światła, ledwie zniofl wefela; 
Panno! cóz w Niebie? ah jak świecisz w Niebie! 
Gotowam umrzeć; pokaz jeno fiebie !

Błogojł:iwionciś\ ześ i Jedwie człeku 
Pojawiła iię wpięćdziefiątym wieku:
Bo Twarz Twą udać chcąc w Tobie Bod świata, 
Mufiął rysować prztz tak długie lata.

Btogojłaurionail po między Niewiaiły!
Anioł nawiedza z Nieba Cię ikrzydlafty:
Anioł ośmiela, Anioł Ciebie fławi,

Anioł pozdrawia, Anioł błogofławi*
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Błogoftawior.aśl bo jnk Bóg przez flowo,

Stańjięl świat ftworzył z całą zabudową;
Tak przez Tw e ftzń ¡tę zgruntu świat zfzpecony, 
Pięknie; śmiem mówić, pięknie odnowiony.

BłogjJhimomil O nowino rzadka!
Pannaś przy Pannach, d przy Matkach Matka! 
Paniś przy ftugach; Królowąś przy fioftrach; 
Cześć ziemi; chwata niebios; piektów poftrach*

Btogojławionęii! bo choć kutych zftali,
Od gniewney zemfty niedźwigafz bratnali 
Piaftując tylko miłofierdzie w ręku,
Jednak pożyjefz naytwardfzego sęku.

Błogo(tawioncii\ przed Tobą pułk srogi 
Cmy czarnych duchów i piektów drżą progi:
Na Tw óy głos twardość bezwierńców truchleje, 
A Katolik fig obleka w nadzieję.

Btogolławior.e pierft! z których drogi 
Pokarm brał w święte uda Bóg nad Bogi: 
Błogofławiony ilokroć żywot, który 
Dziewięć miefięcy zniofł Dawcę natuiy.

Pfogojłiwione z Dzieciny Twey drogiy 
Oczy, i ufzy, ręce, język, nogi,
Myśl, serce, zmylTy: owo zgoła cała 
Błogoftau/ionaś i z  dufzy, i z ciała.
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Błogofluwioną Cię wfzyftkie (tworzenia, 
Wfzyftkie języki, wfzyftkie pokolenia: 
Błogoflawioną Rymopisów ody;
Bfogoflawioną gtcfzą Cię Narody.

Błogoflawionafl Ciebie i Poganin,
I dziki Ciebie wielbi Bisurmanin:
Sami Cię wielbią Heretycy hardzi,
I któż wie, wftydzie! nad nas czy niebardziey?

Bfogojtawionaś Ty dla nafzey Wiary; 

Blogoflawionai mey dufzy bez miary; 
Błogoflawionaś sercu ci przylgłemu; 
Blogoflawionaś wierszowi mojemu.

Btogoftciwionat\ w życiu , wzgonie potem;
Ba śmierć twa życiem i lepfzym żywotem 
Nad wfzyftkie życia: gdyż o Pani Święta 
Z ciałem i Duszą całaś w Niebowzięta.

Gdzie na naywyzfzym osadzonaś Tronie 
Od T róycy Swiętey w naydro/fzey Koronie: 
W  sukni tak litey, jakiey niemafz drugiy;
Po ftotyfięcy Dworzan do uflugi.

Ah jakiż to T ron? Tron jako dzień Nieba !̂ 
Iakiz dzień Nieba? jak na Boga trzeba!
Iakaź Korona, suknia, Szambelani?

Jak wielka Matka, Królowa,i Pani!
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Drożfza tam każda ozdobka zapewne,
Niż Włofkich Padów piaiki złoto-lewne,
Niż Hebry, Trackie, Gangesy Indyifkie, 
Hiszpanikie Tagi, Paktoie Azyiikie.

Drożfza nad Rubin Garmantów fto razy,'
Beryły Persów, Arabów Topazy.
Korale Murzów, Indów Ametyiły;

Egyptów Iaspis, Scytów Szmaragd czyiły.

Drożfza nad Szafir na truciznę czuły,
Nad Uryańikie perły; Karbunkuty:
Nad Dyamenty, i których nie mienię,
Drożfza nad wfzyftkie naydrożfze kamienie.

Ah pomni na mnie o Niebios Królowo,
Gdy śmierć z żelefzcem ftanie nad mą głową: 
Przybądź, ftan przymnie; ftań u mego domu;
Hey jak śmierć fzczęsna gdyś Cyprysem komu!

Wfza-

*  C z y f t y m  S z m a r a g d  n a z y w a m  n i e t y l k o  dl a  p o z o r u  , a l e  r a -  
„  d n i e y  dia j e g o  c n o t / ,  b o  j a k o  w i e l k i  W o y c i o c h  p i l z e :  ten  

,, K a m i e ń  n a  g ro\vę n i e p r z y j a z n y m  j e f t  W e n e r z e .  l a k  da* 
, ,  l e c e .  ir* it p e w n e g o  p r z y  a m o r a c h ,  i ż  t a k  r z e k ? ,  n i e  m o g ą c  
„ z  c i  r cJ ,  ń a t r z y  fię c z ę ś c i  p o r o z p a d a l .  J e ż e l i  lo  prawda.* 

o j a k o b y  Jię w i e l e  w  t y m  w i e k u  z e p l u t y m  ich p o p ę k a f o  i 
, ,  A s n a d ź  d l a  te?r> z  p r z e i l r a c b u  i r z a d k o  fię p o k a z u  j ą ,  X 
„  gd .- ieś  ta-n ¡^is/aoko fię z a k o p a ł y .  P r z e c i w n i e , o  j a k o  p ię -  

V f l u ż>.<5 n o ż e  ten c z / l r y  k a m y k  z a  S y m b o l u m  N a y *
v  c z y  i l u  ¿ y  M A R Y I  F a n n i e ;  k t ó r e y  n ic  p r z e c i w n i e y f z e g o  

tK H  p l u g a w ą  b e z e c n i c ę  W e D e r ę ;  a  P a l k u d n i f i a  m i e r z l e g o  

„ K u f i d y n a .
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Wfzakeś nie na to wzniefiona do Nieba,
By pomnieć na nas niebyło Ci trzeba:
Lecz, co'ś za życia mogła świadczyć fiła,
Abyś po śmierci więcey nam świadczyła*,

Bfogojławion.]ś\ z Twojey czci w niezbitych 
Pańftwach.Króleftwach, Rzeczach-pospolitych:
W  Bractwach, Obrazach, Kaplicach. Kościołach,
W  Akademiach, i prywatnych Szkołach.

Bfogoflawionaśl od niewinnych dziatek,

Młodzi i ftarych; Mężów i mężatek:
Panien, W dów, Wdowców, i Xięzy naboźnychr 
W eMfzach, Pacierzach, i przyflugach rożnych.

Błogojławionaś\ w Kościoła Pafterzach,
Cesarzach, Królach, Wodzach, i otnierzach:
W  Panach, i kmiotkach, Zakonach, Doktorach;
W  Pałacach, chatach, obozach, Klafztorach.

Btogofłuwionaś! w pismach, i Pifarzach;
W  chwale, i w chwalcach, w Drukach i w Drukarzach: 

Wfzędzie i zawfze: od wfzyftkich wewfzytkiem; v 

Błogoflawionaś Ty z wfzyftkich pożytkiem !
Btogo-

*  P r a w d z i w i e  R i o g o f t a w i o n a  n i e  t y l k o  w  N i e b i e ,  a l e  i n a  z i e ­
m i  w e  w f z y l t k i m  i od w f z y f t k i c h  M A R Y A !  Ho,  a  k t ó ż  ."-li­
c z y  w f z y f t k i c h  C h w a l c ó w  t e y  to P a n i ?  T r z e b a b y  n a  j e d y n e  
z r e j e f t r o w a n i e  o g r o m n e y  K f ię g i .  K t o  ś w i ą t o b l i w i e  c i e k a w y ,  
m o ż e  d o c z y t a ć  Hę w  H i p p o l i c i e ,  M a r a k c y u f z u  P r o r o k ó w  

M A R Y I ;  A p o f t o i ó w  M A R Y I ;  P a p i e ż ó w  M A R Y I ;  K a r d y n a ­
ł ó w
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BłogoJłateioniSl Ty po ilotyfięey!
Biogoflawionaś o po do i więcyi,
Królowo Niebios, Królowo i ziemi;
Na ziemi, Niebie po między wfzyftkiemi!

Błogojł&wion.aśl Ty i od Aniołów.
Oyców, Proroków, i Twych Apoftołów: 
Wyznawców, Panien, Pań, i Męczenników,
Teraz, od wieków, i bądź az do wieków.

PIESN

i ó w  M A R Y I ;  R i i k u p ó w ,  F u n d a t o r ó w  , Z a k o n ó w  M A R Y I ;  
M ę c z e n n i k ó w ,  P a n i e n ,  H e r o i n  M A R Y I :  C e f a r z ó w ,  K r ó l ó w ,  
X i ą ź ą t  M A R Y I ;  s ą - t e ż  K r ó l e f t w a ,  X i ę i h v a ,  R z e c z y p o l p o l i -  
te ;  k t ó r e  j e d y n i e  s ą ,  p o ś w i ę c o n e  I m i e n i o w i  M A R Y I ;  o f z c z ę -  
ś i i w e  K r ó l e f t w a ,  X : ę l h v a , R z e c z y p o s p o l i t e !  S ą  Z a k o n y , k t ó ­
r e  od I m i e n i a  n a z y w a j ą  fię  M A R Y I ;  o f z c z ę ś l i w e  Z a k o n y !  
B y f y  w o y f k a  k t ó r e  t y l k o  w o j o w a ł y  p o d  h a f t e m  t e y  ¡.o H e -  
t t f ia n k i  n i e p r z e z w y c i ^ ż o n e y :  o f z c z ę / l i w e  w o y f k a ! o w o y f k a ,  
( j a k o  fię o t y m  m o ż n a  d o c z y t a ć  w  d z i e j a c h  K o ś c i e l n y c h  
S k a r g i  i K w i a t k i e w i c z a  )  n i e z w y c i ę ż o n e !  B y l i  Pi fa r z e ,  k t ó ­
r z y  n ic  n ie p i f a l i ,  j e d n o  k u  czci M A R Y I .  B y l i  D r u k a r z e ,  i 
D r u k a r n i e  w  k t ó r y c h  n ic  n i e d r u k o w a n o  j e d n o  n a  c z e ś ć  (M A -  
R Y I ;  o  f .t czę ś li w i P i s a r z e !  o f z c z ę ś l i w e  D r u k a r n i ? !  o p o -  
l t o k r o ć  D r u k a r z e  f z c z ę ś l i w i ! k t ó r y c h  z a  to w f z y f t k i c h  n a  
w y f o k o ś c i  p e w n i e  z t o t e m i  l i t e r a m i  d a w n o  w y d r u k o w a n o .  O  
g d z i e ż  ci D r u k a r z e ,  k ę d y ż  t a k i e  D r u k a r n i e ?  P r ę d z e y  t e r a z ,  
o  w f t y d z i e  ! R o m a n l i k  m i ł o s n y  z  p o d  p r a s y  w y c i f k a  fię,  i 

n a  i k r z y d i a c h  K u p i d y n a  n a  ś w i a t  w y l a t a  z a r a z a  r o z u m u ,  i 
t r u c i z n a  c n o t y .  P r ę d z e y  n o c y  A r a b f k i e ,  k t ó r e  k u  { t r a w i e n i u  
n a  p r ó ż n o  d r o g i e g o  c z a f u  i l u ź ą ,  n o c y  X i ą ż a t  c i e m n o ś c i  w y ­
c h o d z ą ,  w  k t ó r y c h  n ie  z a w o d n i e  g w i . i z d a  M A R Y A  n i e p r z y -  
ś w i e c a ,  P r ę d z e y  p o c h l e b n e  k u  n i c z e m u  n i e g o d z ą c e  fię w ie r *  
f z y k i ;  j e d n o  k u  u g r u n t o w a n i u  w  n i e c n o c i e ;  bo t e ż  ten  t o ­
w a r ,  o ż a lu ! D r u k a r n i o m  i s p l a t n i e y f z y .  P o w t ó r e  s n a d z  t e ż  
D r u k a r z e  i n i e  m a j ą  co c n o t l i w e g o  i  ś w i ą t o b l i w e g o  d r u k o ­
w a ć . - b o  t e ż  m a ł o ,  p o w f t y d ż m y  ii ę L  i P i s a r z ó w  k u  f t u ż b i e  
B O G A ,  M a r  v i ,  i c n o t y  p r o  w a d z ą c y c h ,  i le t a k i c h ,  z  k t ó ­

r y  d i b y  p i ó r a  i r o z u m  i ś w i ą t o b l i w o ś ć  r a z e m  s p ł y w a ł y ;  i le
t a k i c h ,
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P ł E S N  VI.

I  Błogojlawion Owoc żywota twego ¡ jjE Z U S.

j |  Btogofławion Owoc Twóy żywota
g fE Z U S \ co zawarł wieczney śmierci wrota:

Cnotę ożywił, grzech srogi umorzył;
Co zamknął piekło, i  Niebo otworzył.

I  Błogojlawion Owocl co i Ciebie,
Błogosławioną uczynił przez fiebie:
I wfzyilkie ludzie wraz ublogofławił,
I zpowfzechnego przeklęctwa wybawił.

I  B łjg Jławion Owoc Twóy zyw otal 
Z którego wfzyftko; w którym wfzelka cnota:
I wfzelkie łafki, i dary.' i który 
Cudem jeił cudów, i cudem natury.

O B łj-
-- K----------------------------- ,-----------------------

t a k i c h  . k t ó r z y  b ę d ą c  z  r o z u m u  w z i ę t e m i , m o g l i b y  t o w a r  f w ó y  
p r z e z  s a m ą  u p r z e d z o n ą  s w ą  f i a w ę  C z y t e l n i k s w i  c i e k a w e ­
m u  z a l e c i ć ,  z a r a z e m  n i b y  to n a  z l o t e y  w ę d c e  z d r a d ą  ś w i ą -  
t o b l i w ą  B O G U  d u f z e  p o ł a w i a ć .  W o l e l i  g d z i e  i n d z i e y  p i ó r a  
s w e  o b r ó c i ć .  M n i e y f z a  o  to ,  ż e  t a l e n t  r o z u m u  n i e t y l k o  g r z e ­
b i ą ,  a l e  p r z e z  z ł e  u ż y c i e  u t r a c a j ą ,  z  c z e g o  w c z a f i e  o b l i c z a ć  
iię ,  w i e d z ą  k o m u ,  b ę d z i e  p o t r z e b a ,  w r e f z c i e  n i e w i e m  k o g o  
t u  n a p r z ó d  o b w i n i a ć ,  c z y  D r u k a r z a ,  c z y  P i l a r z a ,  c z y l i  C z y ­
t e l n i k a ?  n ie c h  fię r a d n i e y  s a m i  z  s o b ą  r o z m ó w i ą  i o s ą d z ą ;  2  
t y m  w f z y f t k i m  n a y p r ę d z e y  z d a m i  f ię  w i n ę  z  f ie b ie  z w a l i  
D r u k a r z  ( k t ó r e m u b y  i w a c z e y  z g t o d u  p r z y f z t o  u m i e r a ć  ) n i  
P i s a r z a  i C z y t e l n i k a .  T e g o  m n i e y  p o t r z e b n i e  b a t a m u & w y  

f c a p r z ą t n i o n e g o ,  t a m t e g o ,  te  b a t a m u c t w a  c h c i w i e y  z k u p u j ^  

t e g o .  Ja z a ś  u i e m a m  z<jco p o c h w a l i ć  w ^ y l U i c h ,
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O Błogojławion więc po Jło tyfięcy!
O Błogojławion o po Jlo i więcyil 
O Błogojławion Pan z  Pana; BOG z  BOGA; 
Owoc żywota Twego Matko drogal

JEZUS; któremu fluzyć godność wfzelka; 
JEZUS; którego kochać świątość wielka: 
JEZUS; za którym iść jeft pierwfzą chwalą;
A dóyść JEZUSA fzczęśliwością caią.

JEZUS; którego pojąć jeft mądrością; 
JEZUS; którego fłuchać roftropnością: 
JEZUS; któremu być poffufznym: droga 
Pewna do cnoty, do Nieba, do BOGA.

O Błogojławion więc po Jlo tyfięcy]
0  Błogojławion o po Jl» i więcyi!
O Błogojławion Pan z  Pana, BOG z  BOGA, 
Owoc żywota Twego Matko droga.

Jeśli kto ślepy; JEZUS oświeceniem:
Jeśli kto iłaby; TEZUS umocnieniem, 
leśli kto pragnie; JEZUS źrzódłem żywym; 
Ieśli kto łaknie; jeft chlebem prawdziwym.

JEZUS wjęzyku, plaftrem jeft miodowem; 1 

W  ufzach muzyką, i przedziwnym SŁOWEM; 
W  sercu wefelem, w dufzy jeft zbawieniem; 
Zupełnym w całym człeku nasyceniem,

OBto-
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O BtcgOfławieti wiec po flo iyfięcy!
O Błogojlawion o po fto i wi{cyi\
O Błogojlawion Pan z  Pana, BOG z  BOGA, 
Owoc żywota Twego Matko droga,

Chcefz w kogo natrzeć? JEZUS miecz wprawicy: 
Cbcefziię ułożyć? On tarczą lewicy:
On Pancerz sercu; łba szyfzak On zbroyny:
Wał woblęzeniu; On woyikiem do woyny.

Jeśli chcesz kochać? JEZUS Ociec miły:
Jeśli lękaćiię? Olbrzym wielko-fiły:
Jeśli dziwić iię? jeft dziwem nad dziwy;
Chcesz być bogatym? JEZUS ikarb prawdziwy.

O Bfogoflawion więc po Jło tyfięcy l 
O Bfogoflawion o po Jło i więcyil 
O Błogojlawion Pan z  Pana,BOG z  BOGA, 

'xOwoc żywota Twego Matko droga.

Rospacz fię gnębi? JEZUS jeft nadzieją,
A tey nadzieji wiatry nierozwieją:
Smutek fię sępi? JEZUS radość świata;
A ta trwa radość, trwa po wfzyftkie lata,

Toniefz? On portem. Błądzifz? On jeft drogą. 
Wierzyfz? On prawdą. Giniefz? On wfpomogą: 
Pracujefz? płacą. W ojujefz? Koroną,
Zawód wybiegafz? metą wyznaczoną.

CJłcefe
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Chcefz być w pokoju? On Xiąze pokoju:
Przyidzie być w boju? Wódz niezbity w boju: 
Krzyż mu chorągwią; Krzyż mu bronią drogi, 
Wiefz? wfzyftkich diabłów Krzyża zbodły rogi.

O Ełogcjławion więc poJło tyftęcyl 
O BłogoJićWion i w cza/te, i więcyi!
0  Błcgojławion Pan z  Pana, BOG z  BOGA,
Owoc żywota Tw go Maiko droga!

O Błogojławkn': Król Królów, Król chwały,
Król wfzyftkich wieków, Monarcha wspaniały! 
Sędzia ftrafzliwy; Mocarz niezrównany;
Pan wielki barzo; Pan nad wfzyftkie-Pany!

0  Błogojławio j! JEZUS z Majeftatu 
Ogrom i Niebu, i piekłu, i światu:
Moc włado-groma, fiła nieprzeparta;

Śmierć famey śmierci,śmierć grzechu, śmierć czarta.

O Btogoflawion\ On Zbawiciel człeka;
On Pan zaftępów; BOG z BOGA od wieka1 

On; lecz k tóż przepaść zmierzy krótką nitką?
On wfzyftkim wfzyftko; On jeden nad wfzytko.

Spóyrzyi przed sobą; On nieśmiertelnością; 
Spóyrzyi za sobą; On famą wiecznością:
Spuść fię; bezdenny: wzbiy Iię, nieścigniony, 
Obeyrz iię w koło; nie ograniczony.

O Bło-
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O Błogofławion więc po Jło tyftęcy t 
O Błogo (ławion i w czafie i w ięcyi!
O Błogoflawii.n Pan z  Pana, BO G  z  B 0G ,4t 
Owoc żyw ota Twego Matko droga.

O Błogojław oni —  O dziwna odmiana!
Z SŁOW A niemowie, a flaga Pan z Fana:
Bóg z Boga człekiem wgrzefznika poftaci; 
Twórca ftworzeniem; Bratem grzefznych Braci.

Lew filny czarta z pokolenia Judy,
Lew ftralzny wfzyftkim; o cudo nad cudy! 
Wszopie przy bydle mieni fig w Baranka, 
Niedarmoś Panno podflała mu flanka!

Ten, który dzielney wfzechmocności ręką 
Odlewał gwiazdy, planety z Jutrzenką:
Zbudował Niebo z podniebnym budynkiem, 
Podłym Stolarza Rzemieślnika Synkiem!

Dla ras, ah dla nas ta wfzyftka wyprawa! 
SŁOW O zamilkło, Pan fię flugą ftawa;
Lew fię Barankiem nagrzecho'w zgładzenie,
Z Boga Bo'g Człekiem na świata zbawienie.

O Błogojławion wiec po Jło tyjący!
O Błogojławion i w czafie i więcyil 
O Błogojławion owoc Twóy żyw ota  

g fE Z U S  Twóy Synek zło ty Matko zło ta l

H  JE-
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JEZUS wftajence; Światłość z światła w zćmieniu; 
3EZUS w kolebce; niezmierność w zamknieniu; 
JEZU S w pieluchach; Samson zkrępowany:

JEZUS przy żłobie; w nędzy Pan nad Panyi

Światłość zaćmiona; by nas oświeciła: 
Niezmierność wkrefie; by nas rozfzerzyła:

Za wfzyftkich jeden Samson zkrępowanem:

Pan w nędzy; aby ubogi był Panem.

O Błogoflawhn więc po fło iyfięcy!
O Błogojlawion i w czafie i więcyil 
O Błogojlawion owoc Twóy żyw ota  
gfEZLJS Twóy Synek zło ty Matko z ło ta !

JEZUS przy pierfiach Matki chleb w łaknieniu, 
Chleb ow prawdziwy; zdroy żyw y w pragnieniu: 

JEZUS w czas rożny, płaczliwe wesele;
JEZUS w Ogroycu; Radość smutna wiele.

By nas nakarmił; chleb łaknie prawdziwy;
By nas napoił; zdroy pragnie, zdroy żywy*
W esele płacze; by płacz iię hamował:

Radość fię smuci; by smutek radował.

O Błogojlawion więc po Jło tyfięcyl 
O Błogojlawion i w czafie i więcyil 
O Błogojlawion Twóy owoc żyw ota, 

g fE Z U S  Twóy Synsk zło ty  Matka złota l

Miłość
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Miłość zhydzona, JEZU " u Judafza;
Szczerość z hańbiona, JEZUS u Kaifafza: \ 
Mądrość wyśmiana, JEZUS u Heroda;
U wfzyftkich buntem, JEZUS wfzyftkich zgoda.

W  ohydzie miłość, fzczerość w pohańbieniu,

W wyśmianiu mądrość, zgoda wposądzeniu,
By nienawisne nas sobie zbraciła:
By z zdrad, i gtupftwa, i zwad opłaciła.

O Błogojławion więc po Ho tyjiący i 
O Błogojławion i w  czafte, i więcyil 
0  Błogojławion Twdy owoc żyw ota, 
eJE Z U S  Twóy Synek z ło ty  M&tko ztota\

JEZUS we wfzyftkim, fortuna w niedoli,
JEZUS w więzieniu; swoboda w niewoli:
JEZUS wfwym Piętrzę; prawda fię wzaprzeniu,
A  w drugich Uczniach, droga w odbiezeniu.

Dola w niedoli; by niedolę wsparła:
W olność w niewoli; by jeńców  wydarła:
Prawda zaprzana; odbiezona droga;
By nas z kłamftw, błędów wywiodła u Boga.

0  Błogojławion więc p o jlo ty fięcy !
O Błogojławion i w czafte i w ęcyi!
O Błogojławion Twóy owoc żyw ota ,

& E Z U S  Twóy Synek zło ty  Malko złota .

H* JE*

http://rcin.org.pl



JEZUS przed sądem; niewinność zelżona,
JEZUS u flupa; całość ikaleczona:
JEZUS przy berle; Majeftat w igrzyiku,
JEZUS w Koronie: SŁOW O ah w ciernilku!

Niewinny żelżon; by winnych wymówił; 

Zdrow y W kalectwie; by chorych uzdrowił: 
Majeftat wyśmian; SŁOW O cierniem iklote,

Za naszę pychę, i  za nafzę pfotę.

O Błogojławion w'ęc po fło tyftęcy!
O Błogojławion i w  czajie i więcyil 
O Błogojławion Twóy owoc żyw ota , 
g fE Z U S  Twóy Synek zło ty Matko zło tal

JEZUS w policzkach; nietkliwość rażona; 
JEZUS w  plwocinach; piękność zefzpecona: 
JEZUS w pospdlftwie; wiara w niewierzeniu, 
JEZUS w Farużach; św iątość ah w zbluźnieniu«

Coż W Tobie M atko? ah cdż, cdż tu  rzeczem ? 
W  Tobie o Matko JEZUS srogim mieczem:
Ah nie, nie JEZUS; T y  okrutny kacie!

Ah nie kat, Matko; jam miecz w Synie na Cię.

Piękność z fzpecona; by nas ozdobiła,
Moc oflabiona; by flabe wzmocniła:
Swiątość, i wiara nigdzie nieuznana,

Ni od pospolftwa, ani od Kapłana.
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W e wfzyiłkim cierpi, JEZUS srogie bole, 

Wypłacając fię za nafze swewole:
A Ty miecz w Synie cierpifz Rodzicielko;
Byś nafzą była Wspo'ł-odkupicielką.

O Błogojlawion więc po Jło tyfięcyl 
O Błogojlawion i w czafie i w ięcyi!
O Bł gojławion Twóy owoc żywota, 
fJJEZUS Twóy Synek zło ty Matko zło ta \

JEZUS pod krzyzem; wfzechmocność wflabości, 
JEZUS na Krzyzu; wieczność w śmiertelności: 

JEZUS w Ran piąciu; źrzo'dło w kopanicach,
W  zołci i w occie! w inogron w goryczach.

By ftabych wsparła; wfzechmocnośd zflabiona:
By śmierd ożyła; nieśmiertelny kona.
Gdzie spoyrzyfz; JEZUS we wfzyiłkim, i wfzytek; 
ZawGze i wfzędzie na świata pożytek.

0  Błogojlawion więc po fło tyficcy!
O Błogojlawion i w  czafie i wi$cy\i 
O Błogojlawion owoc Twóy żyw ota ,
$ E Z U S  Twóy ¿>ynek zło ty  Matko zło ta l

Kto Go niekocha ten twardym fzkopułem; °  
Śmiercią nieczułą, i grobem nieczułem:

Ba ftokrod twardfzy nad twarde szkopuły;
Nad śmierd nieczulfzy, i nad grob nieczuły.

P r z y

*  P o  o p i s a n i u  W iełm oźności, zatym  m ę k i  i w y n i f z c z e n i a  f ię
C h r y -  -
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Przy śmierci Chrysta kamień fię gruchota; 
Śmierci fię ocuca; grob rozwala w rota:
Kto Go niekocha? kochają więc głazy,

Kto Go niekocha? człek twardfzy ilo razy !

Kto Go niekocha, niech będzie przeklęty; 
Niechay z korzenia zoftaje wycięty:

Niechay pamiątki zadney niezoftawi;

Niechay mu nigdy nikt niebłogoilawi*

Mylę fię, mylę! nie natoś nie nato 
Nas okupował JEZU z życia ftratą:
Takliz to  żądam, o mo'y błędzie wielki!
By Krwi naydrozfzey w niwecz fzły kropelki.

W ybacz ah Panie lekkiey człowieczynie!

Cofam iię, cofam; niech Twa Krew nie ginie!
Niech żyje człowiek; a' co zywiey może,

Zaczyna iluzyć, Tobie w ieczn y Boze.

Za

C h r y i t u s a  P a n a  z  m i ł o ś c i  k u  n a m  n i e i k o ń c z o n e y ,  z a  k t ó r ą  
j a k o  j e f t ,  t a k  i p o w i e k i  n i e c h  b ę d z i e  b ł o g o l ł a w i o n y ! n i e  m o ­

g ł a m  f ię  u t r z y m a ć ,  i ż b y m  f ię  n i e o z w a ł a  do  j e g o  p r z y f z e r z e y  
z a f f e k t e m  w z a j e m n o ś c i ,  i w z a j e m n e y  m i ł o ś c i .  C h o c i a ż  na 
p o z o r  n i e j a k o  z w y b o c z e n i e m  p o d o b n o  o d  d r o g i ,  i o d  P i o s n ­

k i  M A R Y I  P a n n i e  w y z n a c z o n e y .  W f z a k ź e  n i e l ę k a m  f i ę  w  
t y m  o d  C z y t e l n i k a ,  a  t y m  b a r z i e y ,  i m  r o z f ą d n i e y i z e g o ,  ż a -  
d: t g o  z a r z u t u  i p r z y g a n y .  I l e  g d y  t a k  b ł ą d z i ć ,  o b y  i n a y -  
d a l e y !  o b y  i w f z y f t k i m !  o b y  i m i  n a z a w f z e / J e f t  t o  n a y l e -  
p f z y m  t r a f i e n i e m  do  c e l u ,  A  t a k ą  P i o s n k ę  ś p i e w a ć ,  j e f t  to  

n . y f t c  ł f z ą  i n a y c h w a l e b t i i e y f z ą  P i o s n k ą ,  d l a  M A R Y I ,  b a ,  

ż e  i J ą  c b w a l e m y  i Ś w i ę t y c h  P a ó f k i c h  c h w a l e m y  d l a  B O G A .  

a  z a t y m  j u ż  i n i e w i e m  c z y  i i ę  w y b a c z y ł o ,  O w f z e m ,  m a m  za 
t o ,  ź e f i ę  j a k  n a y c e l n i e y  trafiło*
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Za kimże to  rzecz?  ah za mną m oy Panie; 
Samam miotała, na mnie przeklinanie:
Juzby, juz pom nie było z mojey kreiki,
By niełaikawfzy ftatut był Niebieiki,

Zdało fię w prawdzie, zem Ciebie zaifte,

Z uft pomiar biorąc kochała m oy Chryste:

Lecz gdym w rzecz wefzła; zła moja, zła sprawa) ] 
Głos, głos Jakoba, i  ręce Ezawa.

O dzięk ii Tobie, źe ah na mnie jefzcz© 
N iezpadło gniewa T w ojego  zelefzce!

Ześ mi dał czafik, o JEZU łaikawy,
Do poftawienia na nogaęh mey sprawy!

Zacznęz Cię kochać m oy Panie jedyny 

Nie tylko uity, lecz dobremi czyny:
Bo, a k toz profzę, Cię kochać niezechce*
Kiedy Tw a dobroć tak do fiebie łechce?

W iele, ah! jednak jeft fzalonycb dziatek,

K tdre od Ciebie odwodzi nieftatek:

W iele, ah! którym  milfzy jeft niem ało 

Świat dufzo gubny, i szatan, i ciało.

Nie wierz ey Panie i ffowu mojemu,

Okłamam B o że  Ciebie poftaremu:

Sama juz sobie niedowierzam znow u,

Bym do dawnego niepofzla norow u,

W ielem

http://rcin.org.pl



Wielem ah razy fluzyć Ci przyrzekła 
Fod ftratą Nieba na okropne piekła:
Chwilka mignęła! ah aliści owo 
Ro'wnie z wiatrami ulatało flowo.

Godnam więc Panie; sama dekret daję,
Godnam piorunu za me obyczaje:

Godnam poftokroć, ani przebaczenia,
W arta juz jeilem za me przewinienia. ;,i

Czegoz juz czekafz Boże władogrom y?

Spuść na kowadle zemfty zkute gromy:
Strzelay. pioruiuiy! godzien śmierci, godzien;
Co gwałt jak wiele zawinił Ci zbrodzień!

W iem  dobry Bo ż e ! wiem , ze T y  nademną, 

Chcefz fię litować grzefznicą nikczemną:

Lecz jam niewarta, kto'ram tyle razy 
Dalać nielekki po wad do urazy.

Choćbyś f i ę  Ty chciał zmiłować moy B o ż e ;

Sam Tw óy, sam H onor przebaczyć nie może:
Nie mozefz B o ż e ,  Tw ey nienarufzywfzy 
Sprawiedliwości, mi być litościwfzy.

Mojey

*  Cząft fc a  te g o  A f f e k t u  w z i ę t a  j e i t  z  f la w n e g o  S o n t ie ta  F r a n -  
c u ik ie g o  P a n a  des B a r r e a u x  : Grand Dieu! tes jugements
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Mojey ah śmierci chce Twa dobroć nawet; 
Biyze, biy; zabiy I gniew za gniew; w et zawet 
Nafyć Tw e chęci; gdy z samey mafz Panie 
Dobroci takie na mnie zapozwanie.

Nie czyń litości zbytkującey daliy»
W zgardzona dobroć, niech giniem zuchwali! 
Niepatrzay na łzy, by i zdroy wywiodły; 
Niedbay na fkruchę, niezwaźay na modły!

T rw o g a/ grzmi Niebo! do woyny, do woyny, 

Gniew B ozy  woła piorunami zbroyny:
Korzę fię, k o rzę ! padam na kolana!
W ielbię karzącą rękę Panów Pana.

Nakładam sama na g ro t mściwy fzyję:
Dawno czas zginać, niewiem jako żyję: 
Czekam juz drżały; ale z ktorey ftrony 
Strzelifz, bym z Krwi Tw ey nie miała zailony?

Sameś mię JEZU przyoblekł tą  zbroją,
Abym walczyła z Wfzechmocnością Tw oją: 
Byś na mnie piekło wylał z mocą wfzelką, 
ledną zaleję krwi T w ojey kropelką.

Cdz? to mi juz fię lękać Cię nie trzeba,
W ielki Monarcho i ziemi i Nieba?
Tak jeft nie trzeba: do po'ki przy zbroi 

Kto krwi przelaney mojey filno ftoi.
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Do póki k to sam nie odrzuci onyi,
Wabem szatana do grzechu zwabiony 
Na swą zagubę. Zabijasz mię Bo że!

Strach, przeto samo, więkfzy paść niem oze.’

Lękam fię, lękam / abym z złości mojey, 
Nieoarzuciła tey dobroci Tw ojey;
Nie, nie lękam fię piorunów Twych mściwych,
Lękam fię barziey ah rąk miłościwych!

• . 1 ' / 
Miłość przyczyną, a' miłość oboja
Takiey bojaźni: z tąd  moja, ztąd Twoja:
Znieś Boże piekło, nic mi i po Niebie;
Będęć kochała, jak kocham dla Ciebie.

Kocham Cię z całey i dufzy i fiły;
C hcęT w ey miłością kochać Matki miłyi:
Obym Iey kochać mogła sercem codzień,

Któryś miłości nieikończoney godzien.

Chciałabym żądzą kochać nieikończoną,
By to niebyło z uymą Bóftwa pono:
Niechcę Cię kochać tak AfFektem drogiem,
Bo chcę, ażebyś był T y jeden Bogiem .

Dosyć mi będzie miłością przynamniey,
Kochać Tw ey Matki, lecz i to zbyt dla mnie:

Bo to Twa Matka! ale co świętemu 

Niechcę u.dąpić w miłości żadnemu.

Chcę
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Chcę Cię na wieki, chcę Cię kochać w Niebie; 
Nie bym tam była; bym kochała Ciebie:

I ze kochanym chcefz być w wieczney chwili: 
Nie przeto, ze Cię kochać mi naymiliy.

Nie przeto; iź to  iftnym mym zbawieniem,

I pierwfzym fzczęściem, owfzem  ubóftwieniem: 

Bo gdybym Boże i Bogiem  ja była,

Boftwa, bym mogła, Ci bym uftąpiła.

Abowiem i T y zdami fię moy Boże,

Gdybyś rnogł Bditwa uftąpiłbyś m oże?
Tak, tak nas kochafz! dowodo'w nie trzeba, 
Więcey, jak ześ juz dla nas zftąpił z Nieba»

O Błogolłiwion więc po fto ty/ięcyl
O Błogofławton i w czajie i więcyi\
O Błogojławion Twóy owoc żywota. 
g fE Z U S  Twóy Synek zło ty  Matko złota.

P I E S N VIF.
Święta M A R T A

O lF ięta  M /łR T A \ święta złafk obfitych:

Święta MARY A! święta z cnot nabytych; 
Święta MARYA! i święta nad święte 1 

Ba o świętości cudo niepojęte!

S w ty
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Święta M A R T  A l i tak zawfze święta,
Iz i na m o m e n t  niebyłaś przeklęta:
Święta, tak święta; ze Nayświętfzy w Tobie,
Jako w Nayświętfzey; zmiefzkać życzył sobie.

Jeżeli Arka święta; w  ktorey prawa,
Mieyfce; gdzie w ogniu krzak cały zoftawa: 

Ziemia; na ktorey BÓG fię zjawił w ciele;
Cóż? w ktorey, z ktorey Bóg, jak świętaś w iele?

Ieśli świętego Kościoł Imie bierze,
I w fwych fię członkach świętym zowie fzczerze? 
Jeżeli święty w Apoftołach z głowy;
Z Ręki w Doktorach, w  Wyznawcach z uft m ow y?

Z nog  w  fwych Pofltańcach;z pierfi. w Męczennikach; 
Z serca w  Dziewicach; z barków w Zakonnikach? 

Któż tu wyrazić, by fto gąb miał, zdoła; 
lak świętaś Matka takiego Kościoła?

Święta NI A R T  A l bowiem świętaś cała;
X z świętey dufzy, i św iętego ciała:
Świętaś bez przerwy jak z wieków wybrana 

Za Panią Świętych od wfzech świętych Pana.

Święta M A R ][A l i jak świętaś wiele!

Gdy byłaś św iętą już w śmiertelnym ciele?
Ba i nie mogłaś być nie świętą: cale 

Będąc bezgrzefzną, tak jak Święci w chwale.
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Święta M 4 R I A I  bo za życia chwili;

Już Cię za św iętą Chrześcianie czcili:

Już Ci poświętne ftawiano Kościoły;
Już świat lig tnodlił do Cię z Apoftoły.

SwiętJ IWARTA! bo Tw a świętość lita 
Jefzcze za życia świętem! czyniła:
Tak gdzie fię zw róci Słonce ognio-złote* 

Wfzyftko ogrzewa, i ftroi w pozłotę.

Święta M A R T  A l  niech kto jak nayściśliy 
Co to  jeft św iątość prawdziwa okryśli:
Tyś zawfze świętą, owfzem Świętych głową;
I wfzyftkich Świętych Nayświętfzą Królową.

Bądź świątobliwość; czyftością fumnienia;

Bądź wiadomością nazwiem BogA czczenia; 
Bądź cnotą; która miłości ogniwem,
N ie rozerwanie łączy z Bogiem  żyw em .

Bądźli wiernością w zdaniu do fzeląga,
Co Iię do Boga przynależnie ściąga?

Zawfześ Ty święta: boś i nayczyścieyfza,
I  w czczeniu Panów Pana naybiegteyfza.

Cóż już; jak Tw órcę kochałaś niezm iernie?

Jak fię z łaik wziętych wypłacałaś wiefnie?
Tak; jako żaden na Niebie i ziemi:
O więc Nayświętfzaś pom iędzy wfzyftkiemi!

Święta
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Świętu M A R YA l T yś czyftsza bez miary,

Nizli Zuzanna, niźli Józef ftary:

Tw oja niewinność nad Jeremiasza;
Tw oja gorliwość nad Ezecbiafza.

Twa więkfza mądrość, niz Salomonowa;
Więkfza łaikawość, nizli Dawidowa:

T w e wfzyftkie cnoty; cnoty niepojęte:
Cnoty nad Świętych: o Sw ifta nad Sw ifte!

Job byt cierpliwy, aleś T y  cierpliwsza;
Abraham wierny, lecz Twa wiara zywfza:
I  inni Święci dość świętemi byli;

Lecz T w óy początek, gdzie inni kończyli.

Święte dość były u ftarego wieka 
Judita, Anna, Eftera, Rebeka:
O jakoś św iftfza  T y  Ma r y o /  który i,

O jakoś Swiętfza! tak św ięte figury!

Święte dość w nowym Zakonie Dziewice, 
Agniefzki, Tekle; i których nieliczę:
Święta M A R T A \ jakoś swiętfza wiele,
Gdy z Tw ey świątości tak święte modele?

Niech zniofą fkarby wfzyftkie Niebios chóry, 
Skarby i chwaty łaiki i natury:
Jedna T w a świętość Maryo przewyzfza;

O Święta, S w ifta ! o nad Święte wyzfza l

Ztąd
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Ztąd Tyś Cypr, ale z Syoń(kiego sadu;
Cedr, lecz z Lybanu; Palma, aleś z Kadu:

Tyś jeft Oliwą, ale z naypięknieyfzych;
Jaworem jefteś, ale z nayfięgleyfzych.

Tyś jeft Balsamem, Myrrhą, Cynamonem;
Ale Balsamem niczym nieochrzczonem:
Lecz naywonnieyfzym Cynamonem: ano 
Święta M A R T A \ Tyś Myrrhą wybraną.

Tyś Sw ifta wyzfza; niz ten, nad którego 
W yźfzy niepowftał według Naywyzfzego:
Ba ześ do jego przyfzła Rodzicielki:
I  On ztąd święty, za tym  święty wielki.

Z kim juz Cię m ierzyć o nad św ięte św ięta? 
Prawdziwie jefteś cała n iepojęta!
Zmierzę T w ą świątość z wfzylłkiemi Swiętemi? 
Lecz Tyś wierzch wfzyftkich na Niebie, i ziemi.

Święta M ARTA\ wiem juz, wiem Samemu 
Naypodobnieyfzaś tylko Nayświętfzemu:

Co mu Aniołów Orfzak nieobjęty,
Po trzykroć śpiewa: Sw.ęty, Święty, Święty.

Tys żyw y Portret Nayświętfzego Syna;
Syn Tw óy Portrecik! by nie Bóg Dziecina:
Żywy Portrecik! o cóz, cóz tu może,
Juz pom yślić fię św iętfzego móy Boże ?

Święta

/
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Święta M A R TA \ ciefzcie fię Niebianie!
Święta M A R T A \ lękay iię szatanie!
Święta M A R TA ! üyCz święcie, rzuć zbrodnie: 

Chcefzli tak wielką świątość uczcić godnie?

MARYA światłem: precz dufzne ciemnoty! 
MARYA Panią precz ubóftwo w cnoty!
MARYA morzem: kogoź niewzbogaci?
Gwiazdą jeft moriką: á kto'z port utraci?

MARYA Św ięta/ '.ądźmyz my świętemi: 
Skromna MARYA! niebądźmyź dwornemi: 
Bądźmy cichemi: Matka SŁOW A cicha!
Pani pokorna! precz zpoddańftwa pycha.

Pani cierpliwa, ah i jak cierpliwa!
Słuchaymy jako Bernard opifywa:

Gdyby Jey boleść pofzta w świat na działy, 

Wfzyftkieby razem ftworzenia znifzczaty.

Pani nabożna, wierna, i niesroga,
Szczera, poflufzna, kochająca Boga:

I  my fię fłudzy do Pani ftosuymy,
Bądźmy cnotliwi, a' Boga miłuymy.

Swtęta M A R T A \ i jak niepojęta!
Boś druga Święta po Nayświętfzym Święta:
A pierwfzaś Święta z ftworzenia całego,
Święta MARYA Matko BOGA mego. 

PIESN
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P 1 E S N VIII.
Matko B O G A \

ę ^ M a tk o  B O G A l o Matko jedyna!

Matko jednego z  B o g i e m  Oycem Syna:
Ni cały z Ciebie, ni ca ły  on z  Bo g a ;

Lecz wfzyitek B o g a , i Twciy Matko droga.

O Maikol - - Panno! o cuda! o dziwy!

Ty rodzisz, z Cię i i ę  B o g  rodzi prawdziwy'

W tobie fi§ wzajem z Bóftwem Człowieczeniłwo» 
Wzajem całują z płodnością Panieńiłwo.

O Matko BO G A l Tyś praw dziw ą Matką 

Oyca własnego: o dziwna zagadko!
Prawdziwy Ociec przecudownym czynem,
Staje fię Córki swey prawdziwym Synem!

O Matko BO G  A l  T w e dziwne rodzenie,

Ulgę przyniofło Matkom niewątpienie: *

Ze jedne cierpią mało w  redzie dziatek;

Drugie chód cierpiem, lecz mniey ftarych Matek.

O Matko BO G  A l Ty od pierwfzey Matki

Śmierć zprowadzoną na nas wfzyftkie dziatki
W  twym utopiłaś żywocie przez Syna;
Xyś diabła ztaiła, ze głowy nie wspina.

I 0 Ma-
• Zdanit »tym taki» Gr*tg*r*a Gudet&ornegt,
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O Matko BOGAl o piękney miłości,
M atko ! o Matko wfzelakiey piękności:
Laik, bogactw, cudów, chwały naoftatek;
O Malko B O G A l naydziwnieyfza z Matek!

O Matko B O G A !  i my Tw oje dziatki,
O Matko milfza nizli wfzyftkie M atki/

O  Matko! o me wesele jedyne!
Przyitn mię za Córkę, przyim za swą dziecinę.

O Matko B O G A l o  Matko przeczyfta,
T ys jak osobną Matką Boga Ch rysta-*

Tak Matką ijefteś powfzechną Kościoła:
Matko oźw iy i ię ! do Cię Dziecie woła.*

W fzakeś T y  Matka, a Matka litośna,
K torey to  litość na świat cały głośna:
Choć głośnaś z wfzyftkich cnot po wfzyftkie chwili. 

Jednak T w ą litość głoiić grzefzney miliy.

Chwalę Panieńftwo; pokorze iię dziwię,
Nad niewinnością fłupieję prawdziwie:
Lecz miłofierdzie barziey grzefzną nęci;
Za w fze w potrzebie, części ey na pamięci.

O Matko BO G A l Tyś, T y pierwfza ziemi 
Litość niezmienną Boga nad nędznemi,
Pierwfzaś wik&zała miłoiierdzia przepaść;

Gdy juz człekowi trzeba było przepaść.
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O Matko B O G A \ Boga bez wątpienia,

Bo w„ Tobie tego, czym był Bóg. niezmierna:
Ale czym nie był Bog, z Boga od wieka,

To z Krwi 1 wey bierze; to jeft: bierze Człeka,

0  Matko B O G A  \ Matko Panów Pana!
Wierzę, wyznaję, padam na kolana:
A ty Neftorze, Kopronyrnie i ty ł,f 
Stul pyik bluźnieriki, ftui pyik jadow ity /

O Matko B O G A \ Matko, razem Panno!
Przed, po, w  poczęciu Pannąś nieuftanną:

A ty Helwidzie, i Jowinianie,
W róćcie cześć wziętą, wraz mi wróćcie Pannie.

W raz mi tak mówcie czci Panny rozboycy,
Tyś źrzódło czyfte pod pieczęcią T kÓycy;

Tyś Bramą Boga, lecz nie otw ieraną!
Tyś Ogród zamknion o Nayczyftiza Panno!

Ia O za-

* Święta M A R Y A  Matko BOG A &c. T a  c z ą f t k a ,  ile  w i e m y ,  
w z i ę ł a  s w ó y  p o c z ą t e k  na w i e l k i m  z b o r z e  E p h e z k i m :  k i e d y  
z p o w f z e c h u y m  K o ś c i o ł a  w e s e l e m  z g o d n ie  od w l z y f t k i c h  
O y c ó w  M A R Y A  p r a w d z i w ą  M a t k ą  B O G A ,  cz y l i  B ogaro- 
Dzicą ,  o g ł o s z o n a  b y ł a .  A  N e f t s r y u s z  b e z e c n y  b l u ź n ie r c a  
zhańbą w y k l ę t y ,  p o t ę p io n y ,  i precz  tam  w y w o ł a n y .  A  g d y  
fię i ty m  n ie  u p a m ię ta ł ,  d o z n a ł  od B O G A  sa m e g o  j e f z c z e  za  
ż y c ia  na c a ły m  cie le  s w y m  u karan ia . J ę z y k  z a ś ,  k t ó r y m  u -  
w ł ą c z a ł  b s z w f t y d n i e  H o n o r o w i  M a t k i  B o ź e y , t a k ż e  ż y w e m u  
m i e r z t e  rob a ctw o w p a i k u d n e y  4  p f iey  g ęb i*  j e g o  rozt oczy­
ł o .  Oczym Dzieje Koieielne Earomufza.
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O zawfze Panno! o Tobie, o Tobie,
Rzekł Izaiafz w Proroka osobie:

Dziewica pocznie i porodzi-Syna,
Emmanuelem nazwie iię Dziecina.

0  zawfze Panno! T w e Poczęcie czyfte,
1 Hieremiafz ogłaszał zaifte: *
Gdy do Egyptu od swych był wygnany,
Przed Egipflciemi Mędrcami, Kapłany.

O Matko B O G A l a ztąd jednaś sam*, 
Niepokalana o Co'rka Adama.
Zamknicie gębę, zkąście język i wy,

Co Ją  zwlekacie z tey prerógatyw y.

Nas tylko dofiągl grzechu pożar srogi,

Nas tylko zkłoły Adamowe głogi:
Ona krzak w ogniu, od ognia nietknięty;

Ona kw iat zcierniów , lecz z ciernia w yjęty.

Bo czy podobnaż, i pomyślić groza,
By w  więzach czarta była Matka Boża: 

Szlachetności Matki jeft zafzczytem dziatek,

Zaś upodleniem S> now podłość Matek,

Chybaby niem o'gł Bo'g wybawić zgoła;

Lecz czegoz Bolka Wfzechmocność niezdola? 
N iezdola więcey dać nikomu: ale 

Mógłby, by z grzechu niewyjął Ją cale.
0 w*.

* Swiadciy o tym w iyti* Hur mi«/*»*
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O Matko BO.GA\ cóż tu  nad to  powietri?
Ba, że n iep ow iefz sama wiecey, to  wiem: 

Wybacz; i tego nie powiesz Dziewico;
Powiefz, iż jefteć Paniką Służebnicą.

0  Matko B O G A \ cóż nad to  Jey B oże 

Hoyna wfzechmocność Twa dać więcey m oźc? 
Nic, nic nie może: fluchay Auguftynie:

Morza bezdenność wypróżnia naczynie,

O Matkol M atko! o jak Matko wielka!

Żadna niebyła taka Rodzicielka:
Bo też Syfi żaden niepowftał tak wielki; 
Synowika wielkość, wielkość Rodzicielki.*

A Syn jak wielki, k tóż potrafi dociec?
W  Niebie tak wielki, jako wielki Ociec:
Na ziemi jaki, i jako Syn wielki;
Tak wielka Matka bez granicy wfzelkiy.

0  Matkol - - Bo że! m ógłbyś, gdyby trzeba,
Świat w iększy ftworzyć, ftworzyć więkfze Nieb«: 

Więkfzych Aniołow Tobie do ufiugi;
Nie mógłbyś ftworzyć Matki więkfzey drugi/.

O Matko B O G A \ z tąd  Tobie z Kościołem 
Pierwfzą po B o g u  cześć niefiem, z tą d  czołem 
Pani swey bije Niebian liczba mnoga:

Ztąd żeś naywyżfzą; żeś jeft Matką Boga.
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Wyżfzaś, o wyżfza jeft nad Cherubiny!
Wyżfzaś, o wyżfza jeft nad Serafiny:
Wyżfzaś nad wfzyftkich na Niebie i ziemi!

Grzech nafz Cię wyniofi! Modl fię za grzefznemi.

■ ' li —  l »W .... ..* ■ " ■

P 1 E S N IX.
Módlfię zanami grzefznemi teraz ,  i w godzinę 

smitrci nafzey,  Amen.

M Odl fię z i  nami grzefznemi'. inaczyi
Przyidzie nam zginąć Maryo z rospaczy:

Przez Cię jak Święci, tak niech grzefzni żyją;
Modl fię za nami, ah módl fię Ma r y o !

M ódlftę Mary o ! ah niodl fię za nami,
Chcącemi czynić pokutę ze łzami:

Tyś Poprzedniczką; Tyś jeft Opiekunką,
Tyś Dobrodzieyką; Tyś nafzą Piaftunką.

T yś nafzą Panią; módl fię za tw e flugi,
Tyś Matką! modl fię za Syny raz drugi:
Modl fię Maryo; Tyś nafzą nadziją.
Tyś naszym życiem; Modl fię,modl Mary o !

fiJóitfię Ma r y o /  b o w ie m  nie  tak trzeba  

Dżdża suchym piaikom, a' g ło d n e m u  chleba:

A żywey wody Łani podftrzelony;
Jak nam modi twoich, i Twojey obrony,

[Tu
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Tu nas doczesne trapią niedoftatki,

Tu głod, tu  woyny, tu setne przypadki:
Tu smutek gryzie, tu choroba sufzy,
Sufzy choroba i ciała, i duszy.

Tu &zatan na nas z pokusami leci,

Tu świat zarzuca powabne swe fieci:
Tu ciało zduchem, duch walczy z zmyflami;
Módl iię Maryo, ah modl iię za nami!

Gdy Ty niezechcefz; k toz fię ozwać m oże?

Nikt fię nie ozwie, nikt nas tiiewspomoze:
Gdy iię T v ozwiefz za mną z modłą drogą;

W fzyscy fię ozwą, wfzyscy mię wspom ogą.

Wfzyfcy fię chylą do Tw ey świętey chęci, .
Jak Aniołowie, tak i wfzyfcy Święci;
Byśmy modł Twoich tylko byli warci,
A wfzyftkich będziem Modlitwami wsparci.

Módl Iię zet nami'- wiefz jacy morderce 

Mą najeżdżają i dufzę, i serce:
Sobie rwą gwałtem: o ziadłości sroga!
A precz odwodzą od Ciebie, i B o g a .

Modl f ę  za  natni\ widzą oczy Tw oje,

Jako w śrzdd  fideł chytro-łownych ftoję:
Sidła nade mną, Gdła i podemną;

Za mną, i zemną, iidła i przedemaą.

Sidła
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A ■
I ' f

Sidła nadernną; roikofz, fzczęście z pychą;
Sidła podemną; rospaez z troiką lichą:
Sidła przedemną;dalfze gnanie świat«,

Za mną, i zemną; przepędzone lata.

Sidła z  lewicy; nieprzyjaciół wiele,
Sidła z prawicy; sami Przyjaciele:

Sidła są we mnie: bo sam Człek przyjaci#!,

I sam naywiękfzy sobie nieprzyjaciel.

W fz ltz, i wzdłuż iidła: i łidła do kola;

Sidła przy fidtach: k tóż fig uftrzedz zdoła?
Z tego lię wyrwę, w  drugim więznę fidle,
Z drugiego wyidę, w innych fię ufidlę.

M ódl Cię za  n jm i ! Broń filną wfpomogą,

Bo drobne fiłki nic tu nie pomogą;
Katuy mnie, jeśli chcefz mieć fiugę z e  mnie, 

Ratuy naybarziey, ratuy mnie odemnie!

Jeżeli kochafz krew z krwi Twey; jeżeli,
Niechcefz, abyśmy na zgubę ją wzięli,

Jeżeli kochafz z B o g i e m  Obraz BoŻy;

Rozftrzyż zdradliwych fidł krzepkie powrozy.

M o il fą  z  i namil nicch Tw óy Synek miły 

Doda odwagi, i użyczy fiły:
W m .u wfzyftko mogę: z nim i bez oręża,

Kto rad wojować, Pancerne zwycięża.

Mdii
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Md dl fię za  ttamil wieś« czego  nam trzeba, 
Trzeba nam w lasce potwierdzenia z Nieba: 
Trzeba miłości z wfzelkiemi cnotami,
Miłości Boga: więc modlfię za  nami.

Módl fię za  nami czegoz więcey trzeba?
Oy wiele trzeba! potrzeba nam Nieba:
Frafzka i Niebo! potrzeba nam Ciebie 
Z Tw oim  Malutkim, z T n o rcą  Św iętą w N iebit,

Módl fię za  namil zaklinam na Syna,
Broń, ah mnie piekła Nadziejo jedyna:
Królowo moja! - - Pani! - - Matko raiła!
A  to; bym Boga m ego niebluźniła.

M ódl fię za n a w il Czegoś jefzcze więcey?

Chce iię uyść Czysca, lub wyiść jak nayprgcey:
1 to jedynie; aby Obraz Boga

Nie miała w reku swym moc czartów  sroga.

Za kogo modl fię? modl fię za grzefznemi:
W ięc modl fię za mną pom iędzy innemi:
Za mną grzefznicą: wfzak rzekłaś Brygicie;
Iz  grzefznym Matką bywasz pospolicie.

Bądźze mi Matką! wśpieray mię T w ą rę k ^
Bym nie upadła więcey Matulęko:
Widziałaś, widzisz o Matko ma miła!

Jakom fię nie raz potężnie ubiła.

W r
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W ybacz! bom dziecie z naymnieyfzych Twych dzie- 
Które bez Matki łbem o ziemię leci: (ci,

A po zbiciu ile przez drobne swe fiły,
Powftać nie mogąc w zyw am  Matki miłyi.

JVIodl fię! profiemy Cię przez fiedm wesela;

Mód! fię! profiemy przez mieczów tak wiela:

Módl fię profiemy. o Matko jedyna!

I  przez Tw óy żyw ot, i przez pięć Ran Syna,

Módl fię do Boga Oyca Niebiefkiego;

Módl fię do Sy na , i D ucha  Świętego:
Módl fię i teraz, byśmy dobrze żyli;
M ódl fię za  nami i w oftatniey chwili.

M ódl fię za  nami! byśmy zefzli z  żywych,
Śmiercią zbawienną, śmiercią sprawiedliwych;
By nas po zgonie ten przyjął do fiebie,
K tóry nam dany jeft Matko przez Ciebie.

%
Módl fię, proś Boga o Matko jedyna,
O yca przez Syna , a' przez Oyca Syna;

D ucha  Św iętego, przez Syna  i O yca,

Módl fię, niech przyimie nas Nayświętfza T róyca.

O yca fkłoń Córko pokorą niewinną;
S yna  nam zn iew ól powagą Matczynną;
D u ' r i\ Świętego miłości Twey mocą 

Oblubienico jęcząca dniem, nocą.
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A jeśli jaka w  nas będzie gołota,
Niech nas charłaki tw a okryje cnota:
Ile gdy ftanąć każe Sędzia,zwłafzcza 
Z pod miłofierdzia nas mu ukaż płaszcza.

A jako Syn Twóy, o Matko łafkawal 
Sędzia ten będzie mufiał już to  z prawa 

Sprawiedliwości, już natury prawem 

Dla nas przez Ciebie ftawić fię łalkawem.

Ty tylko wśpieray Twemi modły Panno,
A nie uftaway z łafką nieuftanną:
Nie, nie przeftanę! o iłowo nad fłowy!
0  flodfze iłowo niżli plaftr m iodowy!

Nie, nie przeftanę z grzechów Cię ratować,

W  cnotach zaiilać, w nędzach pofiłkować:

Zawfze bogacić w łalki mi nadane:
Nie, nieprzeftanę; nigdy nieprzeftanę!

Lecz ja przeftanę, o Matko ma droga!

Szkarady grzechu i obrazy Boga.*

Przeftanę jaz  już odtąd żyć wyrodnie;

W  Synie Cię gniewać, w Tobie go przez zbrodnie.

1 ecz nieprzeftanę, nim grob zamknie zimny, 

Sercem gorącym Tobie śpiewać hymny:
Hołd Ci oddawać, bronić T w ojey fławy;

Nuż da w wieczności czcić Cię Bóg łaikawy ?
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Niech fię tak fttnie! niech fię tak zaifU 
Przez Tw oje ftanii Poczęcie przeczy fte,
Niech fię  tak ftame przez Tw óy żyw ot samea, 

Co nofił Boga* Amen! Amen! Amen.
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P I E S N.
M odlitwa Poranna.

J UŻ Jutrzenka nocne cienie,
Precz z sm utnego Nieba zenie;

Razem każe, byśmy mieli 

Pamięć pow ftaw fzy z pościeli 

W raz uciec fię, jako trzeba,

W raz z m odlitw ą, wraz do Nieba.

W ięc  módlmy fię, i z proźbami 
D o B oga idźmy za nami;

Izby, jako na wfze kraje 
Św iata tego  św iatło daje;

T ak  do serca w fzedł nafzego 

Z św iatłem  D u c h a  Nayświętfzego.

Coby z  powfzechney zarazy 

U prow adził nas od zmazy;

I  posadzić chciał na Niebie 

Po tym  życiu blifko iiebie:

Kędybyśmy go  z Swiętem i 

Czcili w argi chwalebnem i.

Jego w ola ftań iię wfzędzie,
Co iię kolw iek czynić będzie:

Lubo doma, lub w  gościnie 
Niech czas z  chw ałą Boga płynie:

Zapifz my fię jem u  calem

Sobą chętnie; z  dufzą, z ciałem. O
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0  T y co rządzifz wfzyftkiemi
1 na Niebie i na ziemi;
Którzy Ciebie, Syna Twego,
I czczą Ducha Nayświftfzego; 

Spraw, rźby fię onych modły 
Nigdy, nigdy niezawiodły!

P I E S N.

Modlitwa Południowa •

]Uz ogień flońca złotego wesoły,

Nieba ogromność przedzieliwfzy w poły
2  gorney wierzchnicy promieńmi parnemi, 

Dopieka ziemi.

A T y o B oże, Boże sprawiedliwy:

A razem Oycze, Oycze litościwy,
Racz, racz zbawiennym rozgrzać ogniem twoim 

Lod w sercu moim!

Owfzem, niech święty ogień tw óy dopieka, 

Ogień miłości tw ey każdego człeka:
Izby poczytał, prdcz ciebie, na świecie,

Wfey-ftk® za śmiecie,

/ Nie-
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Niechay moc żadna jego nieumnieyfzy,
Ale dzień za dniem będzie potężnieyfzy,
Coby nas z Tobą złączył Bogiem  zywera 

W iecznym ogniwem.

Te my modlitwy zafylamy z dufzy,
I zcaley duszy w święte tw oje uszy,

Rządco Naywyżfzy na Niebie i ziemi 
Między wfzyftkiemi,

Niech nafze proźby wyffane z pokorą,
Za tw ym  pofiłkiem ikutek swoy odbiorą:
A to  dla więkfzey Boże w iecznotrw ały  

Zawfze tw ey chwały.

P I E S N.
Modlitwa Wieczorna,

JUz flońce zafzło, dzień piękny zapada,
Już świat pokrywa noc czarna, szkarada:

My prośmy Dawcę wfzelakiey światłości,

Niech dufzy żaune niefzpecą ciemności.

Niech odflug swoich nie oddala po dni 

Wfzyftkie, wiecznego światła swey pochodni: 
Lubo noc flodkim snem powieki zmroczy, 

Luboodftonim po spoczynku oczy,

Ow&ei*

t
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Owfzem niech jaśniey, a jasniey poznana 
Tak iaikawego będzie dobroć Pana.* 
Niech miłość jego daliy nas a dałiy.

Bez ¿adney przerwy zagrzewa i pali.

O Panie Nieba, i morza, i ziemi;
Nie racz pogardzać proźbami naszemii 
Byśmy tak ku twey, o Boże łafkawy 

Chwale zwracali myśii, mowy, sprawy.

P I E S N.
Pomocy Chryjłusa P„ w ofchłolci dufzij zebrze

f T  Tóre wysyłam z u ił, serca, i dufzy
Przy im dobry JEZU me modły w tw e ufzy, 

Abowiem mi inaczyi 
Przyidzie zginąć z rospaczy.

Jak ikwarem ftońca ziemia rozfzczepiona 
Dżdźa z Nieba woła, woła upragniona:

Tak do łafki tw ey wzdycha 

Duszy ca moja licha.

Nędzna dufzyca i oschła i chora,

W zdycha od rana wzdycha do wieczora:
Czekając tw ey ochłody

O irz ó d ło  iyw ey  wody.
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Pokrop ją fosą świętą, á nad nadzieję,

Prędzey ożyje, prędzey ozdrowieje:
Trwogi> łzy, i gorycz/

Zarmień w wieczne f?o-Tyc2jf.

Izby te fkwierki źałobliwe moje 

Zamieniły fię na pochwały Tw oje:
A ufta dzięki brzmiały 

Noc całą, i dzień cały.

'Niechciey roztrząfać jak Sędzia surowy,
Jakie me myśli, uczynki, i mowy:

Lecz w kąpieli krwi tw ojey 
Zmyi grzechy dufzy mojey.

Niechay Ran Twoich boleść mię uliczy,
Z  gorzkiey tw ey śmierci kofztuję fłodyczy:

Abym chętna, i chyża 
Znofiła ciężar krzyża.

P I E S N.
O  fzczgśliwości tych ,  którzy w ziqw fzy hrzyfc 

swóy idą za Chrtjfłuseni,

Jako ten mi ftokroć jeft błogoffawiotly, 
Cozawfze krzyż swóy dźwiga chętnemi ramio* 

A w ślady Pańikie i z serca, i z dufze, (nys 

Kroki wielkiemi i aporemi kiufae.

Te
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Tego Ociec Przedwieczny, co miefzka na Niebi 
Za syna kochanego przybiera dla fiebie:

Daje mu ducha ikiuchy doikonałyi 

Gładzące z gruntu grzechowe zakały.

Daje mu fkruchę św iętą  w  pewny zakład niby 

W czas naftepnego w Niebie dziedzictwa bez chybyj 
Która go w dziwne miłości bezsytyi,

Ku Bogu swemu podnoii zachwyty.

Zkąd chętnie on tym  wfzyftkim gardzi i pomiata, 
Co fię kołwiek nayduje na okręgu świata:

Zanie ma honor, i doiłatków  wiełe;
W jednym  swym Bogu sadowi wesele.

On Boga swą nadzieją, i swoim zafzczytem, 
Zdrowiem, życiem,»bawieniem zowie nieprzezytem: 

On Boga swoim nazywa weselem,

On swoim Oycem i Nauczycielem.

A Bóg głowy onego z górney Niebios wipże 

Od wfzelkiego pociiku nieprzyjaciół ftrzeźe:
I przeprowadza ręką wielowładną 
Przez drogi życia szyfzami nasadną.

Więc jego niezaftrafzy ni moc gminu wściekła,

Ni na ludzką zagubę zawfee czułe piekła;
Zawfze w przypadkach ftoi niewzrufzony, 

lak kamień między falmi usadzony.

K a Ani
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Ani tez przepomina pofiłkować, kiedy
Łub przyjaciół, lub schwycą nieprzyjaciół biedy:

I ftrzedz Oyczyzny pomni wkaźdey dobie, 

Nic, abo mało pomny co osobie.

Tak wiedzie w iek fzczęśliwy, a Niebieikie życie 
W  w ieczno-trwalym  weselu, w  zupełnym nasycie: 

Grzefznik by zwał fię Panem morza, ziemi,

I  fzczęścia Synkiem; jeft między nędznemi.

Rzedwleczny Synu Oyca przedwiecznego

JEZU łaikawy, miłofierny Panie; 
N igdy nie trafię miłofierdzia tw ego 

Godnie wyfławić prze żadne ftaranie.

T yś Niebo rzucił gw’iazdmi haftowane, 
Rąk Twoich dzieło: wziąłeś ludzkie ciało: 
Abym ja ziemię rzuciwfzy wzamianę, 

W ieczną fię w  Niebie przyodziała chwalą.

T yś Rany srogie, i krzyz poniofl srogi, 
Bym ja do śmierci od węza rażona 

W iecznego życia niezgubiwfzy drogi 

Była bezsytnym fzczęściem obdarzona.
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Spraw proszę, abym o JEZU móy miły,

0  tym myśliła jakbym zawfze Ciebie,

1 Boga Oyca czciła z całey fily 
Dzięki fkładając i teraz, i w Niebie.

P I E S K
Co trzeba zachowac kochającym Chryjlusa«. 

T o, kocha JEZUSA całym sobą, zatem  (tem ;

Niech fię uczy pogardzać tym  obłudnym świa- 
Człek przylgniony ku złotu, honorom , i chwale, 

N iepotrafi JEZUSA kochać doikonale.

Pogardź wfzyn:kim,chciey Chrysta  ofiągnąć jedne* 
Tak ofiągniefz cokolwiek pod Niebem dobrego, (g o  

Chrystus z oczu łzy o trze, a gryzoty z  duszy, 
Chrystus precz wfzelkie z serca bojaźni wyrufzy.

Gdzie JEZUS przemiefzkiwa,kędy JEZUS gości: 
Tam  sobie zakładają ftolicę radości;

Dla kochających Ch rysta  rzeki uciech płyną,
On im bytem jedynym, ilodyczą jedyną.

Ba owfzem nie dotrw ają, i Ociec i Matka 

Z rodzicielfką miłością, z  tobą do oftatka:
JEZUS wierny T o  warzy fz od Tw ojego boku 

Nieodftąpi w e wfzełkiclj raziech ani kroku.

A gdy
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X A gdy dzień ów ftrafzliwy zaw rze ci powieki;

I rozkaże rozftać fię z tym światem na wieki: 
Chrvstus ciebie do Nieba przeniefie, byś spotem 
Z nim wiecznie był fzczęśliwym, i wiecznie wefotem.

dtraaiij nuiufiti um ^ciuna
Ah wzdy rozerwiy pęta niewolnicze,
Bym przed tw e św ięte Wzleciała oblicze!

Spraw, bym miłością twą, jakoś jeft godzien, 
Barziey a barziey ja gorzała codziea:

Iżby fię dufza po rozłące ciała 
Godnieyszą Świętych twych obłapów ftała,

Ty bądź jedynym serca mego celem*
T y  moją karmią, ty  moim weselem,
T y  mą nadzieją, ty moim kochaniem,

Ty bądź jedyną pieczą i ftaraniem.

0  dobry JEZU spraw abym dla Ciebie
1 świat wzgardzała, i wzgardzała fiebie; 

Spraw, aby wfzyfrko prócz Ciebie trąciło,
Co jeft na ziemi, zgnilizną przegniłą.

Lub
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Lub zlote^ ftońce dzień fieje po świecie, 
Lubo noc czarna sen do oczu gniecie: 
Niech dufza moja doma, i w gościn:® 
Cię fzukp, wzywa, opiewa jedynie.

P I E S N.
C H R Y S T U S A  Fana wielbi,

JEZUSOW I śpiewaycie wftydliwe dziewczęta, 
JEZUSOWI śpiewaycie niewinne chłopięta; 

JEZUSOW I śpiewaycie itarcowie i dziatki, 

JEZU SO W I śpiewaycie Panny i Mężatki i

W fzechm ogącego Oyca o Synu jedyny 
T w órco Nieba, i morza, i ziemikiey niziny:
Kie niema świat ogrom ny,nic krąg Niebios złołyy 
Coby riez tw ych  rąk wyfzto, i nie z tw ey roboty*

T y fiedząc popraw icy na Niebie bogatem 
W fzyftkp źywifz, i całym rozporządzafz światem? 
Ty.nad lichotą nafzą litością niemałą 
Zmiłości ku nam zjęty bierzefz lydzkie ciało.

T y  okrutnie do krzyza srogiego przykuty 

Wybawiafz nas tw ą śmiercią zsrogłeypiekłów  hutyi 

T y  po śmierci wftąpiwfzy do przybytków twoich, 
Po zbytey śmierci, sadzilz tam kochanków swoich.

T o-
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Tobie wfzyftkie Niebiedne i pułki i chory 

W  dzień i w nocy śpiewają Jutrznie i Niefzpory: 
Ciebie Duch przenayświętfzy zfw ego przyświadczę* 

Czyni jedynym sprawcą nafzego zbawienia. (nia

T yś spoczynkiem, i żrzódłem wfzelakiey pociechy, 
Pafterzem i barankiem zgładzającym grzechy:
T y ś przedwiecznym Kapłanem, co za nafze zbrodnie 

Gniew uśmierzać potrafifz Boga niezawodnie.

O JEZU flodki,m'!ły, i łafkawy Boże,
Kieruy jak zwykłeś nami, w tey  życia podróże:
A pochwały nabożne, które z całey duszy,
Tobie Boże śpiewamy, przyimiy w św ięte ufzy.

C H R Y S T U S A  Pana w zyw a ciężką choro*

^ U ż  to  Xiężyc raz drugi wypełnia swe rogi,
Jak mię sroga choroba i ból trapi srogi:

Raz mię, jako liiteczkiem wiatr, potrząfa drzączka, 

A raz drugi rozpala ftraszliwa gorączka:

Gorączk i niewytrwana: która mię tak żyw o 
Iście piii; jak ogień fu^zone łuczywo:

Już ciało me wywiędłe, już zaledwie jaka 

Na mnie tw arzy dawnieyfzey zoifoła poznaka.

P I E S N.

bą ztozonn.

Jako
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Jako w ątły  kwiateczek w gniew ney Niebios chwili» 
Dżdżów wylewem ubity mdłą główkę w doi chyli; 

Sypie fię, i omdlewa: tak w^emnie nie lada 

» Schorzałey; myśl, i wfzelka uwaga upada.

O którego litości żaden nie ogarnie;

Spóyrz z Niebios dobry JEZU  na moje męczarnie: 
Spóyrz, a' w esprzyi mię tw oją  wielo-filną rękfy 
Abym przed niew ytrw aną nieupadła męką:

N ie,n ieprofzę ja o to , by od mego ciata 
Ta choroba precz ppfzła, i precz gdzieś leciała:

Lecz o to  jedno profzę przez co mogę Panie,
Abyś fiłę i ftałość dal. mi na wytrw anie.

Niech tym ogniem do fzczętu ciaio dogorywa;

Byle tylko myśl moja, i dufza ma żywa 
Zafilona tw ą łafką miała męftwa tyle 
Oprzeć iię, i hymn zawfze śpiewać Tobie mile.

JEZUS dobry, łaikawy, ikatowany srogo,

Jeft nędznym  na odwodzie z pomocą swą drogą: 
W ięcże, więc moja dufzo rzuć ciężące brzemię 
Pełna dobrey otuchy ftrach,ikwierki o ziemię.

Ucifz iię, uspokoy fię! flodkie Pańikie imie,
Niechay brzmi w twoich uśeiech , niech brzmi W 

tw oim  rymie:

On tym, co go z ufnością wezwą sercem całem,

Jeft nieprzebitą tarcza, morem, zami.it-m, wałem.
P iL S N
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P 1 E S U.
Wmdfasci śmierć sobie rokuje, i do Jłuzby BO - 

Gvf, fu lu  zagrzewa. 
ffEfzcze nadal odemnie ftarość jeft garbata,

Jefzcze ile w czarne w łosy fiwizna nie wplata, 
Jefzcze tw arz mam pogodną, nie fiedzą na czele 

Mierzle marfzczele.

A juz śmierć kosą grozi, i fuka na<if gfową*.
Pókiź nędznico latać będziesz za światową 

Próżnością? Pókiź chwytać, ah na zwodney ścienie, 
Znikli we cienie?

W kró tce , w krótce Dufzyco niepomna o tobie 

W obżałow aney ftaniefz przed Sędzią osobie,

Co zaklęte twe sprawki, mowy, myśli, wzrufzy 

Z tayników  dufzy.

I choć o  tym  nie w ątpi, i juz myśli Bogu

I chce iluźyć odbiegłfzy ziem fkiego barłogu:

Lecz ulgfa dufza w ziemi od niemałey chwili,
Darmo fię fili.

$Tuże więc, nuże JEZU, o JEZU  móy mify 

Przybądź z twoim pofiłkiem naflabe me fiiy: 

\^esprzyi mię fiiną ręką; nieprzezw ycięźonem  

WzfliPcniy ramionem.
Twa
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Twa śmierć zmarłych wywiodła z otchłani nielubyi, 

Teraz niech mię tw e życie zachowa od zguby: 
Spraw niech światem tym gardzę» a' do Ciebie lo tn ie  

Lecę ochotnie«

U w olń mię z srogich ciała w ięzów  i kaydanów, 
Bym doftąpiła wieczney swobody Niebianów: 

Gdziebym ci JEZU,Oycze, i Duchu Przedwieczny 

Brzmiała hymn wieczny.

P I E S N.
$ akjefl rzecz Jłodka i zbawienna o m£ce Pari- 

jiiieij ujiuwnie rozpamiętywać*

J^ Ie p rz e f ta w a y  mię nigdy o JEZU móy miły 

Poić Krwią tw o ją  św iętą z drogich ran wylaną; 
Krew ta flabey dufzycy mey dodaje iily,
I  napełnia radością niewypowiedzianą:

T w e rany są miłości Niebieikiey Kielichem*

Która precz wfzyftkie goni złe tniłoilkj z lichęnj. '

Tego iię dufza moja upiwfzy kielicha 
Zapomina na cały świat ten, i na iiebie:
A do Boga jednego nieppzeilannie wzdycha,

I ni o czym nie myśli jak tylko o Niebie:
Mylę iię? ba i owfeem o Niebo nieftoi;

G jsdyney miłości myśli JEZU  Tw oiy.
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O miłości gorętfza nad źar rozpalony;
O miłości ogromna nieobjęta ni czym ,
Od ciebie na ten padół B ó g  z  Nieba ściągniony, 

Przez ciebie przyodziany ciałem niewolniczym:
Tyś go na krzyz wyniofta, tyś ręce i no^i 
Przekopała goździami, a' włócznią bok drogi.

O miłości miłosna! o fłodka miłości
W znieć w mych zmyflach, w  mym sercu tak wielkie 

pożary:
Abym cała spłonęła ogniem wzajemności 
Zrzuciwfzy z fiebie ciała więzy i ciężary:

A do mego JEZUSA zobm ierzłey mi ziemi 
Jak nayw yzey wznioffa fię ikrzydłami twojem i,

P I E S N.
'ffekt ku Ukrzyżowanemu Panu.

‘̂ T lc  mię od twego- Krzyża nieoderwie Ctiryste, 
Żaden itrach, żadna męka, żaden kat zaifte! 

Niezlęknę fię ni głodu, ni moru, ni woyny,

By ftanął na zabicie nieprzyjaciel zbroyny.

Gdyby iię palił ogień z spodu z zywey smoły, 

Gdyby płytka spadaia fzabla na kark goły,

Gdyby po iło i więcey leciało do boku 

S trzał i kul śmiercio-nośnych; nieodftąpię kroku.
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By iię ziemia zatrzęfla, Niebo iię waliło,
Piorun z  pow ietrza (trzelal, m orze iię wśpieniło: 
Nieodbicie tu przylgnę, tu przykuję ręce,

T u chętnie na ofiarę, tobie mię poświęcę.

Tu sercem przywiązanym i goździe i nogi,

Tu chętnemi ramiony obłapię krzyż drogi:
By naymniey mię nie (trwoży zjadła Synagoga,
Ni śmierć krzyża odrazi haniebna i sroga.

Chętliwie trupem padnę: ale to  nie wiele,
Day (to mi życia Boża, fto trupem  zaścielę:
Jam winna tw ojey śmierci; żal grzefznicę Ch ryste

Tu u krzyża mię tw ego  zabije zaiite!
L | l , , , . . .

P I E S  N, ,
Profi, izby za  łajką B ozą  świątobliwie zyc . 

mogła.

O  JEZU niezawodna tych wfzyitkich obrono, 
K tórzykolwiek cię wielbią myślą nieikazoną: 

Spraw, iżby ani w  pierwfzey m yśli fię nie wiło, 
Coby ci Bogu memu m ogło być niem iło.

Niech dobremu i złemu będę dobrotliwy,

Bym była Boga Oyca ja córą  prawdziwąt 
K tóry światłem fłonecznym wfzyitkim  rów nic swi®“ 

Który bez braku karmi złe i dobre dzieci» ( c*fc
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Prowadź mię bez przeftanku twych Przykazań dro­
gą*

A cokolwiek uczynię chwalebnie i błogo.
T o  niechay i poznaję, że je ft darem twoim,
I oglafzam językiem  na kray świata moim.

A lubo mię gorączka sucha sufzyć będzie,
Lub na fzyi okrutny nieprzyjaciel fiędzie,

Lub ogniem wfzyftka spłonie z grantu zabudowa; 
Spraw, iżbym zawfze była chwalić Cię gotow a.

Niechay mię nic niemiefza: wiedząc, że z tw ey  w ol^
I  to  idzie, co głafzcze, i to, co mię boli:
Potrzeba, aby rów nie przyimowały dziatki,

Lub je  pogłaikiwają, lub tną rózgą Matki.

Niech Oyca Przedwiecznego, niech i chwalę tw oj§ 

W ięcey daleko w azę niż zbawienie moje:

Niech iię nic mi milfzego na świecie tiie darzy,

Jako znoiić dla Ciebie, ból, troiki, potwarzy.

Niech sama mi choroba, i śmierć, i ubicie 
Milfze dla Ciebie będzie nad zdrowie i życie! 

Ażebym z w ięzów ciała tego uwolniona 

W ieczną w Niebie Koroną b y k  ozdobion*, 1

PEISN
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P I E S N.
Dziękuje C E R Y  S T  U S  O IT I  Panu za uwolnię- 

nie z  różnych niebełpieczeńjlw, i naprawa* 

dżinie na praw ą drogę,

^jPBawco świata JEZU Boże 

lakie dzięki Tobie złożę? 
lako licha owieczka, wałęsa fię marnie 
Po krzewinach trw ożliw ych odbiegifzy owczarni©; 

H/lająca póyśu na zęby, led^ mignie chwilka,

Na Zęby przegłodniałe krwawo-żyrce wilka,

Tak na wfzyftkie i jam przerwy
I przepaści biegła pierw yi.

Nim z światłem pożądanym, z światłem łafki tw ojey 

Raczyłeś do niegodney wftąpid dufzy m ojey,
D rogę mi pokazując do wieczney Korony: __
D o żyw ota w ieczn ego B oże ulubiony.

T o  to  św iatło zm ey niem iłą
■Dufzy ciemność rozpędziło.

T o  we mnie zapaliło miłości pochodni,
Ze cała już goreję ktobie od’tych to  dni:
Tw ey tw arzy, Ciebie szukam  ztęiknio-nym pokw*1 

pem,
D afza ma być ściśniona tw ym  pragnie oblapera.

Jua
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Już ni oczym w kaźdey dobie 
Niechcę myślić, jak o Tobie.

Nie tak izalenie kocha,, nie tak jako żywo,
Miłośnik oślepiony dziewką urodziwą:

Ani tak kocha Ociec, ni Matka jedyna 

Pełnego wfzelkich wdzięków jedynaka Syna;

Serce moje jak pochopnie 

Tw ey miłości ogniem topnie,
Jako więc woik topnifty rozpufzcza fię snadnie, 
Gdy go fłońce fkwarnemi promieńmi dopadnie:

Jako śniegi topnieją, gdy po m rózney zimie (mie. 
Ciepła wiosna powietrzem  zagrzanym wikróś przey-

O móy ogniu, co to  wfzytkie 
Nifzczyfz z gruntu zmazy brzydkie.

Pal mię zawfze, pal więcey a więcey bez przerwy;

I nieuftaway pali<5, aż spałifz mię pierwyi,
I  póki fię nieftanę cała węglem żywym,

Rozpalona od Ciebie duchem sprzyjaźliwym.

P I E S  N .

Skarży fie, ze powiękfzey części ludzie, odbiegł- 
j z y  C H R T S T U S A  Panaf za  światową  

próżnością uganiają fig.

O  gdy-
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Gdyby zanurzeni w świecie poznawali 

Jak ilodka tw oja miłość mo'y przedwieczny Bo- 
Takby swego szaleńftwa, takby żałowali, ( z e :

lak nikt ni czego wigcey żałować nie może.

Taka w twych drogich Ranach ffodycz i ponęta;

Iz  ktokolwiek ikofztował zonych choć kropelką: 
Z jedney rad Bozey chwały, nafię niepamieta,

1 mierzi iig miłością świata tego wfzelką.

Ale ślepy światowniś nad wod żywych zdroje 

Lepiey sobie smakuje prześni iardłym rynfztokieuu
O JEZU dzięki tobie; ze dufzycę moję,
Krwi tw ey nayczyftfzey myjefz i poifz potokiem.

P i E S N.
Ogłafzaj ze bez pomocy Chryfiusowey trudno 

fig złego ujtrzeze.

Iebie, o JEZU, pókiś B oże Bogiem ,

^ ^ C h c ę  czcić pokornym  sercem i chędogiem:

Tobie daruję, choć to  barzo mało,
Dufzg i ciało.

lako na wielkie trafy i upadki 

Narażają fię od dwo'ch roczkow  dziatki;

Ieśli ich jednych na ftole lub ławi 

Niańka zoftawi#

L Tak
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T ak  ja polecę, nędzney mi nieftety!

Na wfzelkie zbrodnie, na wfzelkie fztylety ,4 

Gdy Tw a odernnie choć na krok opieka 
Będzie daleka.

W eź flodki JEZU  mię w obronę tw oję,
Zapal miłością k-Tobie serce moje:

O św ieć  ciemnoty, wypal wfzelkie jady 
Dufzy fzkarady.

Spraw, abym w jednym  ciefzyła fię tobie,
Zanie ceniła złoto, honor sobie:
Spraw, niech o tw oję chwałę więcey ftoję,

Niż życie moje.

Lub będzie chwytać w zrok na wfzyftkie ftrony, 
Sto-barwym  kwieciem ogrod prźyilrojony:

Lub ucho gtaikać flodkiego ftrumienia.

Chrapliwe brzmienia.

Lubo ptafzęta brzmić po mdwnym lefie,
Lub gwarne echo z wod i fkał ozwiefie:

Niech Boga chwalić język z całey chuci 
Zaraz fię rzuci.

Niech wfzyftko wraża, wfzyftko jako trzeba, 
Dobroć mi Bożą, i opatrzność Nieba:

Słońce, i Xiężyc, i gwiazdeczne ro ty  

Swemi obroty,

Gaje
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Gaje iklepifte, sadzone ogrody,
Ł ąki, i pola, i ciekące wody,

WTzyftko a wfzyftko niech głofzą w przemiany 
Pana nad Pany.

Niecli to  nauką i przykładem będzie:

Iżbym każdemu i zaw fze i wfzędzie:
Chciała pomocy być, żadnemu zgoła

Niesępiąc czoła. %

Niech żyję, czyfto i niewinnie po dni 
WTzelkie od wfzelkiey uwolniona zbrodni; 
Zatym  do Nieba przenioftfzy fię z ziemi,

Żyję z Swiętemi. «

P I E S N.
O miłości swojey ku C H R Y S T U S O W I Ptiliu*

/""ND miłości T w ojey  mdleję,
I niepierwey o rzeź wieję:

Aż mi JEZU piękny fiebie,
Dasz obaczyć tw arz w tw arz w Nieb:«.

Pociefz, profzę, dufzę moję,

Pokaż jey oblicze tw oje:
Uczyń mię błogoftawioną,

Zrzenicą ku mnie ikłonioną.

ii  a Nie *-
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Kie bron dla mnie tey  ffodycze 

Pocałować w tw e oblicze: 

WTzak T y jefteś złafld  sw ojey  

Oblubieńcem dufzy mojey.

Ciebie szuka z łzami ona

I  z wzdychaniem utęfkniona: 

Ciebie wzywa nieprzeftannie:

O gdzie jefteś drogi Panie!

T y  niem oźefz ją  zaifte 
Nienawidzieć JEZU Ch ryste: 

K tórą Krwią tw ą odkupiłeś,
A  miłością uftrżeliłeś.

Czem więc jefzcze do tey doby 

Ah nie widzę tw ey osoby!

Ah, ah cżemu moje w ota,

M oje modły w iatr rozmiotą!

Lecz choć miłość tw a dopieka 

W  dzień i w tiocy miłośnika: 
Choć miłośną mą dufzycę; 

W ędzą niejakieś tęiknice:

W fzakzeć kochać nieprzeftanie, 

By jey umrzeć przyfzło Panie, 

Śmierć zmiłości JEZU Twoiy*

Za nayflodfze życie ftoi.
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P I E S N.
Poleca dufzę B O G U  w oflatnim niebespie-

Coś tak ukochał Człowieka zbawienie; 
Iż  drogą Syna Krwią, jako potrzeba, 

Obmywasz jego ciężkie przewinienie.

Przyimiy ah ducha fłufzki tw ojey, przyimi, 

Co w tw ey  dobroci ftojąc niezrownanyi; 
Chce fię rozw iązać z tym ciałem uprzyimi,
I  ciężkie zrzucić żyw ota kaydany.

Iżbym wzbiwfzy llę, kędy gwiazdy zarzą, 
Zażyła w Niebie w spół zśw iętem i chwały: 
Żądam oO ycze fłanąć przed tw ą twarzą,
I żyć w roikofzy z tobą w ieczno-trwałyi.

W y, k tórzy  kręcicie gwiazdy z flońcem złotem 

Czyści Dnchowie ciała nieflkaźeni błotem, 

Boscy Szambelanowie,Niebieicy Miefzczanie: 

Chwalcie Pana nafzego, chwalcie nieprzeftannie.
I wy

czeńftwie życia będąca. 

W ielki Rządzco ogrom nego Nieba,

B O G A #
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I  wy podniebne sfery, floneczne karocy,

Kfięzycu srebrno-jasny po czarniawey nocy,
I wy gwiazdy tyfiącem po Niebie rozfiane,

Słodki rym Tw d;'cy nućcie,no'ćcie pieśń wprzemianę.

W ody, co fię wiefzacie nad okrągiem ziemi, 

Chmury, dżdże, grady, śrzony, z wyfypy śnieżnemi; 

Roso, mgły, i upa,ły, i mrozy, i lody,

Spiewaycie społem  Bogu, brzmiycie flodkie ody,

Łylkania chmuro-blędns, w iatry laso tome,
Pioruny troy-języczne, pow ietrze ruchome, 
Szturm y 1 w ichry gwizdnę, Akwilonie zimny, 

Chwalcie Pana nad Panmi radośnemi hymny.

Morza, rzeki, jeziora, zdroju czyfto-chłody,
Potoki wdzięczno-mruczne, i wfzyftkie ziem w ody,

I  wy co tam miefzkacie w  wodzie kryfztalowyi, 

W znoście glosy pod Nieba, zagraycie hymn nowy.

Pagói ki zbożo-rodne, pufzcze drzewo-wznioffe, 
G ory łyse, doliny trawifkiem poroile,
Żniwa płowe: jagody, ow oce doyrzałe,

Daycie swemu Monarfze naywyzfzemu chwałę.

Cz w oro-nogie zw ierzęta, ptafząt chór wesoły,
i --«trzne, i podziemne, i ziemne żyw ioły,

I  dobytku domowy, i miefzkańce leśni,

Nieście Panu swojemu dzięko-czynne pieśni.

Kwi-
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Kwilące niemowlątka, weseli [Młodzianie,
Siwi ftarcowie, Panny wiłydliwe, i Panie:

Sara hurmem tu fię sypcie; tu iię, to  zbiegaycie, 
Pochwałami licznemi Nieba przebijaycie.

O wfzyftko-wladny Rządzco na ziemi, i Niebie, 

Niech wschód,zachód, południe,połnoc chwali Ciebi© 
Niech zna tw e Imie święte, i uderzy czołem 
Dziki Amerykanin z dawnym światem społem«

Niech Cię dyfzkant, alt, tenor, i bas na przemiany.
Na przemiany niech wielbią zgtofami organy: 
Skrzypce, flet, oboy,puzan, trąby z waltorniami, 

Arfy, Lutnie, Krzywofze, bębny z cymbałami.

P I E S  N.
M odlitwa do B O  G d  Oijca, i porwanie abo %a* 

chwyt do Nieba,

" ^ ^ r e l k i  wielkiego Rządzco Nieba Boże,

Ktorego wieczność tylko zm ierzyć może:
I Sędzio świata ogrom ny i prawy,
Mścicielu srogi i Oycze łafkawy,

Co rządzisz ziemią, i morzem wespołek 
W e trzech jedyny, day na sam wierzchołek 

Cnoty mi wzbić fię, i przelecieć św ięte 
Chory Anielfkie, chóry nieobięte.

Wfzę*
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W fzędzie n a  dr odze cierń oftry iię kładzie, 

Zewfząd gromadne głogi na zawadzie:
W oytią mi grozi nieprzyjaciel srogi,
l  w serce pufzcza niespokoyne trw ogi.

Lecz,gdy od Ciebie będę wfpomożona,
Poydę przez ciernie, pdydę pokrwawiona: 
Żadne nie będą trudy przeftraszały,

Dawno przeyrzałam te wfzyftkie poiłrzały.

W spom oż mą śmiałość Boże niezwalczony, 
Pokąd niebłyśnie dzień błogosławiony: 
Kto'rego ftanę przed Twoim  obliczem 

Czyfta od zmazy, i niewinna w niczem.

Czego fię bawię, i w błocku iię kalam 
T ey śm iertelności? przecz mię nié wyzwalam? 
O wy obłoki, jeśli to  być może,

W znieście mię, wznieście na podniebne w oze!

Eliey! o jako juzem, już fzczęśliwa!
Już mi ogromna ziemi niknie niwa!
Już i Królewftwa drobnieją, i bryła 

Potężna świafea w punkcik iię ztoczyła.

O już też w idzę, twarz m ojego Bo g a ! 

j u z  z fklepu N iebios ftała iię podłoga!

O iftne dobro, o roikoszy czyfta!
O mey radości dufzy wiekuift#.
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O dniu, którego noc czarna nie maże!
O źrzódło, wfzelkich doftatków bez ikaze!

O żebym w w*sze raz przyjęta włości,
Na zawfze była w  wieczney spokoyności!

Ty przybądź Boże wfzecbmocny przewieki, 
Bym nie upadła: bo ten niedaleki 

Cięźkiey ruiny, ktokolwiek bez Ciebie 
Zamyśla zafieść na wyfokim Niebie.

fię? czy z cieniftey góry wierzchowiny
sam  fię do mnie ożywa Syn Boga jedyny? 

Modląc fię, serc tayniki zamkniycie, powiada: 

Precz od was niech uftąpi, precz wfzelka fzkarada.

Bowiem Ociec  Niebieiki z jafnego Pałaca 
Ciemne widzi ikrytości, i wikróś serca maca:
A wfzyfcy tak módlcie fię Rodzice, i dziatki;
I Młodzianie, i Panny; Mężowie, Mężatki.

O Oycze naykochańfzy, co ftolicę drogą 
Ofiadłfzy górnych Niebios depcefz gwiazdy nogą: 
Święć fię, święć Imie T w oje! niech dotw ey uflugt 

Na wyścigi ubiega świat ten jak jeil długi.

P I E S N.
O r C Z E  nafz.
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Prźyidz, przy idź Króleftwo Tw oje! Przyftroy mię 
Koroną

Niebiefką potym zgonie gwiazdmi osadzoną:
Niech fię wola T\va święta jako nayzupełniy 
W  Niebie, na ziemi, w piekle, i wfzędzie fię pełni!

Day dziś chleba nafzego, niechay dziatki twoje 
Głodu nigdy nieznamy przez dożycie swoje:
A jak my nafzym bliźnim odpufzczamy winy,
Tak odpuść wfzelkie grzechy namOrczE jedyny.

Niedopufzczay, ażeby była pąkonana 

Dufza nafza pokufą chytrego szatana:
Lecz niechay nas Twa ręka wfzechmocna wyzwoli
I  teraz, i na potym  od wfzelkiey niedoli.

P I E S N.
Z d r o w a i  M A R T A .

J ^ A r m o  fię filić! by kto wfzyftkie myśli

Zbił wfzyftkich Mędrców, żaden niewymyśli 
W dzięcznieyfzey piosnki, żaden żadną miarą 

Od Poiła Niebios nad Zdrow aś Pieśń ftź^rą.

T a pieśń fzczęśliwie, fzczęśliwa M ary o  

Nową zaczęła nam Ewangelią:
T a pieśń godności Twey odmyka wrota:

T a  pieśń początkiem nafzego żyw ota.

W ten
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W ten czas na rono zpadła z góry rosa, 
W tenczas żądany defzcz zlały Niebiofa;
W  ten czas iię miodów z gór sączyło wiela; 
Ziemia otw arta dała zbawiciela.

W  tę  pieśń wchodziła cała święta TROYCAt 
Powaga w Pofła wysyłaniu Oyca;

Mądrość wcielić iię mającego SŁOWA;
1 pomoc Ducha Ś w iętego gotow a.

Spraw, obym tylko Śpiewaczka niepuft*
T ę  pieśń śpiewała Ci przez czy (te ufta:
Bo katu warto: gdy setne pacierze 

Kto pod nos mruczy, a czart serce bierze*.

Zdrow aś M /IR T A \ tak Panienko miła 
lak nie będzie, nie jeft, ani była:

A co Tw ą wielkość naywięcey powiękfza, 

T róycy Nayświętfzey Kochanko naywiękfza,

0  łaJk/J pełna l jnkiey łafiri Pani,.

N ikt nie miał, niema, mieć nie będzie, ani- 
Sam Bug łafk więkfzych dać żadnemu zgoła 
Częścią nie zechce, a częścią tiie zdoła.

Pan z  Tobą! barziey 1 pierwey Pan z Tobą 

N izli z wfzytkiemi; z Tobą całym sobą,
1 cały w Tobie, i juz w Niebie miliy

Pan z Tobą wfzędzie i powfzyftkie chwili.

Błogo

*
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Btogofławionaśl a naybarziey pono 

Ztąd, jak z miar wfzyftkichTyś Błogoilawioną:
Ze komu nikt nic dać nie może: z ciała 

Tyś swego sw ojey krwi Onemu dała.

I  B/ogoflawiw Owoc Twóij żyw ota ,
Frzez który wfzyftkim do wfzelkiego wrota 

Błogoffawień ft wa: a'naybarziey, ze Cię 

W yniofł naywyźey i w Niebie, i w świecie.

Świąt iM A R T A \  pierwey niź poczęta,
I  pierwfza Święta, i naywiękfza Święta,
I  zawfze Święta z fpraw, mowy, i myśli,
Z  dufzy i ciała, lecz któż to okryśli?

O Matko B O G A \ Kto'z co nad to powie?
Nie powie Człowiek, ani Aniołowie:

Ani pomyślić więcey nikt niezmoźe,

Niezmozefz więcey sam dać nawet B o ż e !

M ódl fię z x  n m', ah modl fię, grz^fznemi,
Mddl fię za wizyftkich. bo a ktoz na ziemi 
Żyje bez grzechu? wfzelka w Twey przyczynie, 

Ufność i teraz, i w śmierci godzinie.
A m e n .

PIESN
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O S T A T N I A  

Chwała O jcu , i Synowi &c,

jp ie ś ń  pospolitą w  ton niepospolity 
Zabrzmiy Europo! o Azyo i ty!

I  ty  Afryk©, co na ikwarnym grzbiecie 
Dźwigafz Murzyna! i ty  now y święcie!

Chwała bądź BogU we trzech jedynemu 
Oycu, Synow i, D uchowi Świętem u!
Chwała bądź w Niebie, w piekle, i na ziemi; 
Między świętemi, między przeklętemi,

Ale kto'ź Tobie w  T roycy jeden Boże,
Choć odrobinę chwały dodać zm oże?
Nikt, nikt niezmoże: przyim za chwałę Panie, 

Ześ jeft chwalebny, uczynić wyznanie.

Tyś Chwała wfzyftkich! T y w Niebie, na ziemi 

Sam jeden wfzyftkich działafz chwalebnemi:
A zaś ftworzenie kiedy chwali Ciebie,

Sobie korzyfta, i podwyżfza fiebie.

A choć jedynie znafzym  jeft pożytkiem*
I  z nafzą chwałą Cię wielbić: z tym wfzytkiem

Kazałeś sobie Boże wiekuifty

Hieść cześć, i chwałę przez Twego Pfalmiity
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Nieśmyź więc chwałę, i pieśń w Pańikie ufzy 
Z mieysca swojego; to  jeft: z czyftey dufzy, 
Z czyftego serca, myśli, i języka:
Bo mu przemierzła chwała z u fi: grzefznika.

Chwała bądź Bogu we trzech jedynemu 

Oycu , Synow i, D u ch o w i S v etemu: 
Chwaia bądź w Niebie, w piekle, i na ziemi 

lak  od początku, tak czafy wiecznemi.
A M E N ,
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